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przybyciu. on Powołaniem każdego Polaka jest żyć i pracować. na własnei 
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Cena wraz z "PANORAMĄ•• 30 gr 

ziemi. Wierzę, że wielkie rzesze powojennych 

Adenauera 

Moskwy 
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pójdq za moim przykładem stwierdził 
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EXPRESS 

w specjalnym oświadczeniu Hugon · Hanke 

8 wrzesma br. przybyła dQ 
Moskwy delegacja rządowa 
NRF z kanclerzem K. Ade-

nauerem. 

Na zdjęciu: fragment powi­
tania na lotnisku w Mo-

skwie. 

Przed frontem kompanii ho­
norowej przechodzą: prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganin i kan­
r.lerz NRF -'- K. Adenauer. 

CAF :..- telefoto z Moskwy 

~Uus~--

Rok Ili Łódź, 11 12 września 1955 r. Nr 218 (632) 

Premier tzw. polskiego 
rządu emigracyjn1ego 

w L~ndqnie 

powrócił do k 1·a ju 
WARSZAWA (PAP). Dnia fi wrzesma powrócił 

do kraju ob. Hugon Hanke, premier tak zwaniego pol­
skiego rządu emigracyjnego w Londynie, ktciiry spra­
wuje tę funkcję od początku sierpnia roku błeżącego. 
Hugon Hanke po powrocie do kraju złożył następu­
jące oświadczenie: 

Oświad·czenie 
wyjścia dla całej emigracjil 
polskiej i dla mnje osobiście„ 
drogę powrotu do kraju. 

Łudziłem się, że wobec fia­
ska kursu na trzecią wojnę i· 
wobec zainteresowania, jakie 
nowa akcja repatriacyjna rzą-! 
du budziła w szerokich rze-; 
szach emigrantów, może uda1 
mi się doprowadzić: do popar-· 
cia akcji repatriacyjnej przezt 
rząd emigracyjny. Toteż wt 
sierpniu zwołałem specjałnel 

w tej sprawie posiedzenie Ra-· 
dy Ministrów, na którym za-• 
inspirowałem dyskusję na te-• 

zamkowy" wraz. z członkami 
rządu. 

Na tej konfey.:-encji ponow­
nie przekonałem się, ile sob­
kostwa i zkwziętości j'eSt 
wśród więliszości obecnych 
wobec spn/.wy powrotu do 
Polski. I 

W tych wa.runkach postano­
wiłem po/..,.rócić: do kraju, aiby 
w ten ~osób dać przykład 
tym wszystkim, którzy jes~ 
się wahają. Moją decyzję przy 
spieszyła z.aipowiedź oficjal­
nych czynników Polskiej Rze.: 
czypospolitej Ludowej, że wła 
dze PRL nie będą wyciągały 
w stosunku do powracających 
żadnych konsekwencji za daw 
ną działalność:. 

Nie łatwo mi było• podjąć ~ 
decyzję, ale gdy wczoraj po 
16 latach tułacziki stanąłem na 
ojczystej ziemi, ogaa-nęło mnie 
ogromne wmuszenie. Powora­
niem każdego Polaka jest żyć 
i pracować: na własnej ziemL 
Dlaitego wierzę głęboko, dro­
dzy rodacy na obczyźnie, że 
wielkie rzesze polskich emi­
grantów powojennY,ch pójdą 
za moim przykładem, pójdą za 
głosem swego serca, aby po­
łożyć: kres .swej niedoli, połą­
czyć: się ze swoimi rodzinami 

najlepiej służyć Polsce. 

HUGON HANKE 

Wa.rs-z.arwa, dnia 9.9. 1955 r. 

Przed szesnastu laty, w wy­
niku klęski wrześniowej zna­
lazłem się za granicą. Dopóki 
trwała wojna służyłem w pol­
skich formacjach wojskowych 
we Francji i Wielkiej Bryta­
nii. Po wojnie zajmowałem w 
Londynie na emigracji różne 
stanowiska. między innymi 
byłem prezesem Chrześcijan­
skiego z:ednoczenia Związków 
Zawodowvch oraz wicepreze­
sem Chrz~ścijańskiej Demokra 
cji, to jest Stronnictwa Pracy. 
Od roku 1953 byłem mini­
strem w rządzie g.enerała 
Odzierzyńskiego. 

mat akcji powrotnej. Pomimo• --------------~ 
głębokich wahań w łonie emil­
gracji nie zdołałem pozysk~; 
większości rządu londyńskie­
go na rzecz repatriacji. Nie.· 
poprzestając na tej próbie. 
zwołałem na 26 sierpnia kon­
ferencję przedstawicieli wsey­
stkich ugrupowań politycz­
nych, tworzących tzw. „obóz. 

Drugi dzień rokowań w Moskwie W lipcu roku bieżącego zo­
stałem przez pana Augusta 
Zaleskiego zapytany, czy 

Po ogólnej • • d " przyjmę stanowisko premiera 

Wym I a n Ie z a n polskiego emigracyjnego rzą-

1 

du w LondY'nie. Stanowisko 
to przyjąłem na początku 

polecono ministrom spraw zagranicznych sierpnia. 

t • k k ł h • • Znając doskonale źycie emi-

p r. zygo owanie on re nyc propozyCJI gracji naszej na Zachodzil'. 
miałem od dłuższego juź cz.a-

MOSKWA (PAP). - Dnia 10 wrze1slo~unk6w d"plomalycznycb I ban- członek Prezydium Radv Najwyt- su wątpliwości co do słuszno­
śnia o godz. 10 czasu moskiewskie- dlowycb, jak również kulturalnych szei ZSRR N. S. Chruszczow I mJ- ści drogi, którą kroczy jej kie 
g<> rozpoczę o się drugie posledze- między Związkiem Radzieckim 1 nisler spraw ~agranlcznych ZSRR ro\niictwo. Odczuwałem bo­
nie l!eleqacll nądowef Związku So- Niemiecką• Republiką Federalną o- W M. Mołotow. Z kolei złożył o-
cjalistycr.nych Republik Radziec- raz inne zagadnienia. świadczenie sekretarz stan11 Mini- leśnie, źe z własnej winy je­
kich I Niemieckiej .Republiki Fede- Na posiedzeniu szef delegacji ra- sterstwa Spraw Za!Jranicznych Nie- steśmy odcięci od kraju, źe z 
ralnej. dziecklel przewodniczący Rady Mi- mieckiej Republiki Federalnej W. każdym dniem coraz bardziej 

Na wniosek szefa deleqacjl ra- nistrów ZSRR N. A. Bułganin zło- Hallsleln. 
dziecklej N. A. Buł!Janina posie- żył deldarację. Oświadczenia zło- Postanowiono uznać wymianę odrywamy się również od sze­
dzeniom przewodniczą kolejno sze- żyli z kolei szef delegacji Niemiec- zdań na problemy ogólne za za- rokich rzesz emigranckich. A­
lowie obu delegacji. 10 bm. pne- kiej Republiki Federalnej, kanclerz kończoną. Ministrom spraw zagra- fera Bergu 'WIN proces Lew· 
wodniczyl kanclerz Niemieckiej Re-

1 
lederalny K. Adenauer oraz mini- niecnych obu k1aiów polecono, aby szeckiego ; szer~g innych zja-

Na posiedzeniu omawiano w dal- kiel Republlkl Federalnej H. von poglądów, zajęli się przygotowa- W1Sk, budziły rozterkę 1. na-
publiki Federalnej dr K. Adenauer.I ster spraw zagranicznych Niemiec- uwzględniając dokonaną wymianę . •. . ' 

uvm ciąQu sprawę normalizacji Brent.ano. Następnie przemawiali niem konkretnych propozycji, suwały myśl, że nie słuzymy 

Oświadczenie N. A. Bułganina 
swoją pracą krajowi. 

Z każdym dniem widziałem 
wyraźniej, że politycy emi­
gracyjni wszystkie swe na­
dzieje wiążą z trzecią wojną 
światową. A ja nie chciałem 

w drugim dniu rokowań 
MOSKWA (PAP}. - Dnia 10( pomną zbrodni militaryzmu I ra-l ich w najbardziej lmnS"Łt-owny trzeciej wojny, która musia­

bm. na pos1~niu de~e15.aCJi szy-zmu n.iemieck_iego,_ k_tóre rm.- •P:05ó~ -;-: które mogłyby uspra- laby zniszczyć: Polskę. Wstrząs, 
rządow:ych. z;v:~ ];'iadz1i:cKle- pętały drugą WoJnę sw~tową. w1cdl.1wrn w obecnych w~1„rn.: jakim była k~nferen.cja ge-
go l N1erruecK1ci Repubbki Fe- N 'd . . . . kach zwłoki: w normalizacJ1 newska dla kierowmctwa e-
deralnej przewodniczący Rady .aro. ruemie~ki ZJlaJdo~a.ł ~ę tyct. stosunków. Zwl<1ka taka. nie . .. . . . . 
Ministrów ZSRR N. A. Bułganin w_ 1.n~eJ sytuacJ~· Jednakze, ro~ odpowiada.la.by interesom a.ni ra- ~rngra.ci.1, ':"'YJasmł m1 .z ca~ą 
zlożyl następujące oświadczenie: n~ez Jem~ WOJ.na w. rezultac,rn dzieckiego na.rodu, ani niemu•- Jasnosc1ą, ze poza trzecią WOJ-

me przymosła. me oprocz olbrey- rkiego narodu. Kto dąży d<> D<>- ną kierownictwo emigracji 
- W dniu 9 bm. ·wysłuchali- m·ch r· · kl k N I · 1 0 iar 1 - ęs · a ezy Pr.7.Y- koju, utrwalenia pokoju i Ino nie ma żadnei· linii politycz-

śmy oświadczeni.a. kanclerza. fe- pus:wzać, że obecnie naród nie- · · · · t · k · 1 dera.Inego p. Adenauera, które miecki nienawidzi WOJ· ny tak <;a- rz~czy.wis:cie pa!1!1ę a, Ja. . wie .e nej, żadnej myśli politycznej 
· 1· · k ·1 · ofiar 1 meszczęsc przynosi WOJ- . . . 

PI"ZYJę ismy z o -res onym zam- mo jak naród radziecki. Jeśli na, ten zgodzi ~ię z konieczno- Akcia repatnacyJ':1a, zapo-
teresowaniem i które zasługuje się mówi o narodach radzieckim ~cią normalizacji stosunków mię' czątkowana przed kilkoma ty­
na_ g~ęboką u_wagę. Pa.n k.a.nclerz i niemieckim, nir na.leży wątpić. dzy naszymi państwami. godniami przez władze kraj0-
mowił o dnzym ~ze~m i:oz- że ich myśli i uczur'a - oo do 
~ętych tu _r~kowan, Ja.~ row- tych spraw _ ma.ją na pewno (Dalszy ciąg na str. 2) We, ukazała mi wtedy drogę 
mez _o t~dn~sc1a.ch z tymi ~o- wiele wspólneg< Jestem w ka.ż­
"".a.?'a.m1 z~~za.nyc!1· My r.ov;- dym bądź razie i,da.nia.. że r.ie 
niez całkow1l'1e zdaJelIIY sobie z chcą one dopuścić do nowej 
tego sprawi:. wojny. i sądzimy, że powinny 

Pan Adenauer oświadczył o one zbliżyć się, aby zapewnić 
swym pragrfieniu, a.by rok<1wa- pokój i bezpieczeńs.two, czego 
nia te były prowa.dr.rone w duchu pragną i w czym zainleresowa­
ca.łkowitej szczerości. My ze ne są wszystkie na.rody Europy, 
swej strony chcielibyśmy mu od i nie tylko Europy. 
powiedzieć tym samym. 

Przyrzekliśmy, że będziemy 
Trudno nie zgodzić się z wczo szczerzy, musimy więc pow1e-

ra.,isz)<mi wypowiedziami na te- dzieć wam, .przedstawicielo 
mat niebezpiec-zeństwa. związa- Niemieckiej Republiki Federal 
nego z groźbą wybuchu nowej nej, że po wojnie z częścią a.a.­
wojny w Europie. rodu niemieckiego nawiąza.liśrgy 

Na.ród r~ziecki wie dobnc, ,już dobre, przyjazne stosunki. 
czym jest wojna w dzisiejszych TP stosunki między Związkiem 
wa.runka.eh. Doświadczył on te~-0 Radzieckim a. Niemiecką Repu­
niedawno. mimo że nikomu nic bliką Demokratyczną ułożyły 
zagrażał, nic czynił zamachu na się na. trwałej p-0dsta.wie wszech 
cudze ziemie i pragnął żyć w s'ronnej współpracy i nie wąl­
pokoju ze wszystkimi na.rodamj. pimy, że przyjaźń i współpraca. 
W ciągu czterecjl lat wielkiej między Związkiem Radzieckim 
wojny narodowej ludzie radzie<'- a Niemiecką Republiką Demłl­
cy dmnali tylu njeszczęść, prze- kra.tyczną odpowiadają intere­
Żyli tyle cierpień za.danych un som za.równo radzieckiego, jak 
przez na.jeźdźców i zbrodniarzy i niemieckiego na.rodu. Stosunki 
wojennych, że jeszcze obecnie w te będą się również w przyszlo­
każdcj rodzinie radzieckiej wspo ści roo:wijaly na. zasadzie rów­
mina się o tym z uczuciem głl)- noupra.wnienia. i wzajemnej ni<•-
ookiej boleści i zrozumiałego ingerencji do spraw wewnętrz-
protestu. nych. 

PEKIN. - Jak podaje Agen· 
cja Nowych Chin, w sierpniu 
br. samolotv czanqkaiszekowskie 
420 razy naruszyły obszar po­
wietrzny Chińskiej Republiki Lu­
dowej w prowincjach Fukien, 
Czekianq 1 Kianqsu. 

Samoloty wojskowe i artylertia 
przeciwlotnicza Chińskiej Armii 
Ludowo-Wyzwoleńczej zestrzeliły 
lub uszkodziły w sierpniu br. 
5 samolotów czangkeiszekow­
skJch. 

TEHERAN. - Władze irań­
skie przystąpiły do zakrojonej na 
szeroką skalę akcji zwalczania 
wśród ludnQści nalogu palenia 
opium. W ciągu jednej nocy wła 

d7JE! bezpieczeństwa oddziały 
wojskowe zlikwidowały przeszło 
50 paJani opium. Według infor­
macji prasy irańskiej. przeszło 
1,5 mihona Irańczyków oddaje 
się nałoqowl palenia opium. 

TUNIS. - W tuniskiej wio­
sce Sidi Bou Zid jadowita żmija 
uqryzła wielbłąda. Jego właści­
ciel zarżnął zwierzę, a mięso roz 
przedał wśród mies!kańców wio­
ski. Po spO'Życiu tego mięsa jed­
na osoba zmarła, a 260 osób ule­
gło ciężkiemu zatruciu. 

NOWY JORK. - „Economic 
Notes„ w numerze wrześniowym 
poda1e, że według oficjalnych 
i niekompletnych danych biura 
statystyczneqo, liczba bezrobot­
nych w połowie lipca br. wyno­
siła w USĄ 2,5 m!Hona osób. 
Oznacza to, że bezrobocie wzw­
slo o ok. I miliona osób w po­
równaniu z lipcem 1953 roku. 

„U. S. News and World Re­
lHAROS BIJE REKORD SWIATA Port„ podaje: „Zyski amerykań­

skiego businessu przekraczają 
NA 5 TYS. M. wszelkie przewidywania". W ro-

Wielkie straty i zniszczema. 
przyniosła. wojna na.rod-Om Pol­
ski. J ug<>sła wii i Ozech<>stowal' Ji, 
na.rod-0m Francji i Anglii, Belgii 
o Hoia.ndji. Narody całej Europy * WO&'lł zapomnieć i nie z.o-

10 bm. na Nepstadlonle w Bu· ku bieżącym qlobalna suma zy­
dapeszcie wobec 40 tys. widzów , sków, po odliczeniu podatków, 

Związek Radziecki pragnie na- rozpoczął się lekkoatletycmy mecz wyniesie 21,I miliarda dolarów 
wiązania. normalnych st<J\'lunków Węgry - Pol.sk_a. . wobec 17 miliardów w roku ubie 
także z Niemiecką Republ.k Plerws.zy dz1en .za"'.odow dostar- qłym. Zyski osiągnięte w roku 
, . . 1 /\ czyi widzom wielkiej emocil w bieżącym są największe od okre-
F.ecleraln~. J~stesmy z_da.ma, ze poslaci nowego rekordu świata, su ożywienia w 1950 r. wywoła­
nie ma. zad.n; eh P?waznych ~r- który· ustanowił w biegu na 5 tys. j nego wojną w Korei. 
c-umentow - chocbł' szuk.auo metrów W419ier Iharoa - 13.50,8. --------------
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List Hugona Hanke do 
prezydenta tzw. rządu e­
'lligracyjnego Augusta Za­
leskiego, korespondencję z 
Warszawy o spotkaniu 
dziennikarzy z Hugonem 
Hanke oraz jego życiorys 

podajemy na str. 2. 

w dzień kolejarskiego święta 

W Warszawie odbyła się 
CENTRALNA AKADEMIA 
Wśród 
znajduie 

odzoaczonych kolejarzy 
się łodzianin Feliks Pary sek 

WARSZAWA (PAP). - 10 
bm. w sali kongresowej Pa­
łacu Kultury i Nauki im. J. 
Stalina w Warszawie odbyła 
się Centralna Ąkademia z o­
kazji „Dnia Kolejarz.a". Pięk­
ną olbrzymią salę wypełniła 
ponad 3-tysięczna rzesza przo 
dujących pracowników kolej­
nictwa ze wszystkich stron 
kraju. 

Owacyjnie witani przez 
zgromadzonych zajmują m1eJ­
sca w prezydium akademii: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wiceprezes Rady 
Ministrów - Franciszek Jóź­
wiak-Witold, sekretarz KC 
PZPR - Władysław Matwin, 
minister kolei Ryszard 
Strzelecki, członkowie rządu 
PRL, przedstawiciele CRZZ, 
ZG ZMP, Komitetu Warszaw­
skiego i Warszawskiego Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR, 
stołecznej Rady Narodowej o­
raz zasłużeni kolejarze. 

W prezydium zasiadają rów 
nież delegacje zagranicZille: 
kolejarzy czechosłowackich z 
wiceministrem CSR - Janem 
Kalina na czele oraz koleja­
rze Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej z podsekreta­
rzem stantl, szefem zarządu 
polityczno - wychowawczego 
Ministerstwa Komunikacji 
NRD Robertem Menzle!tl 
na czele. 
Akademię zagaił przewod­

niczący Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Pracowników Kole· 
jowych - Ignacy Skowroń­
ski. 

Witany burzliwymi oklasko­
mi zabrał głos - Franciszek 
Jóźwiak-Witold. W imieniu 
KC PZPR i rządu PRL prze­
kazał on zebranym na akade· 
mii oraz wszystkim koleja­
r,zom serdeczne pozdrowienia. 
Następnie minister kolei R. 

Strzelecki wygłosił referat, o­
mawiający osiągnięcia i zada-

nia stojące przed polskim ko­
ejnictwem. 
Długotrwałą owacją przyję­

li zebrani odczytany tekst żyL 
czeń, nadesłanych z okazji 
„Dnia Kolejarza" przez mini­
str'a kolei ZSRR - Bieszczo­
wa. 

W imieniu 300 tys. koleja­
rzy Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej braterskie po­
zdrowienia i najserdeczniejsze 
życzenia dla kolejarzy pol­
skich przekazał zebranym 
Robert Menzel. 

Serdecznie witany, wchodzi 
na trybunę przedstawiciel ko­
lejnictwa Czechosłowacji- Jan 
Kalina. Przekazuje on koleja­
rzom polskim serdeczne po· 
zdrowienia i życzenia dal­
szych sukcesów. 

Następuje uroczysty akt de­
koracji wysokimi odznacze­
niami państwowymi przodu­
jących kolejarzy• 

Kilkutysięczna rzesza pra­
cowników kolejowych, zebra­
nych na akademii uchwaliła 
tekst listu do I sekretarza KC 
PZPR - Bolesława Bieruta. 

LISTA 
ODZNACZONYCH KOLEJARZY 
NA CENTRALNEJ AKADEMII 

W WARSZAWIE W DN. 10 BM. 

WARSZAWA (PAP). - Order 
„Sztandar Pracy" U klasy otrzy­
mali: Jan Dajbor - maszynista 
z DOKP Warszawa, Andrzej Gro­
belny - formierz z Zakładów Na· 
prawczych Taboru Kolejowego w 
Łapach, Kazimierz Johan - robol· 
nik :& Zakładów Naprawczych Ta­
boru Kolejowego w Gliwicach 
Wincenty Jończyk .... maszynlst~ 
z DOKP Szczecin, Franciszek Ko­
smowskJ - maszr,ista z DOKP 
Pomań, Feliks Libura - odpra­
wiacz pociągów z DOKP Stallno­
gród, Antoni Mazur - maszynista 
z DOKP Lublin, Feliks Parysek -
naczelnik Parowozowni Łódź-Ole­
chów, Jan Zyszka - nstawlacz z 
DOKP Slallnogród. 

Ponadto szereq pracowników l:o· 
lei otrzymalo Krzyb Olicerskle i 
Kawalerskie Orderu Ocir~ 
Polski. 



świadczenie N. 
(Dokońozeniie :z.ie str. 1) SPRAWA PłlZYWROOF..NIA pa.TJSkich na drodze zjedniocrre-

1 

JEDJ'łl-0.Siel NlFMIEC n.i&. rui.rodowego Niemiec powsl.a 
W Niemczech za.chodnicb wy- POOztela.nllY w pełni 7Ahlole, ~e llc' ta.kie prnes7.Jmdy, których mo-

.;-la.~na. się niekiedy przemówie- ;sprawa pi·~ jedniotici :ma. by było uniknąć. Pa.n wie 
nia, jakoby ze Związkiem Ra- Nioemiee Jesit doniosłym narodo- dobr~. ~f! 7.wiązf'k R.'ltfait'cki u­
dzieckim l'lależało :NYL:rna.wiać „z wym probllemem WIJ'Odu ni.emte- przedzał o tym niejet11H>krotn.ie 
pozycji sill"". O tego rodzaju ar- ckiego. Rzttd radziecki był za.w- w okresie, gdy <>mawiano ukta.tly 
i;umenta.cji "ttie m<Yi;emy mówić sze i jl"St on.dal :1.dania, że Nien.- pa.ryskie, na m<>ey których Nir­
bcz ironii. -· Budzą one tylko ey nale-.i:y :1.Jedn.oczyc ja.ko j1ł'd- mit"ek& Republika. J•'ederaln.a 
~·:nieci~. Kto ja·k kt~, ale nie'Tlilt'- nolite, pok<~e. demok.raty•&ne P~11tąpiła oo. takich ug1:ul)(}W!o.ń 
clił Wehrma.efn'. Niemcy, narćd pa.ilstwo. Pr.osimy, aby pa.•4 nie WOJSkowych, Jak blok polnoono­
nlenih.._cki wi<'\lzą, czym je<1t wierzył tym"1 kt6rzy pn:edsi'a.w•a-- atl&nlycki i 7.a.chodnio-e11r-0pej­
Związek-)'-1,dzie-~d J oo on repre- ją. sprawę ta.ie. jak gdyby/ Zwią- ski sojusz wojskowy ()('RZ na 
76ntu,je w'.-0bwiU\ Obecnej. zek Jlah.Jeielki miał jaki~Ś oba- mocy któ_rych ~i~.mcy 7M'ho<lnie 

. . . •• ,..,.„ wy pned 'u..ie<lo~enif'ml Nie- są obf'on1e rf'm1•l1tary:r.owane. 
Coz m<>irtla r7.ee\ <> """"'""' wy- . 

00,„1·ed:„:·-h na ~,.ma• .,.,.11·tyki· m1ec jako }Joko_jowell'OJ i dem. o- N'· j 
" ~ ~- • • ·~ kr t t 'w ""' est dla. ntkogo tajemnlcq, 

pozycji siły" wy~ła'lza.nyC'b w a yczneg<>I pans wa. ZWlą.7r :te te ugrupowania wo.1·skowc 
,N,:1.emc.zec' 11 . ~·ch~dni'· h? Mo' .„1·„ ku. z pewną uv.;vagą w tej _1111ra. -

~ ~ ~ •• „ wymier:zone sq prz<~wko '.7.wia-
tak zapewne ci, który;'l1 nie do;ie .w.'e we WC7"4lraJs-zymJpi-z.em.owic- zkowi Ra.d;cieckiemu f niektórym 
nawet lekcji drugiej \ ·o,jny świa :~ 10 pa,~ lmn.cl_erz.'l;, uw~:Łan~y, innym miłującym pokój pai1-
towej. My, uczestniey ob~cnych ~~e nalezalo/ złozyć to wy,a.lime- stwmn eurapeJskim. Faktu h'go 
rokowa11, mogliby;.śm:v, 1n1>1m J. ::. ·· • nie moirą zaprzeczyć słowa o 
niem, zgod:rić sif" I z tym, ~e ll'tly- Nie bylibJ•śmy zupełnie srzc-ze- rzekomo obronnym charakterze 
b:v ktokolwiek z 1nas za.jął <>be"- rey, gdyby~my nie powledzi<!li, tych ugrupowaii wojskowy<'h. 
nie p<J>dobną pm;yicję, to rok<11wa- że> od ehwiU ra.tyfikacji układów Zwla,zek Radziecki musi się li-

nia rozpoczęte w Moskwie nie ---------------------·-------­
miałyby żadnego sensu. 

Delegacja. radzlecl:a z 7,adowo- o • I 
leniem wita oświM.k7.enie pana „ z I e o n :a 
Adenauerjl, :i;e Nietnieck.a Repu- 1 ' · .., drogę 
blika Feaeralna 111ie wysuwa ):ad 1 

nych „wan1nków ·wstępnych" do 'dla 'Z bo z· a' mowę np. Ekspozytura PKS 
normalizacji stosunków ze Zwią- ~ · \ A w Tomaszowie, przysyłając w 
zkiem ltadzieckim. Byłoby to . dniu 6 bm. clo Ra.wy tylko 
~przeczne z_ J.t?res1?°'1d.eneją, kl.;- I Od wczesnych godzin ran- clwa. wozy zamiast pięciu. 
rą prowadz11tsmy J ktora. POJl'.l"Z<!- • , . Mnóstwo kłopotłiw miały 
dziła rm;~zęcie tyC'h rokmn.ń. nych . dor pozi:ego wieczora równie.i; w o.statnlch dniach 
Nie leżałobv to w interesie ani pracuJą ol:>ecrne punkty s.ku-
naroclu rad;,ieckłego, ani n.a.rodu ' pu zb<YUi . w naszym woje- sierpnia GS ROZI>rw., Gos7.ko 
niemieckiego. ~ wództwi:e. w GS Głuchów wice, Kamieńsk i Piotrków, 

Je~li chodzi o dwa problemy '•(pow. skilerniewicki) przyj- gdyż PKP często nie podsb-
specJ:ilnie porusrone w pr...:eruo- ~ mOiwane jest np. zboże odra- wlały im w ogóle wagonów. 
wie!'Iu kanc~erza federalneg~, ~<> ' . w cztet'ech punktach. Po- Nier.az zd.arzają się też 
konieczne JPSt przedstawmruc zu . . 
punktu wiil'zettia. rządu ra.dr.i;ie<:- ~ z.wala .~ • s:iybko ~ sprawnie wypadki, że PKP do3tarczają 
kiego na każde z tych zagadnień. załiatw1.ac wszystkich . przy- wprawdzie zamówione wago-

. bywających ze zbożem ohło- ny, .ale nie m<Y'ma ich wyko-
SPRAWA j pów. By,wają dn1e, że do ma- rzystać. PKP postąpiły tak 

JENCOW WOJENNYCH 
1 

)!;azynu mogącego pomieścić m. im. w dniu 6 bm., podsta-
1 150 toru ziarna napływ.a 100 wi.ając dla GS Wielka Łódź 

Jako pierwS'le zagadnienie 
kanclerz fecleralny, pa.n · Ade­
nauer wysunął sprawę jeńców ł 
wojennych. Naszym zda.niem, 
zarhodzi iu pewne n:ieporori;u­
mienle. żadnych niemieckich i 

'Jł!ncow wojennych w Zw:iązku ' 

do 120 ton. wagon po si.arce. a uprzedn io 

Radzieckim nie ma. 

Oczywiście, a.by na drugi 
dzień nie zakorkować ma­
gazynu trzeba jak najprędzej 
odwieźć zboże dalej. Podobna 
sylu.acja jest i w innych ma­

·, gazynach, jak w Dąbrowi­
·.· cach; Opprowie iil.(p. Tymcza-

sem zdarzają się wypadki, że 
!pKS i PKP nie dobrzymują 
wnów i nie podstawiają na 
czas zamówionych wozów i 
wagonów. Zlekceważyła n-

Wszyscy ruemieccy jeńcy wo­
jenni żos~ali zwolnieni i skier<>: 
wani do domu. W Zwlą.7.lrn lta­
dzieckim znajdują się jedynie 
zbrodniarze woje1mi z b. a.rrn ii 
hitlerowskiej - zbrodniarze Eka.­
za.ni ' pn:ez sątl radzleclti za 
szczególnie ciężkie zbrodnie wo­
bec narodu radzieckiego, wobec 
pokoju i ludzkości. Ial>&tnie, na 
dzień 1 września pozos&No w na-~ 
1;zym kraju jeszcze 9.626 U.kich p • 
osób. Są to jednak ludzie, któ- ismo 
rt.y według .najbardziej humauli- . 
tarnych norm i zasad powinni : 

Piotrkowowi wagon po ce­
mencie. świadczy to, że od­
powied711alni za podstawian ie 
wagonów praoown.icy PKP 
wykonują niekiedy bezdusz­
nie powiel."ZJOne im obo·wiąz­
ki. Dyirekcje łódzkie PKP i 
PKS wyciągn:i zapewne od­
powie<inie kon~wencje wo­
bec praoowniików. opóźni.ają­
cych przewóz zboża. 

(h) 

Hugon 

• ł 
czyć z sytuacją, jaka się wytwo­
rzyła. I mjmo to szukamy mo­
żlhV<iści przc:t.wyciężenia pow­
stałych trudności i znale7.ieni:i 
dro;:i chociażby stopni<mcgo 1.ii­
kwidowania wsz1•lkirh ugrupo­
wań W()isk<m·vd w Euronic. Ce­
lom ty~ odixiwiada. wysunicLl 
Jlr:rez Związek Radziecki propo­
zycja utwcnroua ogólnoeuropcj­
~kiego systemu bczpiec7,ei\shni 
zbiorowego. 

Na drodze ~twor:r..eni.a systemu 
lil"ZJ>h•l".i:cńslwa zbiorowego, klti­
ra. pr<>wadziJnbv d<> likwlda·•ji 
ugru111>waf1 wojskowych w Eur<1-
pie, można znaleźć bard?iej nJ"­
za.wodny spos!ib rozwiązania o­
becnego problelnu nirmiecklc~-0 
łącznie z zadaniem przywriiccnia 
.iedn()ści NiC'miec. 

J.\.lówi<>n<> tu () zobowfązanlM'lt 
«zlerl'l'h m()('.ar,tw odno~nie rm.­
wią7,an~ problemu niemieckiP.­
go. Nie m<>'.iaia z tym sir, nfo zgo­
dzić. Jednakże Związek lladz1e­
cki zawsze uwa7,aJ, Żl' r<>7.wlą7.a­

nie problemu niemieckiego ląr·z­
nie z 7,ad:rnicm przywniccnia .il'­
dnoścl Niemi'Ml jl.-st ~pmwą 

1nówienia. pan Adenauer po­
l wicrdzil - że nąd federalny 
gotów jest ' omówić sprawę m~­

Rokowania 
cbińsko-

ćł mery kańskie 
wiq7.ania slo~unków dyploma- LONDYN (PAP). - Agen­
lycmrch, g~spodarczych. i kul- cja Reutera donosi z Genewy, 
lurr.!nvch m:ędzy ZSRR 1 NHF. · b d · St · 
Jednai,;.,e nic powic<lzial on je<;z- ze ain asa or<?w1e.. , 3:now 
cze jak ustosunkowuje się 110 Z1ed~oczonych l C::hmsk1eJ Re~ 
w~·sunic:lej przez r7ąd ZSRR pubhk! LudoweJ osiągnęli 
p1·op<n:ycji nawiązania stosun- całkowite porozumienie w 
ków rlypł<>matycznych mię:Jry sprawie repatriacji osób cy-
nao;zyml krajami, otw:1rcin am- wilnych. ' 
hasady ZSRR w Bo~n 1 amba.>!!- w sprawie tej ma być ogło-
cly NRF w M<>słnvic oraz wv-, k :k t ·f. · ln 
miany ambasadQrów. Chcielibyś- s~ony omum a . o lCJa y. 
my usly,zeć zd;inir i ()dpowieJż Nas:ępne spotkanie ambasa­
rządu Niemieekirj ltC'publikl Fe- dorow odbędzie SH~ w pny-
deralnej na te proixnycjc. szłą środQ. 

Na spotkaniu z dziennikarzami 
kraiowymi 1 zagranicznymi 

premier tzw. rządu emigracyjnego 
opowiada ]ak przv1echał do kra'1u 

pri:eclc wsz;vsllthn samych Nh~111- W sobotq, w godzinach poPQ-\ ~kąd bis kup odlatywał do Am'i'­
C'ów, a wiec w danych wnrnn- łurJniowych. w sali konferencyj- ryki, P.onieważ krótki czas roz­
kach zale-i;y ocl wspólnych wy 9 il- nej Domu Dz.\ennikarw w War- mowy nie pozwolil na wyc?Jerpu-

~7„aWie odbyło slc; spotkanie jącc omówienie sprawy gdyż 
l;ów Niemieckiej llepubllki FP.- pr7'C<lslawicieli pra~y i radiu z biskup Gawlina odlatywall- po­
deralnej I Niemkl'lliej Rcpubli- p. Hugonem Hankc, premierem stanowikm udać się do Rzymu, 
ki Dl'mokraiycznej. tzw. rządu emigracyjne go w ub~· przedstawić mój punkt v..i-

. . Londynie, który w dniu 3 wrze- dzcniu papierowi. W Rzymie od-
.Tak wlaclomo, w Nlemi~<"kl~J ,; n:a br. powrócił do Pol;;ki. bykm .sl'.ercg r<>Zmów z ambasa-

R.epubllce Demokralycznl'J ~pi-/ W .~potkaniu wzic;lo udzinl kil- dorcm r7..ądu oemlgracyjn"!go pny 
111.e le PQclzlela. 1w.1.ytlac 7,a,ąrn kudzicsic;ciu dziennikarzy pra.o.y Waiykanic, p. Papc·:-. Z mzmów 
wu~kszośc ludnoscl. Dylohy 1'7.r- 1:tolccznej oraz korespondenci tych wywnlo~kowalcm, że me 
rzą 7.ltpelnitl nlez1'0zumlnł:\, gdv- prasy zagranicznej. 7.mi jdc; tam zrozumi<>nia dla 
by Niemiecka llt>publika Fed!'- I h J dó p • ·1 
ralna 7.njcła w tej sprawie •Il~- P. Hanke, p<J15Lawny, szpnko- moc pog ą w. oeianowJ <'m 
nowisko odmowne. ~ndzimv. ml- w_ aty mc:zczyznn, w wieku lat o- przeto dać przyklad cmi!'lranfom 

„ lol 50 ubrany cl " neki i zwrócil<>m slę do ambai;ady 
mo wszystko, :i:c Niemcy z ohu ~ 0 '. v ,. , w . <',,,a r . R · · 
l"'.l"Ś"i kraju mo"'a 7.ll:tłeźć w•ntil c.emnobrq1.ow. gu1nltu.1 i ba.- w- !JHL w z.ym1c z pro.~ bą o u\...,-

~ ' ' n kr w t odl1'll d c , twicnie ml powrotu do Pol.o;ld. 
n;v jt;zyk, znaJtlt\ •·za~. aby st>-01- <·y a. a ' R 

7~11 ą y J ~ '·'' Prośbę moją spełniono i oto je-
kać się , ze •!>bą, 'l.e wspó!ni~ \l.czuplą twa.rz, chętme <..'dpow .~-
;>cl1111\ naprzód spmwc: rozwil\• a~ na pyta;i1a dz1~n.01kar_zy. Mo- stem. 
7.a.ni:\ problemu niemieckie~<>. ;y1 ~ polsku z lekkim al.centem J.eden z dzi<'ru1ikarzy zapytuje 
pne·Ewyei~żająr istniejące na tej ~ląsk1m. ·p. Hanike czy o swej decyzji :t.a-
clrodze przes'Zk<>dy. - w jaki sposób przyjecha- wladomil p. Zale.skicgo. „prezy­

ł<'m? Doszedłszy do prrekonama, clenta" emigracyjnego. W odpo­
że emigracja nie ma cz.ego :szu- wied-zi p. Hanko, wyciąga z 
kać nn obczyźnie i powinna wr(>- kiCS7Rni zloż<my w czworo pa­
cić do kraju, jako chr:zieśdjań- pier, rozwija go l oświad~za: 

Mamy nadzieję, że nasza ob~c­
na wymiana. poglądów bętl;-1(' 

pożyterzna. zarówno jei!li chodzi 
o rmmią7.anie calego probll'n1U 
nfemiecki<'go, Jak i be?.pośrednio 
() m>rmalizar,j•; st.o~unk6w mlo,'­
clzy Związkiem Rac11.ierkim a 
Nf('miecką Rl'publiką Fecll•ralną. 

\\' końcowej czt;~ci 5wcgo p1"7,c 

anke 

sk'. demokrata postanowilem o- - Może vi.mias t odpe>w'.edzi, 
mówić tę sprawi; z bt<;ku1nm najlep'ej będz\e, jeśli przeczy­
Gawliną, który je.~t niejako 001<:> tam pBnom treść mego listu rio 
kunem duchO\vn:vm emigra-::ji. p. Zaleskoego. 
Spotk«l0m :•ię 7. bi .... k11pem Gaw- (T4 kst listu znmie zc7.amy oo-
liną n.a lotnisku pod Paryżi:;;11, niżej.) 

„ 
- Czy pan wie, panie ~­

sie - mówi ied<'n z dzl~nnlka­
rzy - że Agencja Rcut.en lo­
n\os\a, 17. pun 7..<1le kt <>ś.,. d­
czyl, że jest wstrz.i:n ! ęty pań­
.kim wyjazdem do kraju i ~ 
nic wierzy, aby mó~l„pan t.o 1,-

znajdować się w wit:zleniu ja.ko 
zbrodniarze. Są to ludzie, któ-
rzy utracili oblicze ludzkie, gwał 
ciciele, pod.pała.cze, mordeniy 
kobiet, dz.leci, starców. Zostali 
oni 7,a.sąd:zeni tak jak na to za-

do Augusta Zaleskiego I 
czynić dobrow„lnic. Innymi sl<">­
wy - że zo.lal pan p<>rwany ... 

- Nic zo.~lalcm porwany -
mówi ZJe śmicchc•m p. ll:mkc -
nie jestem jakimś Mikołajczy­
kiem, którego tl':!!,'ba przęwoz!ć 
w walizce. Przyj<'Chalcm norm ql 
nie, zgodnie ze S\Vymi prz-:?'1C()­
naniami, bo chce; z wami p;-ac<>­
wać.„ 

sługują przerL sąd :radziecki i nie 
mogą być uważalni za jeńeów 
wojennych. 

Na.ród radziecki nie może 7 
pomnieć o tak cię:iJkich zbrod­
.niach dokonanych przez te kry­
mlnalne elementy, jak r<>zstrze­
lanic 70 tysięcy osób w Kijowje 
w ,,Ba.blm Jarze". Nie możemy 
za.pomnieć o milionach ro7.st.he­
la.nych, zaduszonych i żywcem 
spalonych lud.lli w niemieckich 
oboutch koncenka.cyjnych. Czyż 
można. za.pomnieć o tona.eh wfo­
sów koblecyeh, uciętych z głów 
zamęczoinych kobiet i złożonych 
w magazynach Ma.jda.nka. My, 
tu <>beoni, widzieliśmy wszysiko. 
to, oo był<> w Majdanku. W obo­
za<ih w Majdanku i Oświęcimrn 
za.mol'd<}wano przeszło 5 i pól 
miliona. niewinnych ludzj. Naród 
ukraiński nigdy nie zapomni 
zgładzonych niewinnie lttd2li w 
Charkowie, gdzie r<YMtrzetano i 
za.du 7.-0no wiele. tysięcy Judzi. 
1\-lógłbyrn wymienić ol>ozy kon­
centracyjne w Smoleńsku, Kra­
snoda.r1.e, St.a.wro1><1lu, Lwowie, 
Połtawie, Nnwgl}rodzic, Orle, 
Równem, Kownie, Ryd'Ze i wiele 
innych, gdzie hitler()wcy zam<;­
czyli setki tysięcy obywa.leli ra­
dzieckich. 

Jako powołany przeii; pana 
preae.s Rady Ministrów rządu 
RP na uchodż.stwie poczuwam 
się do obowią7'ku zawiadomić 
pana o mojej ~yzji powrotu 
do kraju. Pragnę w tym liście 
wyjaśnić paintl, jak równi-eż 
wszystkim Polakom na olx:zvź­
nie, jakie motywy sklOlll.ily mnie 
do tego kroku. 
Podejmując w swym sumtc­

nlu po dlugich wahaniach óecy­
zję powrotu do kraju kierowa­
łem się najlepiej pojętym :Lnie­
resem puł>licznym. Wracam, za­
chowując swój stary światopo­
gląd, oparty na wierze chrześci­
jańskiej. Jestem też daleki o1 
komunizmu. Uważam, że moie 
polltyc21n.e poczynarua, w kt6-
rych sprawy Polski i dobre iml;; 
Polaka stoją na pierwszym 
miej.sen, że te moje polity.czne 
poczynania odpo<w:i9dają moje­
mu światopoglądowi. 

Parn. prezydent zna dob:rae m<>­
jq drogę życiową od września 
1939 r. 
Slużylem w p<iiLskich s-ilach 

zbrojnych dopóki trwała woj~1a, 
a po wojnie wierzyłem począt­
kowo, że sllhS'."f\ie postępuję po­
:rostając na obczyźnie. 

Ale w ciągu dziesięciu lat po­
Nlo witlno zapom1tieć nJewin- znalem dokładnie nasl::e życie 

nyC"h <>fiar - zabitych, ucluszo- na emigracji. w ciągu tych dz!~ 
nych i tywcem p~grzchanych, sięciu lat zrozumiałem, że na9 a 
nie wolno za110mnieć spalonych droga na emigracji nie prowa­
l'niast i wsi, zamordowanych ko- dzl do Polski, że Polsce szko­
bicl, mi1H.lych ludzi i dzied. dzlmy, a nie pomagamy. Chcie­
'I;vch 0.626 lu.Gzi o których wsµ1>- l i ~my mówić w imięniu Polc;ki, 
mlnalem - lo przestępcy, k' 1i- a okauilo się, że nie rooumiemy 
ny dokonali tych polwurnych <'Wgo naród chce. Nje pomogllś 
zbrodni. my w odbudowie kraju zmis:zcro 
Chc:,ałbytn następ1tie podkn•· n<>go przez wojnę i ze zgrw..ą 

ślh". że gdybyśmy <>mawlali stira- dzi ś mwślę, że nawet w pewnym 
wt; lyrh tirzestępców, to trz~ba stopniu pr7.ieciwdzialnliśmy tej 
b~· bl•lo, aby wzięli w ty1n u- odbudowie. Ileż goryczy sqczy­
cjzinl 'la.równo przedsl:twiciclc la myśl, ze staliśmy się igrasz­
Nlc111ic l'kiej Republiki flcdernl- kq w ręku mocarstw, któr-ym 
ncj, j~.~ i przcd>ltrnicielc Nir- d"bro Pol<;kj I nMz,ego narodu 
mie.:kicj Rc,publiki ))cm ulcraly- n ie leży na .sercu, bo Polska je.st 
cznC'j. Hprawa ta clol r·zy obu dla nich pionkiem tyllt<>. 
cz ~ r1 l'\i f' mler. l'·onk1vnz uie G<~rs 1.ące klótnie, trwonienie 
Nl\<lll. T> y, a t y tk!egucia. rzwt.u wa I p: ... ·nlc;dzy publicznych .i ślepe 
NRI·' uw~.o'a l!t dla siebie ZlL pu.~:\- n~guwan ie w szystkiego, co bi<: 
dane on awia :1ie sv1"n1·y w t.t- dziejl' w kraju , podcinaly 7..<1-
kich wa runk:ich. z udzinll'm urn.ni<' emigrantów do prz.ywód­
przt>dstn , ·iri c łi NRF i NRU, Io .ców <'migracji. Ro.sJa niedola i 
jasne jest. że nic ,ie ;t cclowt• be?.n11<lzicjność wśród emigrncil, 
c z~· nić z le.i sprawy 1irz.c tlmi·otu \a równocześnie coraz wię„~j 
qbera. ·ch rnk:}wań. d zi<ilaczy emigracyjnych ze5li· 
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zgiwruo się na drogę w.spólpra­
cy z wywiadami, prze.~:z.lo 11a 
obcą islużbq i zaangażowało 3ię 

we wrogiej, dywersyjnO-wyw:a­
dowc:rej robocie przeciwko Pol­
sce. Taka sprawa Bergu i 
i6tnicnie całego obozu bergow­
ców, którzy za bn1dne pie:n.iq­
dre podjęli się nikczemnej rouo­
ty przeciwko Po15ce, ni-e moo;;la 
nie poruszyć sumienia wszyst­
kich Polaków. 

ze si.ro.ny pana, pa.nie p~­
dencie oraz ze strony niektó­
rych ooób blisko prnna stojących 
był wprawdzie odruch prot·mtu, 
ale slaby. Potępił pan bergow­
ców, ale nie roolal ich pan j)'l­

s t.awić przed sądem obywaLel­
skim. Obóz legalistyczny pr2e­
sz.edl do porządku dzi€1l.nego na­
wet nad takimi jnskrawymi fak­
tami, jak dzialaln%ć Lcws ze.;:o­
kiego i innych. 

W ostatnim roku z lrnżdym 
niemal miesiącem życia na ob­
czyźnie przekanywaiem się, że 
emigracja rozbjja się na cor<1:i: 
więcej zwalczających sie grup i 
grupek poUtycznych, które prze 
fltaly s.l.użyć sprawie Polski. 
Bierność wobec tych zja.wi "k 

~iadczyla, że hasła ooo.1A1 ll­
gali,,lycznego stały się fikcją . 
Jak7..e można mówić o obroni•e 
int.er<>sów, m1rodu poJ.,kicgo, JP­
żeli w naszych s21e.regach pano­
szą się ludzie 1,cgo typu co Sopi­
cki, Okulicz, Orwid-Bulicz i m­
ni, którzy prowadzą konRzachl y 
z wrogimi Polsce CZi)lll.nilmmi z 
Bonn i są gotowi od<luć niemie­
ckim odwetowcom Ziemie Z.:a­
chodnie, wywak2l0łle krwią pol­
~ką i zagoopodat-owanc ciężką 
pracą pol&kiego rooot.nika i chJ-,­
pa? 

Szukając li.nil politycznej ugru 
powań emigracyjnY<?h, :z.najdywa 
Iem wla.ściwie tylim n.adzoejc na 
trzecią wojnę śwfat°"'vą. 'l'oteż 
n1c dz.iv.o:n-ego, .że k<mf.ere,ncja "~'-
1ww1,ka stal.a 6ię dla naszych kól 
w L<'ndynfo prawdziwą kat.-.qtro­
fą. 

Po<lczn.s fa,t .osfaLnich. wicdzfo­
ny wew.nętrm'I p<iłtzcbą i drę­

CU\cą tęsknot<\ ~lale ślcclo'dJ('m 
życic kraju. Czytywał'('m !'cguł,ir 
n•.i: prw;ę kr<>. jową. Wywn lo,lm­
walem, że propaga.nda enl.ijra-

• 

cyjna :i:iic poda.Je prawdziwego I kłamaniu i bezpłodnej, pożera ;ą 
obrazu kraju. Zaczęła we m.mo cej wszystkich tęslmocie, emi­
kietkować my~l, ze dnchowu.}ą<' gracji

6
polskiej trz.2ba jednego -

wiary swym poglądom jak':l sy~nam powr;:ytu do kraju. - A jakie wrażenie na p.n.nu 
zrobiła Pol.ska? chrześcijański demokrata, powl- Swoim własnym powro tem co 

nienem powrócić do kraju, Poiski chcę dać przyklad tyr·1 
wziąć udział w pracy calego na- wszy.st.kim, którzy dol.ychcza3 
rodu. I nie tyUm ja. wahają się. Ap~luję do nich -

S!J''}kojna twarz p. Hanke roz­
jaśn•a się serdecznym uśmie­
chem. 

Obecnie możliwotci powrotu apeluję do wszystkic.h u~zci­
.st.ają się realnioj.we niż ki-ećl.)'- wych-Polaków n.a cm1graq1 -
kolwiek. Nie podol:ma już dłuz<?j aby po..'>_zh .= moim przyklad\.'łn, 
z:imykać oczu na fakt, że k:rnj aby wroc1h do swych rodzm, do 
ma poważne ooiągnięcia w wie- .swego kraiu-. . . 

- Warszawę 'lnałem dobrze 
sprwd wojny, A teraz jeatll:n 
wprost oswłomiooy tym, co U>­
baczylem.' 

- A co pan preZl'.'S zami~rza 
teraz robić? - pyta j«!na I. 

clz;ienn ikarck. 
lu dziedzinach. Swą pozycję w Ma.m nadzLeJę, ~ame prezy­
świecie i ooiągn.ic;cia kraj zdobył denc1~, ze pan, klorego zaw.~~e 
bez nasz.ego· udziału. Ob<'cnie powazal-em l szanowałem, zro­
kraj wyciągną! do n.as po·mimo zumw motywy. moiego po.stępo­
to ręke, puszczając w niepam'ęć wania 1 .osą?z.t JC b'.!z.s~ronni?. 
wsl'lelaikie krzywdy, bvleśmy s;ę P~oszę ro"".'"!cz, by z tre~c1ą m­
tylko zabrali lojalnie do twórc-z.'C!j mciszego listu zechciał pan pr z­
pracy. , zydent zapozna~ rząd, Radq .R.1.c: 
Uważam, że jest to j<"dyna o- cz.ypospolit.eJ i pl'z~staw1c1<J1 

kazja dh dzie.siątkcrn tysif:CY lu- gru.p ~~1tycznych czynnych n.a 

- PrZRdc wszy.stkim chcę zo­
baczyć się z moją rodziną. Wi,e­
dy, we wr:ueśniu 19:J9 roku a>­
st.awilem w Polsce ż<mC) i troje 
dzieci, których nie widziałem 
16 lat. A tcraą. mój syn je;t juz 
dorosły, ma 21 lat, a córka W\­
chodzi za mąż. Dz.iś wiocwr 
wr:esz.cie ich uści.5kam. J. W. dz.i pon:ewieranych i marnowa- cm.tgraci1. 

r.ych na emigracjL Jedyna o!ra- -.-----------------------------

zja połącze:nia się z rodzinami i z • H H L 
skońc7..enia z łx.znadzicjnym ży- . n :r e 
ciem na obczyźnie. Długo W<IŻY- y c I o rys u go n a ~ ~ 
łem w swym sumi<'niu tę dccy- _ 
zję, zanim ją podjąl·em. Nie 
h1tw·o prz)'ISziedl ·mi ten krok pa­
nie prezydencie. Przełom nastą­
pił po oiśwfadczerrilu Warszawy, 
nawołującym dr> powrolu. Zr<>Lu 
miałem wLedy, że cią·ły na mn :e 
odpowiedzialność za Io.~ widu 
ty.,i~y ludzi, którzy c:ui.:kają z 
niepokojem na to, jnk my, kie­
rownicy emigracji pn.siąpimy w 
tak d<'Cydującej chwill. 

Na wrwsieil mieliśmy wpJ11a­
czonych s2óel·cg posi<o'<l zeń i kon­
ferencji, ale pom imo to pos.ta­
nowilcm wyjechać wcz0ś.ni e>j, 
pn.nie prezydencie. Bo czeiuż 
mogę się spod zlewać po kon l'c­
rcncji rzqdu w Londynie w spr:e 
w ie wydawania oficjalnego or­
ganu tSt.ronnictwa „w.mkoW>ego"? 
albo po kon!<:L>encji w :prnwic 
ciywionia akcji ślrnrbu nnr0<lv­
w cgo, nad~z!lrpnięLcj prwz ak­
rc: Bergu i radę trzech? 
Sprawując swój urn1d poczu­

wąlem się do odpowledzialno;<ci 
wol:J...."C narodu za l<MV set~ ty­
t<IC)<'y Polaków-iulacz·y rozpro.s':io 
n ych po całym świ<!cie, :r.a i.eh 
lc.s i więź z ojczy-t.n<\ - jedynie 
nie7.awodnfl, wkcznotrwilłą, nJ<'­
przemijającą. DlatN(<> uznał?m, 
ż;e aby położyć kre.s niedoli, za-

Hugon Hank~ uroclz.it siq w 1904 r. w Siemianowicach na Sląoku 
w rodzinie górnika. W młodości należał do POW, brat udział w po­
wstaniach śląskich, a w okresie mic:dzywojennym byl gcnera.Jnym 
sekretarzem Związku Powstańców Sląskich . 

W 1928 r. Hugon Hank.e był jednym z bliskich współprncowników 
Wojciecha Korfanteqo. Wspólnie--z Korfantym zorganizował Narodowv 
Związek. Powstańców Sląskich, bądąc)' przeciwstawieniem organizacji 
o podobnej nazwie opanowanej przez sanację. 

Do 1939 r. H;inke byt dzia aczem chrze•cijańskich związk"w za­
wodowych - początkowo peln'I funkcję sekretarz.a okręgowego 
Chrzckijańskieqo Zjednoczenia Związków Zawodowych na Górnym 
Sląsk.u , na~t~pn i u był wice;Jrezesem Zarządu Glównego Chrze~c l jań­
sk.ieqo Zjednoczenia Zw iązków Zawodowych w Warsza.wie. Je<ino­
czc.O:,nie O·l 1937 r. był członkiem Zarządu Głównego i Rady Naczel­
nej Stronnictwa Pracy. 

Vv 1939 r. powołany do woj„k.a odbył kampaniq wrześniową w ne· 
regdch WP, a następnie przt'dostal 5ię do Francji i nadal słuLvt 
w I Polskiej Dywizji Grenadierów. Po upadku Francji w 1940 i:. 

·cl-Ostał się <lo niewoli niemieckiej, skącl uciekł i pne<loslał się do 
Anqlii. Tu wów w,tąpit do Woj5k:a Polski~o; · służył w I Dywizji 
Pancernej, prze.z pewien czas był odkomPnderowany do 4yspozyC]i 
wyclt.ialu krajowC'qo Ministerstwa Spraw Wewnętrznych w Londynie, 
a w 1!J47 r. zosl<d zdemobilizowany, 

Po du•mobilizocji l lugon Han.kc powrócił <lo pracy w chrtescijań­
slcich ziwiqzkach zaw o<lowvch i Stronnictwie Pracy na emigracji. 
Pelni funkcjQ prezesa chr7eliaijańsklch zwJą~ków zawodawych ; pre· 
zesa Kornil4'lu Zaqranicmego Stronnictwa Pracy (grupa SP związana 
7 obozem leqalistycrnym), Jednocześnie kilkakrotnie wybrany był d-0 
Emiqracyjnej Rady NarndOtWej, a osta.tnio do tziw. Rady Rzeczypo­
spolitej. 

W Hl53 r. wcho<l1.i w sklad emigracyjnego rządu, na czele l<tó­
reqo stal Oclzierzyńsk.i i. pC'lnił f•mkcję ministra be-~ teki, W kOl11']· 
nym rządzie Hrynlewsk1ego był ministrem dla spraw Polaków ,,,.. 
emiqracji. 

Nd. noczą lku s'efll>nia hr. HngO'll Hanke objął ~tan!>wJ5'k(. ~reale!'.'l 
tzw. polskiego rząd.u emigr.icyjnego w Londyni4a, 

4'I . 
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We wspólne] 
walce 
o wolność 
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W la.ta.eh 1905-1907 działała. wśród wojsk carskich 

stacjonujących w Królestwie Polskim Wojskowo­

Rewolucyjna. Organizacja., zwana w skrócie WC.O. 

Kierowały nią na ziemiach JX>lsk.ich jednocześnie 
SDPRR i SDKPiL. WRO była jak gdyby żywym sym­

bolem internacjonalizmu i braterstwa broni polskiego 

i rosyjskiego proletariatu. 

wód specjalnego zaufani.a ca­
ra, zostaną skierowani na 
front. na Daleki Wschód", od 
mówili oni wyjazdu. Sąd wo 
jenny skazał ich na śmierć. 
Do ·wykonania wyroku odko­
menderowano kompanię li­
tewskiego pułku piechoty. Je 
dnakże przybyli na miejsce 
kaźni żołnierze odmówili wy 
konania wyroku. Między we­
zwanymi przez władze ko­
zakami a żołnierzami litew­
skiego pułku wywiązała się 
regularna bitwa, w wyniku 
której po obu stronach padło. 
wiele ofiar. Kozacy nie zdo­
łali przełamać oporu piecho­
ty. Dopiero ściągnięcie kilku 
jednostek wojskowych zmu­
siło kompanię pułku litew­
skiego do poddania się. Wy­
darzenia te spowodowały 

skazanie na śmierć 7 ofice­
rów litewskiego pułku gwar­
dii 

W 
archiwalnych aktach 
władz carskich znaj­
duje się niejeden do-

kument świadczący o tym, że 
·dzilałalność WRO dawała się 
dotkliwie we znaki carato­
wi Zrozumiemy to łatwo, je­
śli uświadomimy sobie, że 
carat ściągał do Króleshva 
potężne formacje wojskowe 
i że ruch rewolucyjny wśród 
żołnierzy podważał siłę i o­
słabiał zwartość tak poważ­
nej podpory panowania car­
skiego, jaką była armia. 
WRO przeniknęła nawet do 
takich twierdz reakcji jak 
korpus oficerski, pułki ko­
zackie i policja. 

Pierwsze kółka rewolucyjne w 
wojsku ua terenie Królestwa Pol­
skiego rozpoczęły swą dzialalność 

„ ...... ""' ........ ""'"'""' ..... ""'"'"'"'"' ..... 1· 

Dokumenty 
przyjaźni 

11 lat naszej wolności do­
starczyły nam nież.l.iczonych 
dowodów sympatii, pomocy i 
braterstwa, jakimi darzy '.'l.ć!S 
naród radliecki. Wznoozący się 
nad Warszawą Pałac Kuftury 
i wyładowywane w Lodzi. bele 
bawełny, dymy Nowej Huty~ 
nad Krakowem i turkot trak­
torów na n aszych polach, t v­
siącc innyc h prz-ejawów porno~ 
c y - wszys tko to jes t prre ja­
w em nieroz.erwa lnych więzów, 
jakie łączą nas z pierwszym w ł 
swiecie krajem socjalistycz­
nym. 

jeszcze przed rewolucją. Praca 
ich trafiała na podatny grun~. 
gdyż położenie żoJnierzy w armil 
carskiej byto bardzo c1ęzkle, Cały 
system „wychowania" nastawio­
ny był w wojsku ·na przekształ­
cenie żohtierzy w tępe i bezmyśl· 
ne narzędzie absolutyzmu car­
skiego. Dro!lą do te90 celu było 
zmuszanie żołnierzy cio ślepego 
posiuszeństwa wobec przełożo­
nych, do bezwzqlędne!JO wykony 
wania nawet najbardziej nieludz­
kich rozkazów. 

Bicie po twarzy i inne sposoby 
ponii<aoia qodności ludzkiej były 
n41 ponądku dziennym. Wszelkie 
protesty lub próby wspólnych 
wystąpień żo!nierzy karane były 
z niezwykłym okrucieństwem. 

Jeśli de>d.amy do te!IO niesły­
chanie ciężlde warunki material­
ne żohlierzy. okraslanych na każ­
dym Kroku przez oficerów, pod­
oficerów, intendentów il!).,, zro­
zumiemy, dlacze!lo O!fÓlnrn rzec~ 
b!ornc. folnierz rosyjski mó!lł byc 
l był na oqół podatnv na wpływ 
rewolucyjnej µropa!Jandy. 

WRO objęla swymi wpły­
wami więks~ość jednootek 
wojskoWYCh stacjonujących 
w Królestwie. W wielkich 
bitwach rewolucyjnych, sto­
czonych przez proletariat pol 
ski w ostatnich miesiącach 
1905 r., odegrała ona poważ­
ną rolę. 

Jesienią 1905 r. w związku z 
oqólnym wzniesieniem się lali 
rewolucyjnej, zaczął również 
wuaslać ruch rewolucyjny w ar­
mii I Ilocie. W całym imperium 
carskim wybuchały powstania w 
garnizonach wojskowych. Szcze­
!!Ólnie qlośnym echem odbiło sii; 
zar.ówno w Rosji jak I poza Je1 
!Jranicami bohaterskie 1>0wstanie 
zało!ll pancernika „Potiomkin", 
powstanie marynarzy kronsztadz­
kich l powstanie marynarzy Ilo­
ty czarnomorskie! w Sewastopo­
lu. Odgłosy tych powstań wpły· 
nęły na dalsze ożywienie ruchu 
rewolucyjne!Jo wśród wojsk ro­
syjskich w Królestwie. Nie by­
ło niemal ani jedneqo qarnizouu, 
który by w końcu 1905 r. nie był 
O!Jarniętv wrzeniem rewolucyj-

* * * nym. 
K ·ed ·ela" w Pe- W zebraniaoh i demonstra 

" rwawa m z1 c ·ach botni"~h b :ailii. ·uź 
tersburgu oraz WYbuch rewo J ro :---:--~ - . r J 
lucji w Rosji i w Królestwie · t~az. ~~l.a'.r .111e ~d~~ ~~ 
wpłynęły na szybkie na['a- s ~101 e rozny z1a aw 
s tanie ruchu rewolucyjnego ~OJSkowych. .w początkach 
'.\'Śród wojsk rosyj skich sta- l ri;to pada w w1ększośc1 pul­
cjonujących na ziemiach pol k o w warszawsk.1ch odby~y się 
skich. - Raporty władz car- maSQwe zebra.n.ta, ~· kt?rych 
skich coraz częściej donosiły uchwalono szereg ządan do­
o groźnym dla caratu zjawi- t:i:czących !?°f?~awy warun­
sku bratania się żołnierzy z kow ?Ytu z~1erzy_ ~ re-
I ·obotni"kaml· polskimL Pod- zoluc_Je o sobda.rn. osei z pro-

Trzeba jednak pamiętać, że l t t l k 
braterskie uczucia Rosjan wo- czaś strajku styczniowego w e a.~a. em po s nn. . . . 
bee Polak.ów datują się nie od Warszawie żołnierze - rezer- Pl~mo w.RO „SołdaiłsktJ 1:': 
dziś. Znalazl.y one wyraz - wiści uczestniczyli w demon- stok'. po:da.Je tekst . r~Oil.UOJl 
jakże wymowny - we wspól- t . . obotniczei· . odparli przyJęte.l na zebra1ruu Jedne-
nych W~Jka ch • h s racJt r · 1 łk · tw·~~d w.ar 

"' · • '0~zonyc prz~z atak policji. Zginął wówczas go z pu . aw 1~~ zy_ • -
proletariat ros yjski i po. ls ki ł 1 of'icer. Sąd WOJ·enny skazał sza._ wsk1e.1: „My zebrani zoł-
przeciw ws pólnemu wrogov.ri ł 
- caratowi . Gdy w wynrku ł za to 4 żołnierzy na śmierć, m~rze Jed_nego z_ warszaw­
Wielk!-ej Rewol.uci_i Październi- ł a 40 na wcielenie do ba•talio- sluch puł~ow, da~~~Y wy­
kowe1 lud rosy .iski po raz pier- ~ nów karnych. ra~ ~a.szeJ sym~tu 1 sołłda.r 
wszy w dziejach s tał się gospo ·wiosną 1905 r. w Warsza- no~ci z rewolucyJDYm prole-
darzern swej ojczyzny, za- tar-atem tocz~cym wa.lkę z 
brzmiał prawdziwy jego glw. ł wie władze przeprowadziły • „ 
Oto Piotrogrodzka Ra<la Dele-ł rewizje i masowe aresztowa- gr.abież~m ab~olutyzmem, 
gatów Ro botnkzych i żołnier- ~ nia wśród żołnierzy miejsco- wita~y J~g~ k?"1ą ~lczo 
skich na posiedz..o....niu z 14 mar-~ wego garnizonu. „ Warszaw- 1_1e .os1ągmęc1a. 1 uroczysc1e o­
ca 1917 roku uchwaliła jedno- ł skij Dniewnik" podawał, że sw1~dci..amy, _ze ~asze bagne­
myślnie następujące orędzie i wśród wojsk występują „nie t~ 1 kule. slueruJemy yne-
do narodu polskiego: I bezpieczne objawy symp<.:bii ~1w carskim opry~zkom . 

„Carat, który w ciii,gu pólto- ł żołnierzy do rozruchów rol-R uch r~olucy'j.JJ.y ogam~l 
ra wil'ku dławił zarówno l'\a- P nych". Obawy i,,vładz car- w koncu 1905 r .. taikze 
ród Polski, Jak i Rosyjski. i<>-~ skich były uzasadnione. W . . garmzony w Łod~. Lu-
stał obahmy wspólnymi siła.mil niej<:tórych jednostkach do- bl:zi1e, S1edlca~h, Kielcach, 
proletariatu l wojska. szło latem 1905 r. do, powa2- Gorze .Kalwan1, . Rei:nberto- / 
Za.wiada.mia,jąc Naród Polski n y ch zaburzeń. Tak np. gdy w ie, P10.trkow1e 1 wielu in-

o t:vm ZW)' Cięslwie wo-lności około l50 żołnierzom wołyń- nych miastach ... Pod wpły-
nad o-~óln-0r-0s,, "skim :landa r- ski ego pułku w WarszaKie wem dz1ałalnosc1 WRO na 
mem, Pidlmgrodzka Rada Deleł • 1. . . , ak . ' crranky auS'triaekiej wybuchł 
galów Robotniczych i ż-l>łnier-ł k torzy m1e t Jes1en,ą z- on- 0 . • . • • 

ski eh OŚ\\iadc?.a, że demokra-t czyć czynną służbę WOJs~· ;.)- s traJk funkcJ.onanuszy .sluz­
cja w Rosji sl-Oi na stanowisku wą, oświadczono, że „w do- by graniczne], co uła,twił~ re 
uznania samfr0>kreślenia IJ{>li- wolucyJnym orga.mzaCJOm 
tycznego nar-0dów, i o-zrutjmia, ..... ___ ..,. __ ...__ t przemyt broni i literatury do 
że Polska ma prawo do całkQ- ł K r ólestwa. 
witej niepodległości P'D<l "~t:i;-lę siwa austr~'~:ęgierskie:go dot~-ł W lata.eh 1906 i 1907, mimo 
dem państwowo-międzynaro- czące rc.zlm1row P()!sk1 zostai~ ł 
dowym. ze względu na ich sprzeczność f 01p a d .ania fali rewolucyjnej, 

Przesyłamy Narodowi P-0!­
skiemu swe bratnie p-0zd.r()wie­
nia i życzymy Mu powodzenia 
w oczcku.iącej Go wake o 
wprowadzenie w Niepudlec:-lej 
Polsce demokra t ycznego repu­
bli!rnńskieg-0 ustroju". 

O to inny zna m ienny do!n1-
m e n t, k tóry legi u podstaw ;JO· 
Jity ki państwa radzieckiego 
wobec Po l.ski: 

„Dekret Rad:v Komi~ar7Y 
Ludowych o auul-owaniu t•·ak­
tatów zawart;vch prze'Z nąd G. 

cesarstwa r1>~yj•k i eg-0 7. nacla­
mi: cesarsl\\'a nien1ice1degu ; 
~ustro-węgierskiego. k~ól~•tw 
pruskiego I b~warskirgn, 

księstw Hesji. Oldenburga i 
Saksanii oraz m. Lubeką. 

z zasadą ~am{}określenia naro- działa lno;\ć WRO trwała z 
dów i rewolucJ'1nym po-czu-f niesłabnącą siłą , a szczegól­
ciem pra":n:vm nar<J"d_u rosyj-łl nie inte n >ywna była w War-
skiego, klory uznał n:ezaprw- sz:nv 1e i ŁodzL 
cronc pra\\'O narcdu połskicgv Ośrodkiem rewolucytnym !Jar· 
d-o niepodie .:; lości i je:lności. nizouu tódzkie!lo stał się 31 jeka· 
zniesione n:nicjszym w sposób ter-;noburskt pułk piechoty, w 
nieodwołalny. którym ju~ w 1905 r. silne byty 

Przewodniczący ł nastroje rewolucyjne. W spra· 
Rady Komisa.rzy Lud{)wycb .1 wozd~niu tódzkiet WRO z listo­

' pada 1906 r. czytamy, że w pul· 
WL. ULJANOW (Lenin) ! ku tym istniała silna organiza· 

cja woiskowa. Na jej czele stał 
Przyjaźń pe>lsko-radziecka, lrnmilet złożony z 16 przedstawi· 

tak wymownie za :lo:rn:nen t.o- cieli wszysU:ich kompanii. Każ. 
wana >Jr:zez władzę radzi'i'C!~ą dv przedstawiciel reprez/i'ntowal 

zna czna liczbę świadomvcb t zor 
u p~og~ je j _istnie;nia, r ozw ,ia ~ qani zowanych i oluieriy 
s : ę a z:s w n:ePorownanie JJQ- ~ \'IT kolywańsklm pułku piecho-
myślniej.szy:: h wa runkac h. Lu<l ty w Łod zi orqa.nlzacja również 
.polski, uzyskaws zy wolność ohjęla niemal wszystkie kompa-
dzięki swej walce i pomocy ~ nie. 
r adzieckich braci, opiera przy- ł W rzen ie rewolucyjne w 
j aźń z n im i na niewzrusz<r ,ł 1906 r. ogarnęło też pułki sta 

... Wsrystki1· ukladv akt~ n yc h fundamentach - wspól- ł cj onujące w Warszawie, prze 
uwarte przez n:ąd b c<>sa.r- .no:ie drogi dziejowej i wiel- V de wszystkim pułk wileński. 
st"'.a r-Osyjskfego z :ząd~mi ki ego c.<:;lu. ~tóremu na imię~ 
krolestwa pruskiego 1 cesar- - po-koi, social.izm. ł Chcąc go poskromić, władze 

__________ , ___________ ,..,.,, ł. (Dalszy ciąg na str. 4) 
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Związek Radziecki jest _kra· 
jem posiadającym wielką Ilość 
muzeów najróżniejszego rodza­
ju. Wśród nieb jedno z czoło· 
wycb miejsc zajmuje Muzeum 
Armil Radzieckiej. Za pomocą 
tysięcy eksponatów zobrazowa­
na jest pełna chwały droga Ar­
mil Radzieckiej od chwili jej po 
wstania aż po wojnę z hitlery­
zmem. Z eksponatów pochodzą­
cych z ostatnie! wojny szcze­
gólną uwagę zwracają sztanda­
ry jednostek hitlerowskich zdo· 
bvte przez żołnierzy radziec· 
kich. 

OOOATEK NIEDZIELNY ,.ŁUOZKIEGO EXPRESSU ILUSTROWANEGO" 
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Borys Asałiew - Igor Clebow 
O twórcy ,,Fontanny Bachczysera/u'' 

Matematyczny znak równania w tytule niniejszej 
no-ty biograficznej informuje czytelnika o tym, że 

w artykule mowa będzie wpra.wdzie o jednej i tej sa­
mej osobistości, znanej jedna.k szeroko pod obydwoma 
wymienionymi nazwiska.mi. 

A tak: Borys Władimirowicz 
Asafiew - to nazwisko 
wybitnego radzieckiego 

kompozytora, zaś Igor Gle-
bow, to jego pseudonim pi­
sarski, który znany był jesz­
cze w latach carskiej Rosji 
oraz w pierwszym zwłaszcza 
okresie . is~ienia Związku 
Radzieckiego. Warto więc 

poświęcić, jak to się zazwy­
czaj mówi „kilka słów" przy 
pomnieniu życia i wielo­
stronnej działalności Asa­
fiewa-Glebowa, tym więcej, 
że w roku bieżącym zeszły 
się obydwie rocznice: za­
równo jego urodzin - sie­
demdziesiąta jak i piąta -
zgonu. 

Nle zostawił on co prawd.1 
po sobie w dziedzinie kom­
pozytorskiej dzieł o nieprze­
mijającej wartości, niemniej 
nacechowane są one rzetelną 
oryginalnością; za to na polu 
pisarskjm jakr,i bezsprzecz­
nie najwybitniejszy współ­

czesny radziecki muzykolog 
i krytyk orlfz publicysta mu­
zyczny, stworzył niejako 
własną szkołę w sensie me:­
tody i kierunku badań, któ­
re po nim przejęli jego licl­
ni uczniowie kontynuują 
do dzlsi•aj. 

w 22 roku życia Borys Asafi<'w 
ogłosił pierwszy swój większy 
utwór muzyczny - operę-bajkę dla 
dzieci pt. „Kopciuszek" (t90fl). 
Pierwszą jednak pracę muzykolo­
giczną wydrukowal dopiero po 
JO tatach. Byio nią studium o twór­
czości modnego, wówczas zmarłe· 
go kompozytora A~ksandra Skri,1-
bin·a (t016). Mówiono o i\safiewse, 
że był on nad ko spotykanym eru­
dytą i mówiono słus:mie - nie my• 
łono się. Był przecież uczqiem Ana­
tola Liadowa I Mikołaja Rimsk;j I 
Korsakowa oraz Wlodz·imierza Sta­
sowa. 

·1 akkolwiek Rewolucja 

Stalinowską, pierwszy raz za 
całokształt działalności kompo­
zytorskiej. drugi raz za znakomit .... 
jedyne w swoim codzaju dzieło o 
twórczości „ojca muzyki rosyj· 
skiej" - Michała Glinki. 

J ako kompozytor Asafiew 
niejako hołdował mu­
zyce baletowej. W t~j 

dziedzinie zostawił kilka, 
zioła świetnych dzieł. N ie­
mniej świetnymi, a bodaj 
świetniejszymi jeszcze oka­
zały się jego prace naukowe 
i ożywi<Jna aż do ostatnich 
dni życia działalność organi­
zatorska i kierownicza JUZ 

jako akademika przy Aka­
demii Nauk ZSRR. Wydał 
niezliczoną ilość szkiców i 
studiów monograf icznych o 
Mussorgskim, Taniejewi~. 
Rimskii - Korsakowie. Gla­
zunowi"e. Rubinsteinie, L ia-

Piękno 

dowie~ Rachmaninowie i wie 
lu in. O Czajkowsk im napi­
sał ogółem ze 20 większych 
szkiców, mogących stanowić 
poważne i gruntowne dzieło 
o kompozytorze „Eugeniusz.a 
Oniegina". 

Istotą badań krytycz.nych Asafie• 
wa była głoozona przezeń t~a. :ie 
historii muzyki nie stanowi plejada 
1><>szczególnych twórców wraz :& lch 
spuścizną kompoz)'lorską, lec:S 
wykazywanie ja~o odbicia pr<>C6'ill 
rozwojowego, dokonywającego &i~ 
w życiu społec7.>nym danego zbio• 
rowiska ludzkiego. Drug:m PO!IU• 
latem Asafiewa w jego pcacy ba­
dacza dziejów muzyk: nie tylko 
ojczystej, ale ogólnoeuropejskiej 
bvło traktowanie elementu melodii 
jako Istoty samej muzyki. W tym 
zbliżał s ię d1 kl as yków rosyjskich: 

Glinki, Dargomyżskiego, Czajkow­
c: ki <.> ~o. fi Nie prz esz k adzał.o mu to 
iednak. a żeby w iele trudu j czasu 
Poświęcić na nap1 ..:.ani c sylwetek ł 
profilów kompoz}1orskich: B<'etho• 
vena, Chopina. Liszta. Grieira, 
Schumana. Schuberta. Mozarta i 
wielu innych. Wiele też pra•y PO· 
...;więcił teorii i praktyce muzyanej 
o"dagogiki. 

Z jego 10 oper, 27 bale­
tów, 3 symfonii, 2 kan 
tat, wielu pieśni i ro-

mansów do skarbnicy muzy­
ki radzieckiej włączono prze 
de wszystkim 3 jego wspa­
niałe balety: „Płomień Pa.~ 
ryża" (1932), .,Ba.chczyseraj­
ska. fontanna" (1934) i „Je­
niec Kaukazu" (1938), szcze­
gólnie monumentalne wido­
w!sko choreograficzne, pierw 
szy realistyczny baJet ra­
dziecki, który stał się przy­
kładem i wzorem dl.a m­
nych kompozytorów jak np. 
dla Gliera (,;Czerwony ~k'' 

opiewający narodziny no­
wych Chin). ,.Płomień Pary­
ża" to syntetyczny obraz bo­
haterskich walk rewolucyj­
nych ludu francuskiego. 

Boi. Busiakiewicz 

Październikowa zasta~a 
Asafiewa--w 33 roku ży­

cia, to jednak faktyczn ie 
działalność jego od tej pory 
dopiero się zaczyna. Z bier ­
nego kompozytora i pisarza 
staje się propagatorem i ak­
tywistą n<Jwych haseł, prze­
de wszystkim haseł upow­
szechn ienia kultury muzycz­
nej wśród milionowych rzeH 
prostych ludzi radzieckich. 

nasze; łocJzi 

Z jego Inicjatywy powstaje 
przy Państwowym Instytucie 
Historii Sztuki wydział względ­
nie fakułlet muzykołog. czny. któ•e· 
go staje się kie rownikiem ... Tu roz ~ 
wija szeroką działalność pubtlcy­
•tyczno- pisarską od skromnych ko­
m~ntarzy programów koncertowych 
Leningradzkiej Filharmonii do wspa 
nialych. źródłowych dzieł z zakre­
su teorii i hislotil muzyki, które 
mu zjednały nie tylko powszechne 
uznanie i rozgłos głębokiego znaw­
cy muzyki, ale sprawiły, że został 
on dwukrotnie odmaczoay Naar.Oll 

NOWE - STARE MIASTO 
RY6. W. 
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W
ysokobrzeżne jezioro 
Nidzkie, otoczone na 
całej swej przestrzc­

ttl puszczą Pi:.ką, uchodzi za 
jedno z najpiękniejszych je­
ziot· mazurskich. Pełne ma­
lowniczych V\lysepek i zatok­
o dostępnych, suchych po­
lanach ściąga rzesze wodnia 
ków. Mimo to miejsca dla 
wszystkich jest pod dostat­
kiem. Na 60 km długości le­
sistych brzegach koczują 
„Robinsonowie" obojga płci. 
Ale .podczas gdy Robinson 
Defoe'a odziany w skóry 
czytał biblię i wiódł zbo?.ny 
żywot, współcześni Robinso­
nowie i Robinsonowe Stary 
Testament doczytali jedynie 
do rozdziału o wygnaniu A­
dama i Ewy z raju. Gdy hal 
sując, cichutko przybliżamv 
się do brzegu, natykamy si~ 
na rajskie widoki, które 
sprawiłyby ogromną radoś(' 

Janowi Jakubowi Rousseau. 
Nia.stety, przy zwrocle ża­
giel lekko łopocze i amato­
rzy solarium kryją się pod 
płachtami namiotu, lub w 
pobliskich zaruślach, jak 

·symb l 
braterstwa 

(Dokończenie ze str. 3) 

carskie ściągnęły wojeka z 
prowincji. Sprowadzono m. 
in. pułk piechoty z Łodzi. 
Gdy żołnierze tego pułku zo­
rientowali się, po co śeiągnię 
to ich do Warszawy, urzą­
dzhl.i zebranie i złożyli na rę-

' .ce swego dowódcy następu­

jącą uchwałę: 

Adam i Ewa, gdy po zje­
d1.eniu jabłka usłyszeli głos 

Pana. 

* * 
Z Krzyżackiego Rogu roz­

ciąga się majcstatyczn)' wi· 
dok na najszersz<J CZGŚ.ć je­
ziora, zatokę Karwicką i Za­
mordcjski półwysep, którego 
południowy brzeg obrośnię­
ty wysokimi sosnami wyglą­
da z daleka jak wachlarz 
ze strusich piór. 

przewodniku nie było ambonie, drapaniem dawał 
wzmianki o wiosce rybac- mi znać, czy coś się do linii 
klej i to tak ze smakiem, nie zbliża. Po rodzaju dra­
stylowo zbudowanej. Na ca- pania odgadywałem, co za 
łych Mazurach et:cgoś podob zwierzyna nadchodzi i z któ-
nego nie widziałem! rej strony". 

Staramy się nie parsknąć W ogóle leśniczy mnoży w 
śmiechem i chociaż wiele już nieskończoność przykłady in 
osób pomyliło filmową wio- tcligencji zwierząt niczym 
skę (tę samą, o której pisał Plutarch w „Moraliach". 
J. Putrament w „Przeglą- Oprócz mnie przysłuchu.1c 

1 

dzie Kulturalnym") z osadą się gawędom leśniczego le­
rybacką, śmiejemy się z in- karka z Wybrzeża wraz z 
żyniera bardziej niż z reszty mężem, który robi do mnie I 

Cisza, niekiedy przerywa- łatwowiernych letników, bo oko i wykrzywia gębę szep­
na szumem holownika, pra- wiem inżynier cieszy się sła- cąc w ucho: - Bujda z 
cowicic holującego tratwy wą chodzącej, a raczej pły- chrzanem, nic więcej! 
na północ ku Rucianom, jest wająccj encyklopedii Wicl- · Tymczasem leśniczy zabiera 
tutaj inna niż w Tatrach. kich Jezior. się do następnej opowiastki. 
Nic w niej z metalu, z twar- • ~ * „Gdy . usłyszałem stąpanie 

dą.i ciszy zamkniętych, u- w 1eczoram1, w cza.gie nie rogacza, na księżyc nasunęła 
więzionych przestrzeni. Je.gt pogody, odwiedzam le- się chmura. Próbuję celować 
puszysta jak dywan i ugina- śniczegc, z którym zna lecz muszki w strasznej 
jąca się jak tafla jeziora. jomość zawarłem przed kil- ćmie nie widzq. W tej chwi­
Nie natarczywa, ani napięta ku laty. Rozmowa 7. nim jest li wpada mi do głowy szczęś 
jak cięciwa łuku, lecz swo- uboga, dopóki nic naprawa- liwa myśl. Z pnia naciętej 
bodna i kojąca cisza jeziora dzi się go na trop myśliw- sosny odrywam kulkc: żywi-
Nidzkiego. skich przygód. • cy i nalepiam na koniw;zek 

Mewy, rybitwy, jastrzę- Opowiada niedbale jakby lufy. Następnie ostrożnie, 
bie, kanie, czaple, kormora- od niechcenia, a zarazem żeby nie zatrzeszc7.ał chrust, 
ny - ptaki i ptaki unoozą zwięźle. Mimo to opowiast- chwytam świetlika i przy­
się na trzcinami, pływają na ki leśniczego są majsterszty- klejam go do żywicy na lu­
wodzie, zamieszkują gę.gte kami. Jeśli nawet są zmyślo fie. I trach! Rogacz dostał w 
przybrzeżne trzciny, która ne, nigdy nie bywają abso- komorę. • 
poruszane wiatrem zagłu- lutni.e niemożliwe. Ich zmy- * ~ * 
szają cienkie głosiki piskląt. ślenia dowodzi przede wszy- Gdy ostatnie łodzie przy-
Lccz największą atrakcją stkim ilość opowiastek. Nic- bijają do przystani i 
jeziora są łabędzie, które prawdopodobny jest fakt. . powoli cichną gniazda 
pozwalają się obejrzeć z aby jednemu człowiekowi ptasie, wokół jeziora na bi­
bliska i tylko czasami gniew wyd3.rzyło się tak wiele wakach zapalają się ognis­
nym gęganiem dają upust niezwykłych przygód. ka. Przy bezwietrznej pogo-
swemu niezadowoleniu ze Ostatnim razem, gdyśmy dzie woda po wielokroć od-
spotkania intruzów zaczęli rozmawiać o mądro- bijająca tarczę księżyca fa-/ 

* ~ * ści zwierząt, opowiedział mi luje niby płynne złoto. Co-
1 Widziałem chmurę 0 o zaletach swojego pieska. dziennie o tej właśnie p.orze 
kształcie ogromne! góry który choć niewielki, odda- słyszę dźwięk samolotu le­
pełnej rozpalonych skal, wał mu na polowaniu nieo- cącego z Berlina do Mo­
jako, że słońce zniżało się cenione przysługi. - ,.Ot ta- Skwy. I po raz pierwszy 
do czerwieniejąceqo ho- ki' malen'k1', w1'eli'os'c1· kota, a - b - l t J·a ryzontu 1 zabarwiało je • , . Jego rzm1en e nas ra < 

swoim kolorem„. To było na polowanie dopraszał się mnie pogodnie i nie wywo-
zclumiewające n!es.ly- · jak ogar. Nosiłem go w ple- luje skojarzeń z przelotem 
chane. caku, pozwalając mu łeb samolotów-widm mojej wo-

Leonardo trzymać na wierzchu. Nosze- jennej młodości. Jest bo-

go pejzażu są chmury. wiem gdy zaczajałem się na Genewy i Warszawy. 

Cl 
Teatr cieni to tedna z najpo-

. 1m•arn1••js1ych w . Chrnach 
rouywrk ll·rlowych. Teatr ten 
now~t 1ł t•.JJrlzo dawno. Pierw· 
sza w•pornnicnto o nim 1na1du­
Jr:mv w kn.;1ik-ffh dyn,tslil Sun 
I J F!l--9' O rok pried naną erą I. 

~Vicl7'>W'<' zbierają się w r.b· 
•sicrnv m romic-~1czeniu, w które­
qo 1cr:n vm końcu przeciąqnłęty 
jest hia:v t'hrnn fc1a•ami 1wy­
kło n• · \do). Gaśni" śwla­
llo i na ekrnnlc·, jasno oswlctlo­
nvm od tylu, pojawiaią sic rn­
chome, barwne cieni - ~yl 1vct· 
ki ludzi, zwierząt, rotnych przr.d 
miotów - wszy,tklcgo, co bie­
rze Ud7.ial w sztuce. 

„Aktorzy-cienie" są zrobieni z 
cieńkiei 1nze7.Toczystcj skóry 
świńskiej i pomalowani harwny­
ml, dobrze widocznymi na t'kra­
n\e kolorami. Siedzący za P.kra 
uem aktorzy wprawiają w ruch 
Hgurki przy porn ocv d \\1qlch nie­
dostn.eqaln ych palcC7»k. 

Jedną z ulubionych si\uk te­
atru cleni jest „Porlrói na za­
chód". Jl's\ to pncrohionil na 
scenę balk'1, oparta na urczy. 
wistym wydar,_ nlu hlstorvcz­
n ·m: w f'\4.J roh u przeli naszą 
Prą mni<'h Suan Tlan pow„dro­
wał cło Inrlii po n<Jle;,n,-, l'hinom 
rekopisy buddyjski<'- Suan Tian 
ukarnj<> się na ckr<tnlr w, tow~­
nv•twle swvch ucznhiw - pól­
ludzi pól zwierząt orai świni i 
mi\łlJY. 

Rozpoczyna <ię wędrówka. Po 
rlrodzeo wcdrowcv nalraliają na 
Górę Ogniową. Obejść hł moina 
przy pomocy zaczarowanego wa 

T 
N/. 

chlana źela1n•.110, należącego do 
k~iąznkzk1, kłÓM sf P le7 lak n;t· 
zywa - Zela1nv \Vachlan. Ale 
księ7nicika pod uwa malpld' lal­
szywy wachl~r7. o<l klórf'rro o­
!lień w qór1.e tylko Si<: leszcze 
mocnej ro71iala. Prół>UjP. wydo­
stać prawdziwy wachlarz świnia, 
ale wraca hanl<'bnie pobita. 
Vówczas małpa przvblrra postać 

króla Ilvka, mall·onka kslQinlcz­
ki., i os1.ukana orlda;c zar.z.aTowa­
ny wachlari. 

Wszyslkir le! rpl1orly prud­
stiłwione S.\ na ekr~nłe teatru 
cl('ni z wyjillkow(l dynamiką. Po 
rywaiącc wprogt !iił. sr:Pny, w 
l<fón•ch ś"'tnia w mr,nlrniu oka 
nr1ekstlałca sle w 11órc. a na· 
~lępnie przyjmuje popr1ennią po­
stać, w k tóryrh małpa pędzi po 
<'bloku lub Wrllczy z królem By­
kinn. 

Prnca aktorów ł<'alru c-hml wy 
.mil~HJ wiełkh'ł nm'Pi~hiośd . 
iręcznośct i talentu. Sfł"dzący 
za el<ranrm lud Ti<' I j"st Ich zwv­
kJe 5--f\ wrnr z muzykanli\1ri\J 
nm•T.iJ. nil' tylko kierować nil raz 
tl7lf'~i.1H.amt iiq\lr, „10 równiet 
1.l'lieniać Jcosliumy dzł,1ł~ ją;cyrh 
P•1'1ar\, usuwać lub donelnlać 
po•>.r1.!'Qólne d('tiłl<', roTOtawi<1Ć 
rrkwizvtv, r!'qulować o~w\etle­
nie a jcnnoczrśnle prowad1.ić 
ws7vslkie rozmowv. 

[nrora vo r:1~ p!crw~7V 'lap<>-
1nała Siil ' cMlt<l<\m f<'alrem cle· 
ni w k<'i1cu XVT11 wleku. 

NA ZJl.JĘClACH: o\ciPC l cór­
l<a - „denir" ze sztuki „Mle~z 
wszt'chświa!a" i srena Łe sztuld 
„Podróż na zachód". 

„Odma w i a my pel n ie 
n .i a służ by w W ar s z a -
wie, gdyż przysłano 
nas tutaj dla poskro­
mienia n a szych towa­
rzyszy, żołnierzy z 
pułk u w i 1 c ń ski e go. 
Nie wyjdziemy z obo-

o
so.bliwoścb\ mazurskie- nie zawsze się opłacało, bo- wiem lato 1955 roku, Iato 

Nie ma dnia, aby nie -------·----------------------

zu, jeżeli • dowódca 
nie spełni naszych 
żądań o wyprawieniu 
pułku do Ł od zi"t 
Władze znalazły się w kło­

potHwej sytu.acjL Generał­
gubcrn.aitor Skałłon stwier­
dził, że wysłanie zrewolucjo­
nizowanego pułku do Łodzi 
jest dla • władz nader 
niebezpieczne, zwłasZCŁa wo­
bec więzi łączącej żołnierzy 
z robotnikami łódzkimi. Wł.a 
dze łódzkie staile aJarmowały 
rząd caxs.ki o niebezipieczeń­
s;twie bratainia sri.ę wojska z 
robotnikami. W jednym ze 
swych raportów do Skałłona 
gubernator pioitrkowski Sza­
tilow !P.Lsaił: „W interesie ar­
mii należałoby bezw-zględnie 
wycofać ochrronę z fabryk, 
gdyż pr.zebywain.ie żołnierzy 

• w falbrykacll ma na nich bar 
dzo demorailizujący wpływ". 

Istobnie obawy władz nie 
były bezipodstawne. We wrze 
śniu 1906 r. wybuchł bunrt 
części żohrierzy 37 puł!ku pie 
choty. W celu uśmierzenia 
buntu władze musiały ścią­
gnąć inne oddziały wojsko-
we. 

WRO w decydulącym okresie 
rewolucji, w ostatnich miesiącach 
1905 r„ jeszcze nie była lak sil­
ną organizacją, by mogła w pe!-
111 ogiłl'nąć ruch rewolucyjny 
wojsk staclonujących w Króle­
stwie i pokierować nim. Nie 
zawsze komórki \VRO działały 
dostatecznie zdecydowanie i ener 
glcznlc. Dlatego też władzom car­
skim udało się nieraz rozładować 
groźny dla nich ruch w wielu je­
dnostkach wojskowych, np. w 
czasio buntu kliku pulków w gu­
berni łomżyńskiej. Niemnie! je­
dnak nieprzemijającą zasługą 
WRO .Jest wychowanie poważnej 
liczby żołnierzy carskich w du· 
chu internacjonalizmu i wykaza­
nie im, że Jedyna droga do wy­
zwolenia ludu prowadzi przez 
walkę rewolucyjną proletariatu i 
chłopstwa. 

WRO naruczyła żołnierzy 
- robotników i chłopów w 
mundurach - braterstwa i 
solidarności z walką prnlcta­
riatu. Jej działalność przy­
niosła owoce. 10 Lat późnic,i. 
w 1917 r„ masy żołnierzy 
prowadzoi:).e przez partię hol 
szewików wywalczyły u bo­
ku robotników i chłopów Ro-
11ji zwycięstwa pierwszej na 
świecie rewolucji socj.alistycz 
nej. 

ułożyły się w dziwaczne 
kształty. Podświetlone słoń­
cem kumulusy przypominają 
rozpalone skały. Niekiedy 
mapę nieba okrywa, niczym 
powłokę królewskiego kar­
pia, srebrna łuska drobno­
ziarnistych .chmurek. 

Przed burzą niebo mrocz­
nieje. Chmury stają się gra­
natowe i swym kolorem nic 
odcinają się 'od barwy nagle 
pociemniałego jeziora. 

Nie przez' wszystkich po­
dziwiane są biernie owe me­
tamorfozy pary unoszącej 
się w powietrzu. Kilku ma­
larzy utrwala na płótnie wi­
doki chmur. Ktoś pstryka 
leicą. 

* ~ "'" 

D ość liczną grupę letni-
ków stanowią wędka­
rze. Jeszcze w pociągu 

w drodze na Mazury byłem 
świadkiem bojów stacza­
nych przez podróżnych ze 
śląska z pasażerami zatło­
czonego przedziału. Spór 
wynikł o robaki. Otóż Ślą­
zacy ku oburzeniu reszty 
podróżnych, co chwila o­
twierali pudełka, żeby zba­
dać samopoczucie apetycz­
nych stworzonek. 

Ale dopiero na miejscu 
mogłem się oddać studiom 
ludzkich namiętności 
sportowych, rybołówczych, 
myśliwskich. 

Oto na p·omoście jednej z 
przystani rybackich żona in­
żyniera z Krakowa, spQ(iza­
jąca dnie w s~motności zwie 
rza się, że jej mąż tak dale­
ce został opętany manią ry­
bołówczą, iż nawet w nocy 
nie sypia. Trapiony bezsen­
nością staje przed lustrem 

. ze spiningiem 1 w skąpym 
świetle świeczki ćwiczy rzu­
ty. Tenże inżynier w zimie 
motor do łódki przechowuje 
w beczce napełnionej wodą 
i często, nie zważając na po­
top mieszkania, próbuje 
sprawności silnika. • 

Tymczasem do pomostu 
podjeżdża łódka inżyniera 
płynąca o<l strony wierzby 
widocznej na przeciwległym 
brzegu jeziora. Inżynier zdej 
muje z głowy rybacki kape­
lusz, potrząsa leicą i wi­
dząc nas dzieli się nowiną: 

- Panowie! Ten fakt na­
daje się do prasy. To skan­
dal, żeby na mapach ani w 
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W
iedział, że ta młoda, mo­
że 30-letn.ia kob'.eta o 
koly.'iząc~ się chodzie 
i szybko migających no­

gach jest :?.oną cieśli Kazimie­
rza, że mają dwoje dzieci, z 
których pierwsze urodziło się 
jeszcze przed ślubem„. Wie­
dział, że synek wyrobników -
tych mieszki.ijących w małym 
domku, na wprost wikliny, 
chowa się u rodziny w mic~cie, 
a jego siootra Kazia nie żyje, 
bo utopiła się prz..ez Fra:nka„. 
Wiedział, że mieszkający na le­
wo od niskiej wikliny nic mają 
ziemi, ani przychówka, a od 
roh.-u trzyniaj11 u siebie oica 
staruszka i że mały psotny Ju­
rek nic słucha matki, która od 
dw6<:h lat ma koch:mka„. 

Znal imi<l'l1a i koleje życia -
kłopoty i radości mieszkańców 
maleńkiej wiooki, podpartej z 
jednego boku stromymi, urwi­
stymi brregami rwącej l"ZJfMi. 
Był u narodzin niejednego tu 
dziecka, niejednej młodej 

dziewczynie towarzyszył w dlu 
gich chwilach oczekiwa;nia o 
zmroku, niejedin.ych nasluchal 
się swarów. Pozmał tę małą 
gromadkę lud:zlką, pokochał i 
żył jej życiem, choć oddzielała 
go od niej zimna krata wię­
ziennej celi. 
Kratą więzienną chcieli fa­

szyści polscy odciąć go - pol­
skiego komunistę - od świata 
i ludzi wśród których żył, dz:ia 
lał, walczył. Autor opowiada­
nia „Nad rzeką" nie dal mu 
imienia, choć jest bohaterem 
opowieści. Poznajemy go jak-:> 
towarzysza z celi. 

N a przykładzie looów towa­
rzysza z celi autor, 
wstrząsa pelną pasji re­
lacją o wyrafinowanych, 

perfidnych szykamach stooowa 
nych przez; faszystów wobec 
komunistów polskich. Na fak­
cie pozornie drobnym - na 
systemie rozlokowywania więi 
niów w celach powiatowego 
więzienia. A system ten opie­
rał się na prootej zasadzie: kto 
na wolności działał w mieście 
- do celi. do której oknem jo­
latuje miejski gwar; kto rui 
wolności dzialal na wsi lub P<>­
eh<Xlzi ze wsi - do celi skąd 
widać małą wioskę. Wyrwać 
drrewo z gleby, z której czer­
pało życioda,ine soki, wyrw'1ć 
z;e środowiska, w którym się 
dzialaJo i które się ukochało -
na zawsze, z korzeniami. Wy­
rwać, ale po.st.a.wić na prze­
ciw, na odległość ręki nieomal, 
tylko, że choć serce rwie się 
tam, ręka nie do.sięgnie. Tald 
był cel tego „kwatermistrzov,r­
.skiee;o" pociągnięcia. 

Nic będzie mi jednak rrual 
chyba za zie autor, że czytając 
opcowiadanie „Nad rzeką" za­
traymalam myśl nie na wstrzą 

sających swą perfidin mdo­
dach sanacyjnych oprawcÓ'.l'­
Choć o tym chcial nam pn.ede 
wszystkim pr>wie<lzicć lo.sanii 
s>1•cgo bohatera. 

Towarzysz z celi flwoim o­
śmlo1etnim pobytc-m za okn<>m 
okratowanym, z którf'go roz­
l<>gał• sie widok na m.1l'l wio­
skę nad rzeką - uniC'<'Stwił 
wyrafinowane szykany. N•<' 
dal się wyrwać życiu. Wżyl się 
w życie wsi, którą znal tyllw 
z wid.2lelnia, z dolatujących do 
celi gło.sów. Wraz z mieszkań­
cami wsi niepokoił sic o zbio­
ry, lękał się przcdnówk:i, ci-e­
szył szczęściem nowożcń<:ów, 
smucił wdowimi łzami. Zżył 
się z mieszkańcami wiosld i 
tak ich pokochał, ze po.stano-

nie potrafiłeś go pozvskać dla 
na=i sprawy - powiada 'Wu ck 
z opowiadan .a „Pusty plac" do 
sweqo młodszego towarzysza. 

- Niebezpiecwa teori.a. 
- Niby dlsczeqo? 
- A bo to trrnha qo byto cią-

gnąć za ws·zelku c~nę? 
- A klo_ tu mówi o crniel 
- Bo jego mntka tak ąo oh· 

stawiała ze wszys kich ztron, lak 
zahi<>qala o to, aby nie ul~l 
czyjemuś wpływowi, że trzeba 
było machnąć na nicqo rQką. 

- A ty albo o sobie mówisz. 
albo o jego matce, a z niego to 
już zupełnie rohisz jakieś zero 
Czy on nie miał nic do ąadania? 

- Miał. ale nie umiał decy­
dować. 

- Widać. nic dorósł jeszcze do 
decvdowanla. 

- To niby tak wychodzi, że 

Zawsze wśród udzi 
(Zamiast recenzji z „Pustego placu")·~ 

wn dzielić z nimi radości, kl<>­
poty i wtedy kiedy opuści WJę­
zienie. Postanowił - zam1~ 
szka tam, w tym małym dom­
ku, prred którym wieczorem 
siedzi zawsze samotny starszy 
czlowjek. Wśród bliskich 'uż 
ludzi. 
Przemierzając samotnic wię­

zierulą celę pozostał wśród lu­
dzi. I stąd czerpał siłę do wy­
trwania w celi, w której na 
29 lat życia przeżył laJt osiem. 

Zawsze wśród ludzi, w na,j­
głębszym nurcie życia, lud:z­
kich ~ości i kłopotów. Zaw­
sze wśród ludzi - w walce 
i oodziennyńt trudzie - w tym 
sita wa.Iczą.cych o s~ście 
Judzkie, w tym siła. koonun.isty. 

I na tej właśnie - najwznio 
ś1ejszej i najprootsrej, najbar­
dziej ludzkiej prawd:zie zatrzy­
muje się praede wszystkim 
myśl, kiedy pozna.ie .się losy 
towarzysza z celi w więzieniu 
nad rzeką. 

* ~ * 

Zawsze wśród ludzi, aby 
ludziom służyli. Czynić 
wszystko, by idea, którt?j 
poświęciło się <.>.ałą swujr\ 

młodość, wiek do.irmły - o­
władnęła uczucia.mi i świado­
mością, kiermvała ezyna.mi c<>­
ra.z nowych jej Z\\'olennik6w. 
Aby najle<psi zasila.li S'Zere!li 
wrga.i:ii-:rowanych . oo,iowników 
sprawy ludzkiego szczęścia -
socjalizmu. 

- „Jak by ci to powiedzieć. 
Widzisz, o towarzyszu partyJnym 
wiele mówi to, ilu ludzi urobił. 
Nie pos:zedl 2lll tobą, znac:ey siq 

na ka?:deqo nadejdzie i<>q-0 czas„. 
- Na każdeqo. Chyha. ze jest 

nienczciwy, wtedy nie wolno się 
oglądać na lakieqo !!Ościa. 

- ATcqo nie powiem. Oczciwy 
był... -

„Ten z rachuby" (tak nazy­
wa go autor i o nim tu mowa) 
byl uczciwi. Wi<:eej. Choć gro­

zila za to utrata pracy, wiQzće­
nie - .szukał kont.aktu z par­
tią. Za udział w komitecie 
strajkowym kolejarzy węz.la 'K. 
dostał się do więzienia. Prze­
szedł przez ce!Q powiatOWt/l'O 
więzian.ia w K. i Mokotowa za 
antyfaszystowską działalność. 
Ale ,,nic dorósł do decydowa­
nia", n.ie trafił do rorganizowa 
nych s=~ów walczących o 
sprawę, która i jemu była bli­
ska. 

Czy tylko z własnej winy, bo 
nie potrafił mucić z siebie 
ciężaru nawyków i slabości 
środowiska w !-tórym rósł 
żył, bo „nie dorósł do \lecydo­
wania"? · Prz.ccicż zdobył '-Się 
później, w latach hitlerowskiej 
okupa<:ji na poświQC()!!lic zyc1a, 
aby uratować od śmierci towa­
rzysza. wspólnej walki w k0tnl-
1:Rcie strajkowym, towarzysza 
z mokoto\vskicj celi? 

Czy towarzysz z mlod:zleń­
czych, odważnych lat - ko­
munista - dojrzał w nim {w 
tym ,;z rachuby'") sm:go p:tT;y­
jaciela, zdolnego w imiP, przy­
jaźni do największych poświ-::­
cet'1, czy dojrzał w nim czło­
wieka uczciwego i dobrego? 

Wady i słabości, od który~h 
n.ie jest wol:ny prziecież żaden 
człowiek, przysłooily mlodemu 

• 

I 

Jmmunlśde lud1.kie wartości 
„tego z rachuby„. bu<l7.!ly w 
n;m me tylko czujność (nie­
oozowną cechę rev-•olucjonisty 
w ogóle, a w warunkach kon­
·<Pi• acji w szczególności), al~ 
niekiedy i nieul:lość. Pr :z.'.'ul 
wiec w'mo czlow:leka, któr.1 
pr;x>z cale lat.-i. wch~zil na je­
go drogę, szukał jej, dawał do 
wody uczci\vości i prawości, 
ale „nie dorósł jeszcze do de­
cydowania". Nic umiał mu po.­
dać ręki. Nie pomógł mu doj­
rwć do decyzji :najszlachdnie:I 
s~j i dlatego nidatwej. 
„T~n z rachuby" pot.ram dla 

przyjaciela-komnni.st;-.-, pośWię­
cić żvcie, choć za życia ,.nie 
dorósł do decydowania". I dla­
tego w wulcz.ącY.ch szeregach 
został pusty plac. Mógł i powi­
nien go był zająć „ten z ra­
chuby". 

* :to * 

O powiad:mia „Nad rreka." 
i „Pusty plac", które 
skł<l'l1il • do zamyślema 
się nad tymi właśnie pro 

blemami, zna1dzie czytelnik w 
zbiorze pięciu opowiadań Sta-
nisława Wygodr.kiego pod 
wspólnym tytulem „Pusty 
plac". 

„Pusty plac" Wygodzkieiso 
mówi o latach minionych. Dla 
starszych o cza.~ie ich młndcr 
ści. Dla młodych o latach f 
sprawach znanych im tylko z 
nauki historii lub opowiadań. 
„Pusty plac" mówi o pełnej 
chwały walce pol6k.ich k<l'Inu­
nistów w lat.ach międzywojen­
nych. Autor obrazuje tę wal­
kę na jednostkowych losach 
swych bohaterów, zaprzyjaźnia 
nas z nimi prostotą i zwykłą 
ludzką ser<lecznością w spoj­
rwruu na ich życie, działal­
ność, charaktery. 

Jest wi<"lką zasługą autor'!. 
to, że potrafił z wnikliwością 
i żarliwością, znajomością 
spraw i ludzi, pokazać najistot 
nioejszc i najcenniejsz.e cechy 
komunisty - głębokie umiłó­
wanie ludzi i gotowość służe­
nia im całym swym życiem. 
Zaw.sz.e wśród ludzi, by le,liej 
im służyć i za.wsze w walce, by 
ze swą wielką ideą trafić do 
każdego uczciwego, prostego 
czł<l'wieka., by stale rooły szere­
gi bojowników tej - ei. Taka 
j{'St wyroQWa opowiadań Wy~ 
god21kiego. I dlatego choć autor 
cofa nas losami swych bohi;­
terów do lat mini-Olll.ych, skła­
nia nas do myślenia o spra­
wach i ludziach dnia dzisiej­
szego. 

KRYSTYNA OBORSKA 

*) Stanisław Wygodzki: „PU· 
sty plac". Opowiadania. Pan­
stwowy In.stytut Wydawniczy, 
1955. 
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Dwa JllOdPle s•tkle.nel< jesiennych 
Pierwsza z lewej imitująn1 garson­
kę ma szeroko rozkloszowaną spór1-
nkzl<ę I owalne wykoiiclenle szyi. 
Dmgl model s.l<lad• się z uklada­
net spódnkzki i oryqinainej bluzy, 
ktcnej rękawy, delrnlt i dół wvl<.<>Ji· 
czone są plis;i. W bokach pęknię­
cia. Obydwa modele narló\jq się za· 
równo na \ehką welnę, lak i jed· 
wab, najlepiej jednobarwne. 

---------------

„Exploitapex'" to - wbrew po­
zorom - nie jest nazwa żadnej 
wystawy hlaleJislycznej. Takim 
natomiast określeniem posluguje 
sl'ę angielskie czasopismo tacho­
we „Gibbons' Stamp Monlhły" 
omawiając tegoroczne wystawy 
w Helsinkach. Oslo i Sztokhol­
mie> Mianowicie pisze ono, że 
wystawy le byly„. eksploatujące 
tllalellstów. a to z powodu ho· 
rendolnych dopłat do nominał­

nycb. cen znaczków wydanych z 
okazji tych ~-yslaw. Dopłata ta 
wynosiła od blisko 100 do · 400 
proc.! W zwią,,;ku z tym czaso· 
pismo to w imienin Ulatellstów 
słusznie wvraia protest i oburze­
nie. 

Wkrótce uka!ą się n nas nowe 
serie zudczków. I tak jut na 
dniach powinna znależć slq w 
okienkach pocztowych seria wy· 
dana z okuii 10 rocznicy Ziem 
Odzyskanych. Mają Io być znacz 
k\ wykonane techniką wklęslo· 
drukową o nastepuiących warto· 
śdach: 0.25, 0,40. ll,6ll i 0,95 zł. 
Oprócz te;io ukażą si<: w uaj­
bllższym czasie dwa maczki z 
okazll obchodzonej ·v tym roku 
50 rocznicy rewolucji J9G5 roku, 
seria o tematyce związanej z 
Rokiem Mickiewiczowskim. a tak 
ie seria poświęcona flocie mor­
skie\ 

Powvze\ tPprodukujemv nowy 
znaczek W<:qlerski wydany z o· 
ka z ii ot warda Muzeum Poczto· r 
we1io w Budapeszcie. Wartość -
I iorłnt. kolor - lila. format( 
33x43 mm. wvkonał ZoHan Nagy. 
Znacz:ek przedstawia dawnego 
konnego posłańca pocztowego 

„ 

Jak przewodniczącego ' 
wy Ie c·z y I i 

z satyry 

radzieckiej 
pod redaJtcj" R. Mtalkowsk1ego 

KRZYZOWKA 
PO'Jliomo: 1. Imle 

T 
rzeba przyznać, że ani 
jednego agronoma ia~ 
me cen ono w rejonie 
spóldz1eL"li produkcyjnych 

jak Stefana Gorsznikowa. 
Po pierwsze zflal on dobrza 

pracę agronoma. po drugie 
umia! z lud.źm; poi;:adać. 

Przyjdzie, bywalo, do sp6ł­
dzieln1 nie zdążywszY naw,o;t 
otrząsnąć kurzu z ubrania, a 
już prooi: pokażcie mi proszę, 
co u was dobrZJe rośnie, a co 
zie? 
Prowadzą zaraz i pokazun. 
OgJ.ądnąl cale pole Gorsznj­

kow w ciągu dnia, potem wr"' 
ca do k:.a.ncelarii i tu zaczyna 
się interesująca ro>z..-nowa. 

- Czy wiecie dlaczego u 
was na drugim polu koniczy­
na n:ie wzeszła? Jedni mów1ą, 
że za późno pooiana, drudzy, 
że ziemia za ciężka. inni znów 
że wi<>sną d-eszcz.e dme spadły, 
kqniczynę wymyły. 

- Nie! 7 odpowiada agro­
nom, zakwaśniała gleba u waB. 
wapna wymaga. 

I zacznie mÓ'wić Gorsz.ru­
kow i dowodt.ić. a zrozumiale, 
co, jak i dlaczego. byw~o ca-
łą Ie.1.;cję przeczyta. 1 

Jednym słowem stal się bar­
d w pożądanym człowiekiem w 
każdej spókizielni produkcYJ­
nej. 
Przetrwało tak trzy lata I 

chlopi oe .spółdzielni „Dtuż­
ba" jednogłośnie orz.ekli, ż.e 
trzeba wybrać Gorsznikowa 
przewodnicząc~. I wybrali .. 

Gorsznikow zrazu był zaslto 
czony tym wyborem. W tenżP. 
dzień poszedł do sekretarza 
Rej{)l110Wego Komitetu Par.ii, 
do towarzysza Owczynuśka. 

- Nie nadaję j.a się - mó­
wi - na przewodniczącego, t<>­
warzyszu sekretarzu. Całą spół 
dzielnię mogę rozwalić! 

A sekretarz, towarzysz OW­
czyn uśkow tak odpowiada: 

- Rozwalić gospodarstwo 
to nie sztuka. Ty podnieść je 
m1L9isz, podciągnąć wyż,ej ! 

Wkrótce potem nasz agro­
nom z rejonowej placówki 
objął spółdzielnię „Drużba". 

Dobrze wziął się za robotę 
Gorsznikow i spółdzielcze go- · 
spodarstwo zaczęło się podno­
sić. Powiększały się dochOdy, 
urodzaj, zwiększył się dochód 
z inwentarza ż.:,.-wego. 
Spółdzielnia nabyła dwie c1e 

żarówki. 
Przewodniczący teraz jeżclzi 

otrzymaną „Pobiedą". Go;:-sz­
rrikowa chwalili n.a naradach, 
na plenum Rejonowego Komi­
tetu Partii, na sesjach rejono­
wej narady pra<Xl'Wltik6w. Pra 
wie, że w każdym numen.e re­
jonowej gawty drukowano 
wzmianki, korespondenci~. in­
formacje. które zaczynały się 
i kończyły zazwyczaj tak: 

„Bierzcie przykład z Gorsz­
nikowa ". „Korzystajcie z Jor 
świadczeń G<>rs:mikowa". 

Przeszło nie <iużo czasu i 
Gorsznikow sam uwierzył, że 
on przeprowadził przewrót w 
spółdzielni. 

Od tej chwili jak gdyby kto 
przemienił przewodniczącego. 

Dawniej bywało, z każdym 
człowiekiem porozmawiał, ka­
żdemu dobrą radę dal, a terd 
jakby jakaś choroba go opa-

rys. Herluf Bidstrup 

I 

nowa.la. Jemu się kłatiiają. a 
on ledwie głową raczy kiwnąć, 
ręki nikomu nie Podaje, n;i­
kazał na drz\\'iach swojego ga 
binetu powje.sić tabliczkę: 

„Prezes Spółdzielru Stefan 
Iwanowicz Gorsznikow". 

A jadąc do rejrnm spol­
dzielni na naradę nakazu.fe z<" 
trzymać „Pobiedę" naprae-clw 
okien. żeby wiłizia.J'lo jego ma­
szynę. 

Rejonowe kierownktwo bar• 
dzo ceniło przewodniczące;:io 
przodującej spółdzielni i cze­
sto przebac,,.ło mu to. za co 
drugie spółdzielnie musiały 
gorz.ko odpo\viadać. 
Czuł się Gorszn i.kmv na tr-y­

bunie swobodnie. Spokojnie 
oglądał obecnych i nie spfo­
sząc się zaczynał, na przykład 
tak: 

- Ja dobiłem slę teiro, że 
wszyscy spółdzielcy wykonuią 
normy na robotach polowych. 

- Ja przekroczyłem t)la:n 
Biewu. 

Ja wykonuję drugi zbiór 
lnu. 

,Ja spodziewam się otrzy­
mać w tym i...,ku nie mni€j. 
jak dziesieć cetnarów włókna 
z lnu z hektara. 

- Ja Wykonałem„. 
- Ja ;<warantuję„. 
Prv>wodniczący i;ą.-;iedni('i 

spółdzielni „Nowy . Swiat" -
towarzysz Sememkow razu ne· 
wnego ~Tęczył. notatkę C'..orsz­
nikowowi. ki<'<ly ten miał wy­
stąpić z mową. W tej not.atce 
byto tylko jedno zapytanie: 

- Towanyszu Gorsznikow! 

Na dru;;:J dzień, przed po- mę.skie. 5. Staro-
czątkiem roboty, ciotkri. Aniela pol.skll. broń siecz­
przybiegla do kantoru spol- na, lek.ka i s·trojna 
dzielni, żeby wziąć od stró7.a odmiana szabli. 7. 
Aweriana klucze od cielętnika. Spoczynek wojska 

Awerian umieściwszy i:i1;e- dą~ąceg<;>. 8. Poe-
dzy kola.nam.i karabin, sied7.ial mat w języku sans-
na ławce i drz.emat. Cv>tka kryckim, epos reli­
Aniela obrzuciła wzroki,om gijny Hindusów. 11. 
drzwi pn,ew<J!dnfr. 7ąrego i zdu Rodzaj zakladu !Y-'- ii 
miała się. Po cichu WY<'Zla na stronorrucz:nego. 1~. L--Ji-...1.--
dwór i natknęła się na bryga- ~a w ZSRR. 14. 14 
d.iera traktorowej brygady W<J. Zaimek. 15. Dro~a 
syla Zaręcznego i pociągnęła go wydeptana. 1~. Od-
do kancelarii. krvty powozik o 

dwoch kołach. 21. 
Pop".trz Wru::vI, na .tego. z Ojciec w mO'.'lie 

por..volen1ełn. Gtroza. Sp1l .Pr~ dZ'.iPCięeej. 22. Bol(a 
sr:ał . prrec1ez brocl:ity . n:e<V.:- te motywy zdobni­
"'.1edz tabUczkę.. Prne<:'lez 1€) cze w€<ll:ug \V?IYrÓW 
111"> ma rta drzwiach przewod.ru sztuki <>.rabskiej. 23. 
czącego. Pod1użne wnętrze 

Na drzwiach J"'Leczywi~c1e kościoła. 
został tylko jasniejszy ślad Pionqwo: 1. Wielka plaska lto'tWiąza.nie krżyżówki z cln. 
kwadratu. łódź, poruszana drągami. 2. Rze- 21.8. br. 
Stróż tymcz.asem poruszył ka w Polsce. 3. Drewniany dęty p iO'l'l'l • 1 Kolos 4 Ba„„.;. 

· · · a:~ ł i.nstrument muzyczny. 4. Twie'.t'- oz 0 • · · • ..,~, 
się J me po ,.osząc g owy <>- dZien:ie n.aukowe. 5. Na wBCho- 7 .. Uta. 8. Kotan. 9. Legat. 10. 
chryplym głosem wyjaśni!. dzie orszak podróżnych. 6. O!- :N'1e. 11. Soona. 14. Talorri. 17. 

- A ty nie strasz narodu brzymi wąź dusiciel, fyje /\V Notes. 20. ~ )3uta"'.. 23. Era. 24. 
kradzieżą. stara wydro! Prze~ Ameryce Płd. 9. Starożytna na- Cykot. 2n. Lapis. 26.· Ego, '2'7. 
wodniczący sam o~obiście zdjął zwa Syrii. 10. Dobra lub zła oce- Kanar, 28. !'furek. 
to szkło dziś o świcie. na. 11. Spójnik. 13. Miara PO- Pionowo: 1. Kokos~ 2. Lot.os. 

- Niepotrz€bne to Awerlan wierzchni. 17. Gaz bezbarwny, 3. Sunna. 4. Balet. 5. Gogol. !l. 
- mó'.,ri. W.>zyscy przof'Cież w część składowa gazu świetlnego. że.to.n. 12.' Oko. 13. Noe. 15. Atu. 
siole wied;i.ą~ - ie ja Gorszn'- lfl. To samo co 2 pionoWQ, 19. 16. Oka. 17. Nocek. 18. Tukan. 
k'>w. Tr7,oba więcej mi z lndź- Deser (wspak). 20. Nazwa nie- 19. Seter. 20. Balon. 21. Tapir. 
mi b:rwać. ra<lzić _ mówił _ których in.stytucji finansowYch. 22. NO<re:k. 
to praca jeszcze lepiej pój- Wśród ooób, które nadeślą pTił 
dzie„. wi<llowe rozwiązanie powyższej 

I przy tym podał mi re- krz.yŻÓwki, rozlosujemy 5 war­
kę i jak należało 1xwlrmvil. t<>ścimvych na.gród ksiĄikmvych. 

Rozwiązanfa prosimy nadsyłać 
Widzisz wi"c komu ta szyb- w krm.ini,e tygodniowym •pod 

ka teraz potr:z...~b11a? adresem: Reda.keja „Lódzkiego 
Expre~su Ilustrowa.neg<>", Lódi 1, 

Przetluma.ceyl i: ros;vjsldt>!;'> Piot.rkowska 96, z dopiskiem na 
J. GE:LLERT kopercie „Rozrywki umysłowe". 

Nagrody ksią~owe wyloso­
wali: 1. BroniBława Stachowicz, 
Lódź, Piotrkow&ka 182, m. , B; 2. 
Edward Smoliński, Lód_t, Prze­
jazJd 4; 3. Francis'zka N1edźwie­
cka, Lódź, Piotrkowska 43; · 4. 
Kazimierz Guranowski, Lódź, 
Narutowicza 40: 5. Ignacy Rarot, 
Łódź, Wysoka 33. 

Co poz-ost.aje dó robo_ty spół­
dzielcom. kiedv tv 5am wszvst 
ko robisz? Podziel się tło-I 
świadcz.eniem! --·----------

Na to pytanie Gorsznikow ~c; 17 -· ;J» 
WJ Re1onowego KQ!Tlltetu Par- '.f, t- -.._. 

nie od]J(Miectzial, a po nara- ~\J ~.y~:;o \ 
d~ie ~-;karżyl się i;:"kretar:ro- ~ li \. l , kJ>~- /1 

tii. „ ~ 
Semenkow juź dawno kopie . ·-

pode mną dołki z zazidrości. 
Po&uwa k9mpromitujące no· 
tatki. POD REDAKCJA MISTRZA ALEKSANDltA SZYMANSKIEGO 

Sekretarz obiecał zwrócić u-
wagę Seme:i:ikowowi i na tym Zqodniil z zapow1ed?-i~ będziemy kowe tempo dla rCYtWoju, Rozpetrz-

, ko· c ła uodawa(; koleino z&sadv gry w my na~tępuf4cy przyltładt 1. e4 
sprawa s~ę ~ n zy : szachy. Dz1s zaczniemy od debmtu d5 2. e:d5 H:d5 3. Sc3 Hd8 (~-
'f BpołdZlelni tymczasem . . . . ściej qra się HIJ5) 4. Sf3 Qg4 5. d4 

myśleli, gadali, jak wyleczyć · I. Ni.e nalezv wyprow.'!rl"ac ci'łz· Sc6 6. d5 SeS?? 7. S:e51 G:dl il. 
prrewod!n.iczącego z tej cięż- k)ch fiqu! fhe~ana I wiez) .zan1m GbS+ c6 9. d:c6 1 ja,k czytelnie)' 
kiej choroby i nic nie mogli me rozwiną 51<l figury lek.kie. san;i sprawdzą, białe lekko wygry. 
wymyślić. Zasada ta (są od mej też wyjąt- wa3ą. 

Wreszcie nadeszło walne 2JC- kl) jest łamana plównie przez po- Zwykle najciekawsze są krótkie, 
b . . ,.,_ ik mia1 czątlrn1ących, ktorzy cnisto zaczy- bojowe partie Poniżej· podajemy 
ran~e. uv1;-zn ow wy- nają grQ hetmanem· (np. 1. e4 e5 

g!oo1c na rum . referat o do· 2. HhS? itd.). Cicżkie figury dln· wlaśrnie taką miniaturę rozegraną 
chodach spółdzielczego gospa- teqo iest niewyqol'!nie za wcześnie w AnqU! w 1949 r. 
dar.stwa. 'w.szyi;tko szlo Jak wypra<wadzac, qdvi przeciwnilk bę- Partia hiszpańska. &iałe: Gree-
zwykle, do tej pory, dopóki dzie je atakował i zyska do<iat• nfag. Czarne: Gimni!l. 
przewodniczący nie zaczął mó-
wić o inwentarru ŻyWym. 

A potem zaszło coś wstrząsa 
jącego. Gorszn:ikow powiedzial: 

- Pr7~hodzę teraz do in­
wentarza żywego. Muszę p<>­
wiedzieć. że w t.ej dziedzin.ie 
ll'lafu duże ulepszenia. Ja do­
bilem się rego, źe za ten rok 
pogłowie rogat.ego bydła µo­

. więk.s:zyło się o 20 proc. · 

- A ja gdzie by1am? - na­
gle rozlegl się glos kobiecy. 
Dlaczego tylko ty jeden, Sw­
fanle G-Orsznikow, dobiłeś stę 
tego? Czy to nie ja dwanaście 
cieląt na rękach wynooUam. 

- Ciotko Anielo, proozę nie 
przeszkadzać mówcy - odpal'ł 
Gorsznikow. 

- Ja dobiłem się, :ie na fer­
mie świń nie było ani jedne­
go wypad'Ku €1)idemii. 

- A kto za świniami patrzył 

GUNNIN 

* ... ... 
I bywało nieraz nocy nie dosy 
piał? 

- I ty także, ciatko Paras­
ko nie przerywaj. 

Podnosząc głos, żeby ml!! 
słyszeć zwiększającego się szu 
mu na sali. pr:rewodnlczący 
pewnym ~losem dalej mów11· 

- Ja wybudowałem dla spó! 
dzielczego inwentarza 3 typo­
we pomieszczenia. 

BEZ SŁOW 

W bież11cym miesiącu roZ'JlOczy· 
!'.la się ożywiony ruch szachowy w 
naszym mieście, qtlyż rozpoczynają 
się Jicz:ne turnieje indywidualne i 
drużynowe. Do najciekawszych im­
prez bez wątpienia będzie należał 
coroczny Turniej Błyskawiczny. Od 
będ2:ie $ię on 25.IX. w haJi na Wi­
dżeW:ie. Turniei będzie dostępny 
dla WS2"\'Mkich szachlst&w z Łodzi 
i innych ośrodków. 

- A ja co, na pewno po­
wiesz. że topora· w ręku nie 
trzymałem? 

- Wuju Kuźma nie przeszka 
dzaj mówcy! 

Wreszde narada się skończy­
ła. Pierwsza zabrała głoo ciotka 
Aniela. 

- Bard:roś ty skrzywdzil 
mnie i drugich ipóldzi€lców. 
St.efanie Gorsznikow. D<>bryś 
ty goopodarz - cenimy ciebie, 
no ale l ty ceń nas. 

Ty zaś stale: ja i<am... ja 
sam„. At .słuchać było nie­
przyjemnie„. Czy ty uczci­
wych pracowników nie wi­
dzisz? 

To był tyLlto początek. Jed„n 
za drugim występowali Bp~­
d zielcy i wszyscy w jedno miE<i 
sce bili. 

Gors:znikow t.o czerwieniał, 
t.<> bladł, tD sini.al. 

Po jego twarzy przebiegały 
wszystkie' kolory tęczy. ·Do do 
mu wrócił bez maszyn)! - pie 
s:ro po.szedł.„ 

ZAZDROSC 

Sąd w Di.ion (Frn.n­
cja) ska7.ał hn.rnłJana. 
ow<>ea,mi nazwiskh~m 
Plutard na kare wie­
?;ienia. za do.tkliwe no­
bicie iouy. Przynzyną 
pobicia była za.zdrotść. 
p:i.ni .Plutard, kt<ira 
zapras<>w-a.Tu. w p<>­
przek spodnie ml wyj~ 
ścimvego ga.rnitum 
męta. 

BILET 
11-Jetni Ferry Clark 

z Baltimore otrzymał 
od swe.i bąbci 17 cen-

• 

tów na hilet !Io foto­
rta ·,tikonu Pieć •dni 
późn1e.I był on .luż w 
Anl.!lli. Zamia.st bihitu 
d<> fo!:0pl11stlkil?H1 k11-
plł on sfl>bie bllPt ' Il.Il 
:r.wle(ł?;enie sfa.tku. Od­
krvto go d<miero na 
pełnym morr.u. 

ZART 

7:1' wstl'?ą.sem móziro 
f'il.wlrr.lf»10 tfo smUala 
d.vr~kt.m-a. .fedne.i ze 
S7,kół p:ir:vskich. Gd:v 
rhc!ał usia.ść. w cza~ie 
wvktatlu. za późno 
~prawdził. c-zy zn.a„fdu-

Je sie za nim łl'rul!eł• 
ko. Kilku uczniów by­
ło w t.eu wypitdek bez­
l>OŚrednło za.miMza... 
nyc~ 

POGLĄD 

P. Luc.ta AndreoH 
!ltanl')ł.!!. 'Przed t!iidem w 
Weneeji za. obrazę mo­
r-alnoścl 1>ttblłC21ne.f. 
P'!Hicza.s gdy kąnaJa. 
si~ na. Li&t strażnik 
~vrócll .fej nwagę. te 
kaniel do:rarolona. Jesł 
tylko w ,Jednoczęścio­
wym kosHumie. P. An­
dreoli osłucha.la w~ 

zwania L. poela.gnłęt.a. 
W11t.a.la !I.o odt><>Wie­
d:r.Jaln~cl. Bez · słowa 
odpięta bowiem biu­
stonosz swego dwucze­
ściowego kostiumu z.a 
mieniając go 't~ '!a­
myril w ji>d11oc:ieścio­
wy. Tym razem ·sk<>łl· 
czyło sie t:vtko na o.. 
sttzetenlu. gdyż sedzia 
dqszedł do wniosku, że 
pra.wdOpOdobnie zarza.­
dzenie nie zostało WY­
raŻ<me w SPOSób dość · 
J.11&ny. 

STRACHY 

Rolnicy ka.ntonu Ber 
no w S?;Wa.Jca.rii stwier 
dzm. ze strachy na 
wróble ubrane w sza­
ty kobiece są skutecz 
niejsze ird:vż .. powłt'!­
wa.fące spódnice ba.r­
dziej odstraszają pta­
ki niż nogawki od sPo 
dni". 
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Brazylijscy tancerze w Łodzi Historia o trzynastym jabłku 
czyli o obniżce kosztów włas~ych w ZPW im. Łukasińskiego 

Jak wygląda samba Noel br. w Hali Sportowej ,.WI­
Ro.sa, taniec po.szukiwaczy MA" na Widzewie. 
diamentów, taniec Teligijny 
Murzynów stanu Bahia do­
wiedzą się łodzianie po obej­
~iu występów „Teatro 
Popular Brasileiro" pod dy-

Przedsiprzedaż biletów od­
bywa się w „Orbisie" ulica 
Piotrkowska n.r 65, MOI ul. 
Piotrkowska 104a. 

rekcją Solano Trindade. Zbiorowe zamówienia przyj 
Imprezy odbędą się w muje PPIE ul. Żeromskiego 

dniach 16, 17 ( 18 września 100, tel. 226-48. 

Teatr Jaracza • Im. 

Na jabłonce było 13 ja­
błek. Dzieci było dwoje. 
Mi.ały zerwać jabłka i po­
dzielić między siebie po rów 
ncj ilości. KaZ<le z dzieci 
zerwało po sześć jabłek a 
trzynaste zostało na d<rze­
wie. Dzieci nie znały ułam­
ków ... 

Talka poucz,ająca historyj­
ka dla dzieci z klas niższych 
SZJkoły powszechnej przyszła 
mi na myśl na konferencji 
p<:rtyjno - ekonomicrt.TJej w 
ZPW .im. Łukasińskiego. 

Na jednej ze skręcalni 
tych zakłiadów "ł ciągu dwu 
zmian - 16 godZ'i.n - moż­
na otrzymać trzynaście ob­
ciągów przędzy. otrzymuje 
ich się jednak dwanaście, po 
sześć na jedną zmianę. ża­
dna ze :zmi:an nie ohce robić 
po pół obciągu i po.wstawić 
go do wyikońozenia następ­
com, ponieważ „nie wiiado­
mo jak to potem ~iczać". 
Której Zllllianie zarpł.acić za 
trzynasty obciąg. W ten spo­
sób, każdego dnia nie Sikiręoa 
się dziesiątków kilogramów 
proędzy - nie wyikorzystuje 

niej i wnioski złożone w o­
kresie jej przygotowywania. 
dowiodły, że na każdym sta­
nowisku pracy można wy­
kryć i uruchomić nowe re­
zerwy produkcyjne - dają­
ce. w sumie zakładowi po­
ważne korzyści. 

A oto przykłady: zatrzy­
mywanie s:hlnika podczas 
każdego przypadkowego po­
stoju maszyny, ponowne wy­
korzystanie =ur.a zużytego 
już przy maszyn.ach skręcal­
niczych do zawieszenia ni­
cielnic przy krosnach, nowy 
sposób ważenia przędzy, 
zmniejszenie ilości tkanin 
branych do prób itp. - w 
sumie po?:Wałają załodze 
ZPW im. Waryńskiego wy­
gospodarować dodaltkowo 
kHkaset tysięcy złotych. 

W lipcu i sieripniu br. za­
łoga Po raa: pierwszy od kił-

ku lat osiągnęła i przekro­
czyła zaplanowaną ilość tka­
nin pi€1"Wszego gatunku. 
Jest to poważny krok na­
przód w obniżaniu kosztów 
wła·snych produkcji. Spadła 
jednak nieco wydajność. 

Podniesienie wydajności 
pracy maszyn i ludzi oraz 
zmniejszenie zużycia surowca 
i artykułów pomocnic-zycb 
- oto zadania jakie omówi­
ła i postawiła przed sobą za­
łoga na konferenc,ji partyj­
no - ekonomicznej. 

Wairto jesu:ze parę słów 
napisać o samej atmosferze 
kQ!lfeTencji. Krytyka niedo­
ciągnięć był.a śmiała. Nie o­
mijano nikogo. Była również 
rzeczowa - wykrywała no­
we rererwy. Dobrano się do 
skóry brygadom remontują­
cyni maszyny, majstrom, kie­
rownikom poozx:zególnych 

u nowego sezonu Progu się w pełni możliwości pro- KROTKA PAMIĘC - Przechodzący od przy-
dukcyjnych maszyn i ośmio- stanku tramwajowego ut. Far 

Jakie" są najbardziej pa solwentki Moskiewskiego In godzinnego dll1ia pracy. A Pracownicy MPRB nr 1 po na, przez park do ut. Patrio-
miętne chwile zesp9łu Teo.- stytutu Sztuki Teatralnej Ma dorośli prz.ecie-ż znają ułam- wykonaniu remontu posesji tycznej. 
tru im. Jaracza z tego lata? rii Radziszewskiej. Oprawę ki... przy u!. Kitińskiego 144, za-
- zapytu1emy dyrektora Fe- plastyc:nną projektuje Ewa Podobnie zres:ntą jest we pomnieli zabrać ze sobą część - Co się z nimi dzieje? 
liik.sa żukowskiego. Soboltowa. Udzi"ał biorą czo- wszystkich !'kręcalniach. sprzętu i materiału budowla- - Przeżywa.ja, nieprzyjem-

- Bezsprzecz.nie nasz po- łowi aktorzy Teatru im. Ja- Zwykle na k.aooej zmi.anie nego. Ponieważ sprzęt i m.a ne uczucie l~ku. 
by't w Krakowie. Wystawili- racza. pod k<oniec pracy pozos1tade terial niszczył się na deszczu, 
śmy tam na dziedzió.cu wa• - A wasza praca spułecz- 20 - 30 minut cza·su, z któ- komisja Wydziału Budownic - Dlaczego? 
welskim „Krakowiaków i na i utrzymanie więzi z te- rymi nie wiiadomo 00 Z1robić. twa DRN Łódź-S1·ódmieście - Jest ciemno, dużo krza­
górali" B9gusławskiego w in renem? Szykować nowej przędzy do przypomniał-a o nim dyrek- ków i drze-w, a to sprzyja roz­
scenizacji Leo.na Schillera. _ w najbliższym czao;ie skręcania nie wart.o, ponie- cji MPRB nr 1. Dyrekcja, maitym wybrykom chuliga­

oddziałów, radzie zakłado­
wej a nawet Pod·Sttawowej 
Org.anirziacj:i Pa:rtyjnej. W 
wielu wypadł<ach skryty­
kow.ani zabierali głos w dy­
skusji Nie było jednak mo­
mentów zwalania winy na 
innych. We wszystkich wy­
powiedziach qatomiast wska 
zywano na konieczność Je­
szcze ściślejszej współpracy 
poszczególnych organizacji i 
ludzi. 

I to jest właśnie to nowe 
co różni osta.tnią kQ!lferen­
cję partyjno - ekonomiczną 
od _Poprzednich. 

(wił) 

Łódzkie sylwetki teatralne 

Odnieśliśmy wielki sukces. wyjeżdżamy 7,e „Skąpcem" waż nie skręci jej się w clą- owszem, grzecznie odpowie- nów. 
Komitet Obywat~lski Festi- do Wolborza. Jak wiadomo, gu 20 - 30 minut. Wszyscy dziala, że sprzęt usunie, ale 
"'alu s~tuk1· w· Dni· I.,.rakowa więc gremi.alnre S'lYkują s!ę... na razie ma trudności trans - Jak temu zaradzić? OLGIERD JACEWIO'L „ u :-.. objęliśmy kiedyś patronat 
pisal w związku z tym do ze nad wolbor.;;ką świetlicą. o- do wyjścia. portowe itp. Ponieważ obie - Zainstalować lampv na w roli Spfogelberga w „Zbój­
społu Teatru im. Jaracza i becnie pracę tę kontynuować Te 20 -30 minut char.ak- tnicy tej nie dotrzymala, ko- slupach, które znajdują się w cach" Fr. S~hillera. (Państw-. 
Opery Łódzikiej: „ ... pospie- będziemy dalej. Inny resp~l, tery-styczne są prawie dla misja powtórnie przypomnia parku. j Teatr un. JaraC'"lla) 
szyty na Wawel liczne tłu- n.ad którym sprawujemy pa- wszystkich 2laikładów weł- ia dyrekcji o zapomnianym Palong rys, w. Kon.dek 
my krakowian, aby was po- tronat, to zespół DOKP _ ni.a-nych. O tym, by tak ZIOI'- sprzęcie. 
witać i wziąć udział w praw Łódź. Na Dzień Koleja!"za ganioow.ać pracę, żeby po- Okazało się jednak, że dy-
dziwej uczcie artystycznej, przygotowujemy tam SpecJal szczególne zmiany współpra- rekcja MPRB nr 1 nie chce, Malowanie nip rozwiązuje sprawy 
jaką nam zgotowaliście. Ale ny koncert. Ponadto już od oow.a-ły z sobą jakoś nie po- ażeby ktoś jej zawracał gw-
bo też niedzielne przedsta- 1 \vrześma czynna jest nadal myśl.ano. Nie pomyślano wę tak błahą sprawą i zby­
wienie ,.Krakowiaków i gó- nasza poradnia świetlicowa. również w ZPW im. Łuka- la powtórne przypomnienie 
rali" było dla nas wysokim Udziela ona rad w zakresie smskiego nawet w okresie komisji dość dziwną odpowie 

. . rt t " przygotow.ani.a konfe!"enc.H dzią: „O jak.im sprzęcie mó-przezyc1em a ys ycznym . repertuarowym, reżyserskim pa..+.·jno _ ekonomicznej. A 
PoważQ.ym wyróżnieniem i technicznym w każdą śro- '•:r wicie? Tam przecież nic nie 

Trzeba 
sprawę 

wreszcie załatwić 
laboratorium analiz 

przecież tak.a współpra~ po- 1na". D · · tk · dla zc~połu Teatru Jaracz:i dę od "odz. 13 do 14. · · zies1ą .·i tysięcy pacjen-„ sz;czególnych zmian istnieJe w·a · d k · MPRB t · bvło również zaproszenie go i ocznie .yre c3a ow rocznie przyjmuje labo-
Rozmowę prreprowadził w wielu fabrykach przemy- 1 · · k 'tk p m·ęc' to i· lek k. h do Warszawy na w_vstępv,. a!" • nr cierpi na ro a, a i · ra r1um ana 1rz; aocs ic M słu bawełnianego! Jedna (K ) t.vstyczne w czasie Festiwa- • k r. przy ul. Piotrkowskiej 113. =iarna d:l.a dn1giej szy u je L d · tu: Odegraliśmy tam drugi u zie tłoczą się tu w wą-

N przędzę, cewki a nawet je- REMONTOWAC, sk" . d k ~~~~· ald nowej sztuki O Adamie u mery żeli starcza czasu zakład.a Im l USZilynl Oi;y ~~, 
Mickiewiczu pióra Aleksan- . J ALE DOBRZE który absolutnie nie nadaje obciąg i... czeka n.a następ- · ekaln' 
dra Maliszev•skiego pt. ,.Bal- kl , ł · się n.a pocz ' 1ę. " ców, by przekazac im ma- Jeden z lokatorów posesji o · · l k 1 
lady i romanse" w reżyserii I ore wunra y sryny w biegu. o rozliczenie przy ul. Mazowieckie3" 85, bę- c1asnoc1e o a u, zajmo-
Leona Łuszczew„kiego 1· opra !1_':1 . . wanego przez laboratorium ~ nie troszczą się zbytnio po- dr.c st ychu pewnym · I · k 
\vie PlastyczneJ. E\VY So·bol-, Wystawa tkanm_ zorgamw- "' na r • w p1sa ismy już nie ·raz, ws 3-nieważ w rezultacie korzy- m · tk • · ·"" · · · · towej. Po letniej przerwie w~n~ w H~lenowi~, wy_wolala stają wszystkie zmiany _ omencie po nq. s1" i... ZUJąc, że istnieje możliwość 
tak „Krakowiacy i górale" wsrod. łod:z;ian duze zamtere- raz jedrna, raz dq,"Uga. wpadl przez uszkodzony su- pole~enia sytuacji. Ale 
iak i ,.Ballady i romanse" ~owanie: Swiadczą. o tym _m. ZainioejO'W<'lła tę walkę 0 fit do mieszkania sąsiadów. wszystkie próby I'OZ!bij.ały się 
wróciłv teraz na afis;c Teatru m. ankiety, w ktorych zwie- J".ak naJ"lepsze wykorzystanie Byloby to nawet zabawne, o nieustępliwość dyrekcji 

· d · · r · · ""l d gdyby nie fakt, że lokator ten iMHD Otóż w tyni samym Jaracza. -W dalszym ciągu bę za1ący \\'.Yraza 1 SVW.J po5 ą czasu pracy i maszyn ra- d · 

mont nie jest kapitalny i 
n.ale7..ałoby go j.ak najszyb­
ciej ukończyć. Wątpliwe jest, 
a.by przy tej liczbie pracu)ą­
cych remont mógł być m­
końCZlOiily w przewid7limtynt 
terminie tj. do 12 bm., a 
setki ludzi czekają przecież 
na otwa1·cie laboraforium. 

Palong 

Mapa krajoznawcza 
woj. łódzkiego 

dzlemy ei·a1i· ro'wni·ez· zabaw- o wystawi. onych. tka_nmach. d . k t k poturbował się mocno i o - domu w przedłużeniu kory-
„ W db ł 1 ziec a nowa or a pracy ta,d unika strychu jak ognia. ta1rzia laboratorium znajdują Centralny Urząd Geodezji i Kar-

ną komedię Jerzego Jurando . czoi·a.~ 0 , Y, o się ~sowa- Zanda>rowa. Zapomniano się trzy pokoje zajmowane tografii przygotował serię map kra 
ta pt. „Takie czai;y", która nie . nagród wsr?d skladaJ':lcych jednak 0 tej metodzie pracy Wniosek. Trzeba dom przy joznawczych różnych regionów Pe» 
zdobyła Sobl·e sławę na wi·e- ankiety .. Wyrnk1 losowania s. ą ZPW · w · k' A ul. Mazowieckiej 85 wyre- przez biura MHD. Kierow- ski. Mapv te, w skali ok. 1 :550 ooo 

t k tk w =· aryn& iego. · niezka laboratorium mgr Na- obejmują tereny poszczególn-ych 
lu scenach europejskich. a nas ęp~Jąc~: upony_ ·an.in wypłynęła o.na samorzutnie I montować i to solidnie, nie dolskia już od dawna próbo>- województw oraz przylegle części 
przez publiczność łódzką n~ sukienki, płaszcz 1 szlafro- na konferencji partyjno _ tak jak studnię, która byla sąsiednich wojewódzitw. Zamaczo­
przyjęta zostata gorąco. Da· ki wygrały numery - 1623, ekońomi=ej i miejmy na- rernontowa.na przed rokiem i wała uzyskać owe lok.ale dla no na nich grani:e państwa i wo· 

leJ. i"dą ,,Zbo'J"cy" Fryd~~yka 1. 730. 1500, 524, 2016, 150, 2011, d · · od · · teraz nie nadaje się do u- gabinetu lekarskiego, ale dy iewództw, miejsc„ o znaczell!iu tu-= zieJę spo·w UJe zmi.any w rekcj.a MHD wychodziła z rystyczno-k.rajoznawczym, mia<Sta, 
SchiUera w inscenizacji Cze- 200. 4~, 1968, 519. . . dotychcrooowej pracy zakła- żytku. założenia, że są one dla nieJ· linie kolejowe. ważniejsze szosy i 
sława Staszewskieeo w czę- P~siadacze szczęsh:"ych nu- dów. (Kr.) drogi gruntowe, sieć wodną, szlaki 

• - m w m g od b grod Mo'„,;~.0 ro'wni~ 0 „~,po·ł- niezibędne i nie ustąpiła. żeglarskie i kajakowe, schroniska, ŚCIO'WO zmieni-0'!1ej obsadzie: ero 0 ą e rac ~a y vv·~" ~-~ vv~ Gdy dowiedzieliśmy się, że ośrodki wczasowe, zabyt.kii archi· 
Kairola Moora gra Zbigniew w Centralnym Z_arządzie i:'rze- pracy poswzególnych od- CIEMNO WSZĘDZIE... w laboratorium trwa re- tektury, rezerwaty roślinne i zwie-
Niewczas, Rollera _ •Jerzy mysłu Bawełma:nego Polnoc dzi.ałów produkcyjnych oraz mont, byli-śmy pn;ekonani, rzęce itp. 
Walczak. w roli Daniela w ul. Piotrkowska 51, w sekreta- pomocniczych i administra- Kto? W chwili obecnej ukazała się, 

r l·aci· dyr·ektor han.dla eg l „ K f · rt · Ludz1'e. że naresz.cie sprawa przy- poza szeregiem i"nnych, ID'"'"' wo-naJ"bliższym czasie wystąpi e a w. o. CJ'L on erencJa pa YJno - - b .-~ ś1n ...,,.-
( t) Jacy ludzie? r<Ua parny Y obrót i owe jewódzlwa łódzkiego. Zawiera on.a Czesław Przybyła. Wł • ekonomiczna - dyskusja na tak potrzebne lokum przy- dokładny obraz naszego_ wojewódz-

We wrześniu i 1Pażd·zier- >:---------------------·---------------~------: stosowYwane jest dla pracy twa~ odda niewą~h·"."e ogromne ·k t · . . · usługi nie tylko m1łosnikom tury· m ·u ruszamy w eren WOJ. p · D słuzby zd-rowJJa. styki, wędkarzom, lecz także bę· 
łódzkiego i warszawskiego ze f0Simy 0 Okarz.uje się niestety, że ctzie baJrdzo uży>teczna dJa kierow-
„Skąpccm" Moliera. nie. !Mgr Nadolska bezradnie ców samochodowych i tych wszyst 

- A dalsze plany repertu- O łablr'co punktu usługowe!!Qnr rozkłada ręce . krótkie _ kich, kt&rym _w pracy zawodowej "I 2 Spółdzielni Pra-0y . . . . 1 . _ Vf"Y. czy społeczne1 potr-.lebna 1est zna· arowe Teatru Jaracza? Pralnia ChemiC"lllloa. Jasn1en1e: „bez zzman'' mow1 io-mość terenu. Cena każdej mapy 
- Obecme przystąpiliśmy Na Rokiciu zna.idu.je przy ul. Bojowników nam wszystko. 1 hi. 

do prób nowej, niezwykle in się ulica Magnesowa, Getta Warszawskiego Dziwi nas, że Wydzi,ał 
teresującej sztuki. Jest to która styka się z ul. nr 32! w imieniu na- Zdrowia. nie może dojść do Obow1·azkowe 
dramat radzieckiego pisarza Franciszka. Ulicę Ma- szeg<> czytelnika. Cze- porozumiem.a z Wydz1.alern I . 

gnes<>wą znają • stali sława Koronkiewicza 
Aleksieja Fajki pt. „Czło- mieszkańcy Rokicia. Dlaczego nienrzecznie pczwalamy. wbie skie Kwaterunkowym. Prezydium szczep·1en"1e pso·w 
wiek z teką", napisany w la- ale os11by. które przy- ':lJ rować p<>d adresem RN winno zająć bardziej zde · 
tach trzydziestych i grany w bywają tu po r:az kiedy na wszystkie czepnego (wóz nr 19-4). kierownictwa pralni cydowane stanowisko w tej I Od 5 do 26 września codziennie 
Polsce w roku 1934 z Karo- pierwszy. nie mag~ .ie.i kwestie można zawsze Naprawdę niepotrzeb- skrołnne pytanie: czv sprawie. My sądzimy, że je- w godz. od 14 d? l'l' odbywa się 

znaleźć. gdyż nie ma ~d,,,.,„1·adac·. zach~wu- ~~ był~ -"""'wt"edź mo wełna oddana przez -1 b w 3 punktach miasta (ul Koper-lem Adwentowiczem w gló- ~ ... -·· ~ ~ ~ vu„~ K b s i warunki udowl.ane . . : tu żadnej tablicy in- jąc uprzejmość. Ten torniczego, że rządzić ob. · w marcu r. -. . . . mka 22, ul. Ciesielska 8 1 ul. Pa-
wnej roli profesora Grana- formacyjnej. Zdana s1>0sób gwarantuje sp<> można u siebie w do- do ufarb0<wania na ko- „_vrzyJ•aJą wykorzystaniu saJ. bianicka 210), ochronne szczepienie 
towa. Obecnie sztuka ta uka się, że PoJro<towie Ra- kojne załatwienie n.a- mu. a nie w tramwa- lor jasn<O-'lliel00ty. a. przez labO!I'laltorium, nie po- psów przeciw wściekliźnie. 

tunkowe c'"' wozy z t dr ·li h · · · ki l ufa.roowana. prawdopo · b • d 'eh d • że się w nowej wer&ji autor- w<>glem tr";i'ca ni-<>- we az wyc spraw JU I ze zegar nas a- d-0-bnie przez p1>mylke wwnno yc wo z an, a Zarząd Weterynarii, cucąc udo-
skiej. Wysokie walory litera- t~ebnie wiele c~~u i gdyby motm-niczv wione wedlug cza~u na pieć kolc<rów, zosta dyi"ekcjli. MHD naileży przy- godnić posiadaczom psów szybkie 

k . t k' . t I -~ szukaru·e ul. M~-e tramwaju linil nr 1!) radiowego absolutnie la J"uż ....,.....,.awiona na dzielić lokale gd?Jie 'ndmei· załatwieni~ !~rmalności zwlą~an:-ch c ie sz U i, se: -mcyJna, rzy- ~ ....,„ odp-owiedzi.aJ grzee.z- go nie obchodzą. TrV" ... -..-· 1 • ze szczepieniem komunikuje, że 
· - aik · 0 sowej. Mieszkaiic:v ul. nie pasa.żerom w Ret- ba było . po prostu wv skutek reklama-0.ii i W 'ązk odb-.L •. · m · · · d · maJąca w napięciu CJa - Magnesowe.i od 3 lat kin1· (dm"a 23.8) na uv- J·as·ru·c·, z"e v•o'z odch<>- czy jeszcze w tym ro ZWl u z ' y-waJą- psi:i. . oznba szczeplęd1c w OW?-~ym 

raz - co najważniejsze - a- proszą bezskutecznie <l tanie dlaczego tram- dzi planm~~ wedlu11: ku zimą klient bedzie cym• s1ę remontem na.suwa pu . cie i;z wzg u na m1e1sce 
ktualność problemu czujno- '1 umieszczenie tablicv · · • · r~ktadu 1· wedtuw ze- .ia mógł odebrać "i zro nam się uwaga pod adresem zanueszkarua . • f . . M . waJ się spoznia. to ni!' ~~ „ b"' · · · tek, ~ . . 1 • •. Zarząd Weterynarii wzywa posła ści wobec \'.\<'ll"Ogów ustroju, I m <>rma.cy.ine.i. oze wpłynalby do nas li>t gara, nigdy tramwaja- 1c z meJ uz:v w' I społd:llleal!I. pracy un. Ma·r- daczy psów do ścisłego przestrze-

tu · zt d · ta pr-0śba wreszcie po- z za"'"-' ·em ~ n·e ~y 1• "~~~z·ero'w ru"e za raczej przewiduje się 1 N tk" · d óch gwaran Ją s uce uze po- skul.kuje. 12024) ,,...em n.w ' - ·~ .,...,.. to na wiosnę prz:vszle ce ego owo i., ze w gania terminu szczepienia, gdyż po 
wodzenie. · grzeczne zachowanie wodzącego. (2002) go rokµ? 12934) m~ (bo roboty mają 26 v:rześnia psy nie zaszczepione 

Przedstawienie to będzie S~yman'ski mdu<>kt?,:nrki~~ze!!!...u1 ~: z E j tylko chaniaikter malaxski) - tię<lą pod sankcjami !'arn-ymt prze-
~ ...,. „..,.u „._, · · to ..___ -~• R lkazane do tilkarni m1ej:skiej celem 

warsztatem reżyserskim ab-::..---~~-----------·----·---------------------- S•lodll10W(;20 za „...,.o. e- zgładzeni~ 

I • 



Sprawa tv I ko domu przy ul. Sterlinga 7 

Niesforni Profe~orowie Ziemniaki na zimę 
• uci~kana l~arn "eniezniczka 

Przed kilkoma miesiąca­
mi z.ainieściliśmy krótką 
wzmia·nke:: o uka ·.a.niu r•t-z.ei 
Kolegium Orzekaiące grzyw­
ną 500 zł niejakiej p. Woł­
kowskiej - właś.cicieiki ka­
mienicy - za obrzydzanie 
życia lokatorom. 

Po pewnym czasie otrzyma­
liśmy litlt od p. Wołkowakiej, 
w którym ni mu.ej ni więc;;j 

dnie z tym faktem, posesja 
nie podlegci kompete·ncii 
kwa·ten.mku. Uniwecyt:!t 

a korzy-st.ają z szaletu w Pa.;: ­
ku Hclenow~ kim. Pomi.nie­
my wiele innych sprawek 
podobnego kalibru. 

Dystrybutorzy obiecuiq poprawę jakości 
Goopodynic cl<>mowe dziwią 

się na pewno dlaczego do t~i 
pory nic się nie pL~alo o za­
opatrze"1iu w ziemniaki na zi­
mę. Otóż w tym roku, z,e 
względu na opóźnioną wegeta 
cję akcja ziemniacza.na ro;r.­
po~nie się nieco później, a 
pierwsze większ,e dostawy za­
czną nap!ywać do Łodzi mię­
dzy 15 a 20 ·wrześni.a. 

'powiedz.lano dosłownie: „Pro 
szę o powiadomienie mnie 
kto na.ka.;al um,ieszcze·r>te 
(podkr. moje - Z. S.) t~go 

artY'kuJu w prasie„.". 

Łódzki s<1modzielnie przy­
dziela mie-sz;kania swoim 
pra<'ownikom. Istotnie, mie­
n;kają tu 'profesorowle. do­
cen-ci, asy.;;ten<:i. Któż nie 
z.godz.i się z tym, że ludzio.m . . 
wykonujqcym brudne i cx:l­
pow:edzislne prace naukowe 
n.ależy 1>ię -spokój i ludz,kie 
warunki mieszkan:a? Otóż 
nie zg3dz.a s:ę z tym p. Woł­
kowoika. 

Gdy przeglądamy cikta t'OZ: 
praw sądowych (lączmie jest 
ich kilkadziesiąt!) nasuwa 
się nieodparcie myśl, że wi­
docz..nie wszyscy loka1orzy 
(powtórzmy: :>rofesorawie, 
docenci, asY'ste7l.d) .to jakieś 
n iesookojne dt.1>~hy. żeby nie 
powiedzieć - chul•igB.ni, je­
dyny z.aś porządny mie€l.Zlka­
nie-c domu to p, Wol'kowska, 
b!edna wb3ścic'ellk.a i admi­
nist:·afo!"ka w jednej osobie. 
prześladowana pnez sprzy­
mierz.onych prz-eci.w niej lo­
katorów. Jedyne, co ratuje 

Jlieco w naszych oczach opi­
nię profesorów, to fakt, ze 
wyrok\ Kolegium Orzekają­
ceito biorą ich w Ob::"ooę. wy 
mierzając grzywny p. Woł.­
kow~kiej_ 

In.tere5Ujące są natomiast 
dokumenty, świadczące o 
bezpcx:lstawnym i bezpraw­
nvm ingerowaniu kwa­
t~runku w s.prawy domu, 
wyłączonego spod jego kom­
petencji. Dokumen•tów takich 
jest kilka. Dlliwmynn zbie­
giem okolicz.ności, niektóre z 
n.ich podpisa.ne są prrea: u­
rzedn ika zwolnionego póź­
niej za wydawanie decyzji, 
.sorzecznvch z.e stanowi<ik\em 
k.ierownika kwaterunku. Wy 
mowny jest odpis obszemego 
listu. sikierowanego przez p. 
Wotkowiską do Państwowej 
Komisji Lokalowej. w któ­
rym domaga się odebranla 
dornu i.miwer,~ybetowi i cx:l­
dania go władzom kwaterun 
kov;ym. Aby to osiągnąć. 
energi<:m.a właścioiel:ka nie 
cofa się przed procesowa­
niem z wł.adzami Istotnie, 
dvięki niektórym. nieuczci­
wym byłym pracownikom 
kwatemnku udało się jej już 
usunąć ki~ku niev.rygodnych 
dla n·iej lokatorów, np. mgr. 
Firkowskiego. 

tkwi ł>owiem sedno rzec-z.y. 
Funkcja admini.stratc>I-.a d aje 
jej - j.ak sama oświadcz.a -
1.nikome korzyści materialne. 
A jedn.ak nie chce z tej fun­
kcji ustąpić. Otóż twierdzi­
my stan-0wczo, że nie naru­
suijąc w niozym jej p.raw.a 
w~asności, n,,ależy w drodze 
przymusowej usunąć wo,jow 
niczą wła..ścicielkę ze st1ano­
wiska administratora, które 
to stanowisko wykorzystuje 
dl.a manifestowania wobec 
lokatorów powiedzmy 
srozerz,e bez ogródek -
swe.i nienawiści klasowej. 
Wobec takich wypadków n.a 
sze ustawoda•w.stwo ludowe 
musi zająć odpowiednie sta­
nowisJrn. 

O tym jak przyg-0·towa;ny jest 
hande l u.~polecz:n.iony do tej 
ta·k ważnej i trudnej akcji, po­
in f"rmował nas kier. Dzfewul 
ski z Wvdzialu Handlu Prez. 
RN m. Lo<lz.'. 

W tym rc·ku Lódź ot.rzyma 
do i;prredaży w okr~sie je.,;e­
ni, zimy j wio.,ny przy!'zlego 
roku, o 3.500 ton ziemniaków 
więcej, niż w roku ubiegl ·m. 

zacyjny ustalił n~ę na zien 
niaki jadaln-:? pozne. Mu.szą 
one być dt>jrzałc. 'Ldrc>we. ~­
ste, suche, nie usz;k.i:;łz1J1I1.e, me 
zma.rznic;te o jedna.koweJ bar­
wic skórki i bez kiełków. NOi'­
my te obowiązują dosta:'c~ i 
c-dbtorcę i powinny byc sc1s·le 
przestr.rei;anc przy cdbi.orze 
transportów wagonvwych. Kie:-. 
Dziewulski ti.vierdzi, ż.e ziem­
niaki, które nadejdą do Lorlzi 
a będą zawi<.:raly wię„ j rui 
5 pr-oc. gm·szegn sta.ndaitd • bę 
dą staw~ane do d:"Si>OZ:YCji d-0-
stawcy i nie ira.łią do rąk na-
bywcy. 1 

Sprz.edażą póthurtową ziem­
niaków na terenie Lodzi zaJ­
mowac s:ę będ7 ie PSS, MHD 
oraz ZOWO. .Jeżeli kn1mjący 
natrafia. na. pia.cach półhurto­
wej sprzedaży na. ziemnil1..ki 
nie odpowiadającf' wyżej po­
danym n-OTmom, pr95zeni są o 
bezzwłoczne 7.a.wiadamianie ·wy 
działu Handlu i PIH. 

Przeszlibyśmy niechybnie 
do porządku dziennego n.ad 
tak absurdalnym pismem, 
wYkazują-cym kompletny 
brak poczucia 1-z.e-czywistości 
aulbra, gdyby nie kolejny 
Jlist, wystosowany do redak­
cji, tym razem przez r.adę 
miej~cową Uniwet'Sytetu Ló­
d21kiego, która prosi nas ui&il 
nie o zajęcie się <q>r<iwa wła­
ścicielki i adminisM.atorki ka 
mieni-cy przy ul. Sterlinga 7 
p. Wołkow kiej. 0'3-oba ta -
jak v.rynika z l istu - w dal­
szym ciągu sz;inka.nuje loka­
torów ludzi nauki, a 
wszelki-e prosty i st.a.rani.a o 
zmianę sytu.acji nie odnoozą 
skutku. 

Do zmagazynowania dzic..•iąt 
ków tysięcy ton kartofli· przy­
gotowano już ziemniaczarki 

(speejalnc magazyny) w Lod7.i, 
Lęczycy i Lasku oraz kartofli­
ska tzn. miejsca, w który<.h 
ziemniaki będą kopcowane. 
Pnygotowano też odpowiednią 
ilość mat slomiany-ch dla zabez 
pie:::wnia przywożonych ziem­
n iaków przed wilgocią i chlc­
de-m. 
Sprw<laż zi-emniaków w de­

talu odbywać się będzie we 
wszystkich sklepach spożyw­
czych 01'a'l: sklepach ZOWO. 
gdzie bęc:1z.ie moi.na nabywać 
karto!le w małych ilościach. 

Chodzi o to, by ludność na­
szego mias ta zaopatrwna byta 
na zimę w ziemniaki jak naj­
lepszej jakości. Ceny na ziem­
niaki ustalone będą za kilka-
naście dni. Zb. Skb. 

Oto, do czeg.o 
doprowadza 
pi,jań!iil wo 

Czyniąc zadość t€j prośbie, 
przestudiowaliśmy wcale po­
kaźny plik dokumen.tów, na 
które składają się odpisy ko­
re:;.pondenc,i1. wyroków są­
dowych. listów z prośbami i 
gT'Oźbami etc„ rozmawk1liś­
my z lokator.ami, jak rów­
nież ~ samą p. Wołkow.siką. 
Nie absorbowalibyśmy uwagi 
Czyteln~k.a , gdył>y C<J.ł:a ia 
i:pt'a'\\"a ograniczała się do 
mni~jsz.ej lub większej ilości 
„t'ozróbek sąsied7Jkich". Ta1{. 
jednak niestety, nie jest. 
Sprawa„m.a charakter sz.er­
ezy.„ 

M.ało ciekawe są dokumen 
ty, traktujące o licznych, 
szykan'.!ch i „rozróbkach". 
N ie ze:nierzamy wykoJ'Zys·ty 
wnć lamów nas7.ego pi;:.ma 
dta prr.eprow.adzen'.a jesz.cze 
jednego .:prania brudów", co 
jest - jak widać - ulubio­
nym zajec!em p. Workow­
sklej. Dlatego pominiemy , 
sprawę studentów GawQlt'­
kiew\C? . .a ~ Węgrzynowieckie­
go. któ1~y - odcięci z,łośli­

w:e od łazienki i ubikacji -
myją eię w Uniwett;-yiecie, 

Można by wiele jesz.cze 
n.api.s:ać, charakteryzując syl 
wetikę p. WoHwwE;\<iej, która 
oprocz posiad.anych kam ie -
ni<:. dz.ierżawił.a ponadto 
przed wojna ele·ktrownię w 
7.du6sk!ej Woli. która sądzi, 
że ktoś „nakaz.uje pra~le" 
drukowanie takich czy in­
nych arty'kułów, która nie 
uznaje komitetu domowego, 
która wrieszde wyraża oba­
wę. że zmzekając się dobro­
woJ.nie furnk<:~i admin•istt'a­
tora. uil!radJaby prawo wła­
lill1.0ŚCi do swej '.kamienicy. 

W tej ostatnie.i sprawie 

Ministel"Stwo Gospod.a.rki 
Komuna1nej powilJłno przy-
51pieszyć wydan.ie odpowied­
n ie go zarządiz,en.i.a, któ~·e jest 
obecnie w stadium opraco­
wywania. Zarządzenie takie 
uzbroi włladze terenowe w 
oręż bardziej skuteczny, niż 
stosOW'.ane jedynie dotąd k.::­
ry i grzywny - PQZ".\l'Oli USU 

wać ze st.anow:sk adm!nistra 
torów tych właścicieli nie­
ruchomości. którzy n ie ~peł­
niają należycie powierzo­
ruych im zadań oraz odda­
wać Po.sesje pod prz;ymuso­
wY zarząd Zrzesze.nia Pry-

1 
wiatnych Wt:.ścicieli Nie.ru­
chomości. 

Włe-dze terenowe muszą 
mieć prawo u.suwania ze .st.a 
now:ska ludzi, ktÓP7.Y źle ad­
ministrują nieruchomościa. 
bez względu na to, czy jest 
to nieruchomość uspołecZII'lio 
na. czy prywatna. 

Trzeba zapewnnć lokato­
rom z ul. Sterling.a 7 51PO­
kój, samej zaś posesji - ad­
mirni.strację z pna·wdziwego 
zcf'a.rzenia. Trzeb.a usuł1~Ć z 
na ~..ego życia st.I'aszące jesz­
cze tu i ówdzie widma baro­
nowej Kneszow1S1kiej, tak po 
misbrzQIW"'ku opisanej przez 
Priu.sa w „Lal-ce". 

Największy nacisk polwono 
na. sprzedaż półhurt<>wą. Vv 
trz.eciej dekadzie wv...e6·nia 
rozpocznie się <J<na w 90 
punktach naszego miasta - na 
placach opalowych, rynkach 
oraz placach lub podwórzach 
przy więk:.ozych s.klepach. s„­
dą tam um i€'.szczone sp~jalnc 
tabliczki z napisem „pólhorl-0-
wa sprzedaż ziemniaków". 
Tn.m kupować będziemy mogli 
kartofle w ilościach od 25 kg 
wzwyż. Oprócz tego wit:ksz.e 
zakłady pracy wytypowane w 
ub. r<>ku bedą mogly dlaswych 
pracowników kupować ziem­
niaki, skladając odpowiednie 
zamówienia również po cenach 
ni7A5zych n.iż w detalu. 

Nnjwięk..•zy nacisk poło-.i:ony 
ma być na jakość ziemniaków, 
która w poprZJednich latach po 
ro.;tawiala wiele do zycz,ema. 
W celu zao.strzienia tej walki i 
n iedopuszczenia do obrotu han 
dlowcgo ziemniaków złej jako 
ści, PolRlti Komitet Nonnali-

Marian Cieślak wypił pół 
Litra wódki w paTku i udał 
si~ do domu przy ul. Lelewe­
la 31, gdvie wywołał awantu­
rę. Lokarf:o.rzy próbowali przy­
wol.ać go do porządku, ale bez 
skutku. Gdy pijak dowiedział 
się, że wezwano milicję, zbiegł 
n.a ulicę Łączną 51. Delego­
wani na m11-eJsce funkcjona­
riusze zamierzali wYlegitymo­
wać CieśJ.aka. Jednak ten nie 
pozwolił nawet zbliżyć się i 
obrzucił milicjantów wulgar­
nymi \l\IYZWiskami. Awan­
turnik stawiał czynny opór 
funkcjona'l'iusrom MO. 

Kilka krótkich v.ryjaśnień: 
Na po~baw!e prawomocnych 
d«-yzji, domem stanowią­
cym własność p. Wolkow­
e' iej„ dysponuje od 1947 ro­
ku Uniwersvtet Łódzki. Zgo-

M Łódzkie sklepy komisowe oolecaia: 
ZBIGNIEW SKIBICKI . 

W toku przewodu sądowego 
Cieślak p.rzyzn.ał się do winy. 
Sąd skazał go na dziesięć mie­
sięcy .aresztu. 

(palong) 

l\ PRACOWNICY POSZUKtWIDIJ 
\Vyltwa\iflkowanych szkla.n:y - S7.1lfien;y, 
blacharzy i hydraulików przyjmie od zaraz 
ZSS Zakład Remontowo - Budowlany w Ło­
dzi. ul. Ogrodowa. 74. 2040-K 

Mcchani!>a - konserwatora do powielaczy 
systemu ,.Rotapriat" zatrudni n.a tychmiast 
Spółdzielnia Pracy ,,'Uniwersum". Reflektuje 
się wyłącznie na k.andyd<ttów wysoko kwali­
fikowanych . Zgłoszeni.a przyjmuje dzi.ał kadr 
ul. Wa.ryńskiego 150 (d.awmej Zgierska) tel. 
270-02. 2041-I{ 

lVykwalifiltowa.n~ch zdunów, murai-zy, mala­
rzy, kotoniarzy, szwattki, pasow3.C'ł.ki oraoz 
mężczyzn do straży przemysłowej zatrudnią 
od zar'l.Z Zakłady Prz:emY,słu Pończosznic.ego 
im. płk. Waeława Jurczaka. w Łodzi. Zgłosze­
niia przyjmuje dziiał kada:- ul. Sienkiewicza. 
nr 65, w godzinach od 10 do 13. 2045-K 

Pracowników nie wykwaliiikowanych ne 
strarła.ków, kierowców 'Z 1 kat. ot'az pracow­
ników do warsztatów samochodowych - to­
karzy metalowYch, podwoziowców. spa.wa• 
czy, pomoc kowala I silnikowców zatrudni 
n.atychmi.ast Łódzka Komenda Straży Pożar· 
nej. Zgłoszeni.a przyjmuje bezpośrednio od­
dział kadr w Łodzi, ul. Sienkiewicza nr 54, 
pokój 18 lub pośrednio Urząd Zatrudnienia. 
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potrzeby 

mieszkańcom S T . O K O W 
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A r t. S po z. Ł 6 d ź P 6 ł n o c' 
powiadamia, że w tej dzielnicy 

SKLEP nr 8 ul. z B o c z E i 

otwartv bądzie w każdą niedzielą 
w GODZINACH OD 9 DO 15. 

KURSY lo'oiu I szvcJa 
dla ootrzeb domowvc h 
prowadZJ ZDR. ZaPlSY 
Łakowa 4 oraz w Ośrocl­
kac h Piotrkowska 2~. 
Piotrkowska 69. Próco­
nika 25. Pabian1cka 2 
(w oarku świetlica) 
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WlECZN.B PIORA na1- nek_ Marysin. Kom\maf- W:alidzk\. piec gazowy z mieszcz~~a sub]okator- 1;t1~ ~~~6~~f~IA~~·, "" ~ 'Niiwrnfl •41!'>~ '' ni.stR. tel. 173-56 ja 52, te!. 171-51 
korzvstn.ie1 kupisz - na na - <15494 G) P1E>karmkiem i tenne skieg-o„ W1adomosć Tea1.r nr 86 czvnna „00zina 
pr11wisz - Obr. Stalin- CA~ZONKI rabarb!łru. gazow& sprzedam. Cmen Muzyczny tel. 107-78 10-18. fl931l Kl 
l!l'adu 20. 5185 G malmowego w kaz'.le1 tama 3a-10 (5484 G) PRZYJME <low.spólne- --'----'-"--.-----'-'--

ilości spnecli!m. Wiado- ' . ' SPOt,DZIELCZA PRZl'-
!HOTOCYKL NSU 500 z mość Lódź - Revmontów ŻALUZJE dt"ewniane wy 11.0 mieszkania .starszego CHODNIA f,EKARZY 
koszem oraz wóre.k !.!?Je- ul. Nasienna 4 ·lub Kon konui-e stolarnia Piotr- ~a. Oferty• pi~emn.e do SPECJALISTÓW Lódź. 
ski l!'leJ;>oki <"Prz.edam. stan.tvnowska 11 (Zdro- kow.ska 15:1-. tel. 231-01 ~~r;ka ~~l~n„Ji0<;.tr- Pio~k?Wska 3 .Porat:lv 
ż.eromskieR;o 65-7 wie) Salawa (5467 Gl FORTEPJAN lub' Piani- - · - - ----·--. zabre!?l. zastrzvki. rent- . 

ed - .SI 1 3 POKOJE z wygodami. ~. Punkty tlentvstvcz-

Nie zwlekaj! 

w na1szczęśltwsze1 
kolekturze 

„0 RB IS" 
gdzie mów padły najwyżste wygrane 
w IV rzucie 13 K. L. P. 
zł. 1211.0011 na. numer 98047 w Warszawie 

30.000 „ „ 77580 w Lodzi 
20.000 „ „ . 88664 w Łodzi 

o r a z wiele wygranych po 10.000 i 5.000 
7.lOt~·<'h. ... _. ................. .._ ...... ______________ „ 

I 

1!,,0_s~ am.__ ll.S ni_48 telefonem. I Pietro. cen ne GDA~SKA ltl. PO-
Sl\MOCHOD osobowy trum. zamienię na. 3--4 LUDNIOWA 3. Labora­
DKW 600 i;pnJCdam, Ki- pokoie z wyJZodaITil. te- torium Analiz Lekar­
liński-eiro 136 m. 8 lef<mem lub bez ewent. skich Stenkiew:icza ~7. 

z garażem na Juliano- leczenie radem Naruto-
MOTOCYKL BM:'N• 350 wie. Tel 210-17 wicza 75b. Spóldzielrua 
sprz.edam. Kopern ika 10 czvn.na od 8-20. 
tn. 

14 
(5452 _G) pR_ACA 'RF.NTGEN-:-prześwietla-

l'liJ;Cr; i klichnie szamo nia klatki pierslo~i. 
towe p0leca warsztat EKSPEDIF.N'TKA clo żoladka dr Baran. Piotr-
2'.dUń.~ki. Z.lńerska 56 Pt.a skleou galanter:vine:;o kowska 103 m. 12 co­
s:ń.ski <5119 ;,) Potrzebna. Rzgowska 9 dr.f(?'Tlnie r5:io4 Gl 

GoSPOSIA (wiek śred- I 
ni) z dobrvm gotow.;­
niem uotrzebna rio leka 

W RADOMIU ookói 7 rza zaraz. Ref<>ren<';„ 
kuchnia zamit"!lie na Po 1mniecznć. Warunki do­
i'>hne lub ookól w t.o-1 bre. Zglo-srenia teleft"'­
dz:i. Wiad~rno~ć Lódż. nicrn~ 186-00 od l!'oo~. 
Jaracza 5 m. la 17 do 20 (2046 K) 

Kftp.c,y t"adioamatorskle 
orowadzl ZRkład Dos!to-
11aJenia Rzem10.•l;i Z!'· 
01~..,. 1nformac1e t...11ko-
wa 4 tel. 289-0'l ( i926) 

• 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU PO~CZOSZNICZEGO 

im. płk. W. JURCZAKA 

w ł.. O D Z I , ul. SIENKIEWICZA nr 65, 

do 
upłynnienia 

1. SAPANIN KW I WL 
2. PERMUTIT 
3. ESKARBO 
4. BUTANOL 
5. FORMALINA 
6. ZAWORY KĄTOWE 50 mm · 
7. DRUT DO SZYCIA PUDEŁEK 
8. SZCZOTKI WĘGLOWE DO SILNIKÓW 

ELEKTRYCZNYCH 
9. FARTUCHY ŚLUSARSKIE, KOWAL­

SKIE. STOLARSKIE 
10. OLIWA TEKSTYLNA 

Zainteresowani wyżej wymienionymi mogą się zgłaszać do 

działu 7.aopatrzenia zakładów tel. l '76 - 62. 

--------~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ · Ł°ODZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 218 (63~ 'l 



, 

Haj.lepszych torowców SPORT ~i:l•J~ji SPORT Niezawodna forma 

w 

. 
u1rzymy w Helenowie 

meczu Polska-Łódź dwudniowym 
mistrzyni 
Wiśniowskiej Duma, radość i zaszczyt Tnecl .., •• .,,_„ „. ·U stalono Już składv reprezenta-

cji Polski i Łodzi na torowy 
mecz kolarski, który odbędzie się 
w Łodzi na torze w Helenowie w 
dniach 14 I 15 bm. 

Barwy Polski reprezentować bę· 
dą: ZAJĄC, PŁODZISZEWSKI, KUP 
CZAK, ULIK, MĄKOWSKI. CZA· 
BAJSKI, W ASIU CZYN SKI, GlłA­
BOWSKI, BOROWSKI i JANICKI. 

W skład Łodzi wchodzą: GRUND 
MAN, MARCHWINSKI, JAMROZ, 
JANKOWSKI, KOMUNIEWSKI, 
BEK, BORUCZ, MICHALAK, SKĄP 
SKI, HAGE. Reprezentacja Polski 
oparta jest na kolarzach nie tylko 

imprezy 

sportowe 
NIEDZIELA, 11 WRZESNIA . 

Piłka nożna. Mecze o mi·strzo· 
stwo kl. A. KS im. Stalina - KS 
im. Gwardii Ludowej, ul. Kilińskie­
go 188, Wi-Fa-Ma - KS im. 9 Ma­
ja, boisko Widzewa, KS im. Mar­
chlewskiego - Widz.ew, ul. :::Jgro­
dowa 28, Włókniarz - Sparta, Al. 
Unii, o qodz. 11 i Unia - Film 
Polski, Ogrodowa 28, godz. 15. 

Hl Wojewódzka Spartakiada ZS 
Start. Lekkoatletyka, koszykówka, 
siatkówka, tenis, qimnastyka, zapa­
sy i szermierka na stadionie Al. 
Unii 2, od godz. 9. Tenis stołowy 
- godz. 9, ul. Łąkowa 4. Kolar­
stwo - start na ul. Strykowskiej, 
qodz. 9.30. Szachy - ul. Moniusz­
ki 8, qodz. 8. Pływanie - basen 
ul. Kilińskiego 188, godz. 10.30. 

Tenis stołowy. Włókniarz -
SJ"lrta (Wrocław) 1 liga qodz. 11, 
ul. Tylna 6. Turniej drużyn Kole· 
jarza z Łodzi i Skierniewic oraz 
Unii (Łódź). godz. 9.30, ul. Andrze· 
ja Struga 6. 

Lekkoatletyka. Zawodv klasyfi· 
kacyjne na budowę Warszawy, 
godz. 10.30, w Parku Ludowym. 

stolicy, ale równie! Szczecina, Po· stirzostw Polski przyniósł płękn1 

znania i W'rocławia. z ł Ł d k• h z kł d Wł k' s h sukces mistrzyni świata, Kau.-Wyjątkowo bogaty będzie pro- a oga ó z IC a a ów 6 len ztucznyc rzynje Wiśniowskiej, która "' 
gram tego meczu. Organizatorzy strzelaniu n dyst. 70 m - jed-

wychodzili z za- wykonała swo1·e zobow1·ązan1·e punktem centralnym zaintere-so nej z konk:oren-

1 gę skierować na wana. Zakład wziąl.na siebie ten godystan.sowego 
~o;e;:~~: !~!: wania stala się woda pod.grze- ' cji trójboju dJu 

biegi sprinterow Basen na W1"dzew1'e bo-ościć będzie dodatkowy obow:iąrek. Dzięki uzyskała dosko-
. skle t średnio- współzawodnictwu nawiązanemu nały wYnik 1178 

dystansowe. I k CS p 1 k z innymi zakładami produkcyj- pkt. Wynik wn 

dniu zawodów mu wykorzystaniu każdego kil<>- pkt. od rekordu 
tak w pierwszym pływa o' w R •. o s .• n~ Lodzi, dzięki maksymalne ~jest lepszy o M 

przewidziane są: grama węgla, dzięki wielkiej t świata., a. e 28 
bieg sprinterow- D wa były etaipy naszej rQI nik Głowacki wraz z Lakom- 00.zczędności ba.sen ogrzewany pkt. od dotych-
ski z udziałem boty - mówi inż. Ta- skim, którzy z takim uporem i b""zie enermą ,,"""""plan.ową". czasowe....,. rekor 
wszystkich (kat· d M _,_ ki Pi · --' ·to· · li "" „. ,.._.... „_ 
dy z każdym). eusz ys,.,..vrows . - erw- piec,.,.owi scią pracowa przy Brawo kotlarz.e! ~ du ~olski, us~ 

Toteż ogółem mleć będziemy 16 ble szy zostal zakońc2.10111y 3 lipca konstrukcji trampoliny, 1 wielu 9 wrzesrua przeprowadzono nowJ<mego prze'!: 
gów. Polska reprezentowana będzie uroczystym otwarciem basenu innych sport.<>wych maniaków drugą, generalną próbę aparatu Wiśuiowsk:\ w 
przez Zająca, Janickiego, Kupczaka widzewskiego, zaś za zakońcre- pow.ie sobie: wykonaliśmy ka- ry podgrzewającej. w ciągu 3 br. na mistrzo-
i Mąkowskle!fo, a Łódź przez Grund nie drugiego uważamy dzień 8 wal dobrej roboty. godzin t.emperatura wody w ba- stwa<:h CRZZ w Szczecinie. 
mana, Beka, Marchwińskiego I Ha- wrr.eśnia. W tym dniu po raz I uśmiechnie się Ziólczyk ze senie podniosła się 0 3 Gtopa.ie. w Pozostałych konkurencjach 
ge. Puqktacja 8-1. pierwszy zasycmła roogrzana pa swoją brygadą izolatorów, ch·wi ~eden stopień na godzinę. Jak trzeciego dnia Luczniczych Mt-
Następnie zawodnicv staną na ra w aparaturre zainstalowanej le głębokiego wzruszenia prneży twierdzą fachowcy jest to wyru.k strzostw Polski Wiśniowska u­

starcie biegu na 4 km dwójkami. na dnie pływalni. ją pułkoW!llik Czelny i major Mar bard7.0 dobry, Plan - sto pro- zyskała dwa dalsze wyniki lep-
Pols:<a: Płodziszewskl - Czabajskl Inż. Myszkorowski n.ie mówi cinkowski, którzy bez chwili wa cent! J. SzeL sze od rekordów świata: w trze 
I Grabowski - Ulik, a łódzkie pa· o trzecim, chyba najważniej- r.ania zgodzili się ofiarować swą * * * laniu na 60 m - 65ł pkt. (l"f~ 
ry: Jamroz - Jankowski I Borucz szym, okresie. życia ~anu U rui, po~oc. w wielkiej budowie,. cie- Przed międzypaJistwowym spot- kord świata 645 pkt.) oraz w 
- Skąpski. Punktacja jak w po· o _roz_poc_ zyna_ Jącym s_1ę_ eta_p!e szyc s1_ę będą zas.tępy_ WOJSk<>- kaniem Polska - · Czechosłowacja trójboju dlugodysta.nsowym 
przednim biegu, to jest 8--1. lk k h ba to h ł Lódzki h Zakl wie teJ anery, c ociaz o J wyc i za oga c a- w pływaniu (Łódź 17-18 bm./ zor-, 1.884 pkł. (rekord świata 1.192 

Rzadko widzimy w programie wyczuwamy. To się chyba sarno dów Włókien Sztucznych z wy- ganlzowane zostało w Warszawie pkt.). 
konkurencję, która nazywa się wy- rozumie. Po dniach wielkiego konanego dzieła. Nastąpi to JUŻ pięciodniowe zgrupowanie 33 naj- Mistrzostwo Polski w trójboju 
ścig australijsko'włoski. Polega on wysiłku, po tygodniach, w któ- za kilka dni _ za tydzień. Nie- l~p~zycb pływa~ów oraz waterI?o- długodys•-.ns~wym zdobyli· wi·-
na tym, że prowadzący wyścig od· h listow I skoczkow do wody ktore ,... · 
pada, a więc zespoły m&sz~ tak 1·e- rych nieraz ocierano zroozone dawny teren intensywnyc prac ba"-· · ' śniowska (Budowlani Rzeszów'\ i 
Chać. Żeby nal.silnle1·s1· kot"'arze r~ potem czola i nieraz prostowano stanie się areną zmagań najlep- .,....1e sprawdzianem obecnej for- K . ki (S •- L 'dź) 

~- . . . . . my I podstawą do wylonlenia re· a.me par.... o • 
zerwo wali siły na ostatnie decydu- ~ęcZQ(().~ _rarruona~. nade~ szych pl~akow :i:'olski 1; Cze- prezentacji Polski. 
jące okrążenia. Startować będą 8- wiell?e swięto. Zbl'.za _się ch\';'l- choslowac11 ~ !lllę<lz:l'.Panstw<>- w skład drużyny waterpolowej 
osobowe drużyny. Punktacja 8--4 la,. kiedy wszyscy: 1 mz. Mysz;i:o wym spotkaniu. Własrue w,- na mecz z CSR wchodzą: MINAR- ----------­
pkt. Program środowych zawodów rowski, człowiek którego wyruki dzew wybrano na miejsce tego TOWICZ, GLINKA, SZCZYPKO, 
uzupełnią biegi z udziałem kolarzy wielomiesięcznego wysiłku leżą meczu. Za wielki wysiłek - wiel ZELMAN. GADZIKIEWICZ, JA­
II i III klasy. w tym właśnie prostokącie wod- ka nagroda! WQRSKI, CZUPERSKI, SZUBAR-

W drugim dniu meczu program nym w widzewskim Parku Kul- Nic dziwnego, że ludzie ŁZWS GA, JERA I ZIMNY. W skokach 
przewiduje jazdii 1. km na czas z tury i dyrektor LZWS _ Jerzy czują się tu gospodarzami _ do wody startować będą: CHRZĄ· 

Czy zdobyłeś 
SPO? 

dwóch startów. Zawodnik, który S ' od · · ki d l d . . ta ł . li t SZCZOWNA i ROTKIEWICZ oraz 
uzyska najlepszy wynik otrzyma ~zeg zms z 0 ~Y •0

. nai;- 5 V1;'°0Ją pos wą. ~s u~y na . ·'? JOŃCA, BAKLARZ I BOCHYNEK. ----------
16 pkt., a najgorszy tylko jeden większych ustępstw i posw1ęcen miano. ·Byłem swiadkiem takie) ------------·=-------------------
punkt. dla sportu oraz główny mecha- sceny: wychodziliśmy z inż. 

Druga konkurencja to wyścig Myszkorowskim z t.erenu ply-
drużynowy. Polska: Płodziszewski, N• d ł • walni, gdy na okalających basen 
Czabajski, Janicki, Wasiuczyński. Ie u a s I ę trybunach pojawila się grupka 
Łódź: Grundman, Borucz, Bek, Jan- chłopców. ,~r.--o;zliśmy przez je-
kowski. Obok zespołów reprezen- W I ' k • • dyne wyjście, więc goście mu-
tacyjnych startować będą ponadto O DI a rzo W I sieli dostać się tu drogą „okręż­
drużVny dru1rie. Polska: Grabowski, 
Mąkowski, Ulik, Borowski. ł.ódź: • • ną" - prrez siatkę. Sekcja piłki nożnej GKKF, jak tyzowania się w Finlandii na pew-
Jamroz, Michalak, Marchwiński, plerWSZY mecz - Koledzy, proszę opuścić ba już pokrótce donosiliśmy,_ usiłowa- no odbii<1 s ię na możliwościach 
Skąpski. Punktacja 16-4 pkt. w B I • • san' _ zawołał gl:7leeznie ale ła początkowo J>rzelozyc . te.r.mm naszej drużyny. 

Ś alii ki t t Ć .., U garll · . . ' . eczu z Fmlandią na naibUzszą N. · - k. b d ·aia 
wy clgu austr s m s ar owa .,, stan<JWC7X> m~. ~yszk~owski. środę. Odnowiedź, 

1
.aka dotarła na ie wiemy, ja i ę zie mi 

będzie po ośmiu kolarzy z każdej Chł h ·~ przebieg :walka na Stadionie Ohm-

lak zwykle w ostatniei chwili 

znów 
. 

defensywa? Czy~by 

Wreszcie bi~ !Tłówny na dystan- Wlóknia.rza łódzkiego w pier- d.zili zawstyakdz.eni. MÓJ ~ow- /. Helsinek do War dnak 7'<LSkakującym jest fakt, że w 
sle 20 km z pięcioma finiszami, w ca był t.eż i by zawstyu;uuiuy - Il sza.wy spowodo- ekipie naszei 'Znalazło sie aż 4 po· 
którym startują wszyscy zawod- wszym meczu rooegranym w za niesfornych amatorów pływa wała, że nasze mocników i tylko 5 napastników. 

reprezentacji. Nie pop.hs.ali się piłtkarze .. opcy ociąg~Jąc s;.ę wyc. <>- a tę propozycję z pijslcim w Helsinkach, niemniej Je· 

nicy. · Bułgarii W Plowdiw. M.imo, iż nia. · władze piłkarskie Czyżbv znowu kierownicy naszej 
NIEDZIELA, 11 WRZESNIA A więc dwa dni na torze w He- przeciwn1k ich DNA - - Musimy ich wyochowywać. - anulowały swą drużyny mieli zamiar zastosowac 

lenowie przeżywać będziemy sporo Plowdiw nie reprezentuje wyż Przecież nie można basenu ogro pocz4lkową .de- tę nit;szczęsną takt.Yke defensywną 
8.15 (L) „Muzyczny punkt u- emocji i chyba na brak ich pu- dzić .zasiekami z drutu kolczast<;i ~ cvzd1ę ~ _POhwielu wyprobowaną z miernym\ wynika· 

slugowy". 8.30 Muzyka klasycz- bllcznoś~ nie będzie narzekać. Po- szego poziomu i zajmuje w li- "O ani kopać fos - ·„_ -~ tr~ nosciac _uzy- mi juz w bieżącym roku podczas 

W · · ml<>- zątek zawodów w obu dniach o dze bułgarskiej §rodkowe miej 0 
• wy: y powi_ · • l ~ skaiy spec1.alny meczów międzypaństwowych z Ru-

na. 9.00 „ arszawa moieJ dział_ • • • /M samolot, ktorym muniR i BulqariR? 
dości" _ fragm. książki. 9.20 (J_,) godz. 18. Bilety w przedsprzedaźy sce, łodzianie zagrali w tym Piękny 1est wyn1k tyeh wi.elu 1 "'/ w 90bote "' qodn ~ ~ 
„zespoły świetlicowe przed mi- do nabycia będą od poniedziałku meczu bardzo slabo i przegra- miesięcy walk o dobry ośrodek ~ ~ nach rannych re- * * * 
krotonem"' w wyk. orkiestry ;'[,4a~OI. przy ul. Plotrkowskiej li go w stooum.Jcu 0:1. pływacki na Widzewie. Teraz ~ _,,- oreze?tacja na~a Na miedz1rnarodowe zawody le-

~~ W~~~~~-----------~--------------------------------- ~~·~~~=-~B~~~U~&~hw Domu Kultury w Lodzi. 9.37 Dl;i landii- piątek, 9 bm„ polscy tenisiśo w 
dzieci w wieku przedszkolnym. CYRK nr 1 (Pl. Niepo- Trudno 1)rze~rid"Łiei:, iaki b~dzie składzie: Jędneiow,ka. Radm> : 
lO.OO „Nowe nagrania" 10.30 WAżNE TELEFONY 'f) 

112 
?l(i(IM dle"lOŚCi) g. 15_30 i wynik d"Łisiejszeqo meczu. Niemnie) Pi ątek. W belqradzkim turnieju 

CD ~ ,_, a· I „ . jednak ju7'obecnie pewne jest. ze/ startować hędą m m reprezentan-
„Poezja i muzyka" - wiersze. Pogot. Ratunkowe 254-44 • tt

0 
~· 0 19.30 „Cyrk komikow" na łeb na SZV'je orrranizowana po- ci Australii, Wioch. FranCJi J Uru-

11.00 „W redakcji „Kolokol:a" - Straż Pożarna 8 _ ~- __ - - - 12.9 g. ~ dróż oraz niemożliwość zaaklima- qwaju. 
pogadanka. 11.15 „Słuchamy mu Kom. Miejska MO 253-60 MLODA GWARDIA (Zie tajgi" g. 18. 20 dozw. 

zyki ludowej". 11.30 z cylklu: MiejskiOśr.Inior. 159-15 lona 2) Dzielny Ga.i- od lat 12. por. g. 11 Dyz·ury aptek Now1·nk1' boksu ło'dzk1'ego 
„Spiewacy polscy". 12.04 Pora- 1"111 S'\'& ".'"ft°" czy" g. 'i4• 16. 18, 20, „Cyrk''.· }2.9 .„9,rrk" g . z 1 _ 
nek symfoniczny. 13.00 „Jak Pol • =-~·•""K• dozw. od lat 7, por. g. 16, „Piesn taJIP g. 18 ----------------------'---
ska długa i s:ooroka". 13.30 „Cze- 10. 12. 12.9 „Bokserzy" 20, 

U.IX. (niedziela) go chętnie słuchamy". 14.30 „Pan OPERA (Więckiowskie!{o g. 16. 18. 2(1 dozw. cd TATRY (Sienkiewicza 4Jl 
Damazy" - fragm. komedii. 15.00 15) El.. 10 „Strasz.ny lat 12 „Rezerwowy gracz'' g. LimanO'\vskiego_ 1. J?.iotr 
„Całokształt tWórczości Chopi- dwór" 12.9 g. 19 MUZA (Pabianicka 179) 16. 18. ·20 dqz;w. od kowska. 25. ŁaE!Jewrocka 
na". 15.30 „Z życia Związku Ra- NOWY (Więckowskiego .. Niebezpieczne ścież- lat 7. por. g. 11. 12.9 120 .• PiotrkO<Wl>ka 30?. 
dzieckiego". 16.00 Muzyka 00€- 15) 11:. 19 „Henryk VI ki" por. 11, g. 16, 18, 20 g. 16. 18. 20 Gdanska 90. Narutowi-
r etkowa. 17.05 Na marginesie n.a. łowach". 12.9 nie- dozw od lat 12. 12.9 WOLNOSC (Przybysz.ew cza 42. Armii Crerw<>-
wielk:iej polityki. 17.15 Muzyk.a. czynny g. rn: 20 skiego 16) •. Stara forte nei 8. Srebrzyńska 67. 

Rekord ... swoistej 
biurokracji 

18.15 Muzyka ta.n.eczna. 19.30 :Ł> JARACZA (Jaracza 27\ POJ,ONIA _(Piotrk~ska ~„ i!t 1:2 18i22g dorzrs. 12 IX (poniedziałek) 
„Pieśni warszawskie" - fragm. g 14 30 Zbójcy". El· 19 67) „Komk polny g. · · g. ' • p d łk A kl • I 
poemaitu. 19.50 (L) „Pozmajemy Takle ·~„. 12.9 g. 16.30. 18.30. 20.30 dozw. 18· 20 • · Piotrkowska 165· Na- ierWSZa run a Sp0 aÓ W asie rOZ 050Wana fo Balia.dy i roman- od lat 12, por. g. 10.30 WLOKNIARZ (Proch~; rutowicza o. Rzgowska 
s tarą Warszawę" felietO!n. se"" 12.30. 12.9 g. 16.30, 18.;:;o ka 16) .. Konik polny 147. Więckowskiego 21, W życiu, a więc l w sporcie 
UJ.55 (L) „Siedem dni W Warsza POWSZECHNY fObr. 20.30 !{. lll. 18. 20. d<>zw. od Karol~ska 48, Przyby- również przykład idzie, zawsze 
wie" wspomnienie Józ.efa Stalingradu 21) g. 11 PRZEDWIOSNIE rZe- lat 12. por. g. 10.30. szewsl_nego 41, Lima- z góry. Kiepsko byśmy fednak wy-
Czapskiego. 20.00 Melodie tanecz „Zatrzymać poci;i,g" il· romskiego 76\ •• Ta.iem 12.9 g. 15.45, 17.45. nowskiego 80. szli, gdyby_ w tym względzie za-
ne w wyk. zespołu instrument. 19 „Ma:zepa". 12.9 nie- nica górskiego jezio- 19.45 . AS AI. Kościuszki 48 GpaKtrKyFwaSć _sś11ę na sekcję boksu 
P d J =-- 'da 20 30 Aria Leń ..,..,SLA ""-· nr 1) c1 e biorąc - sekcja ta 

· · · =cu: · · " czynny ra." g. 16, 18. 20 do.zw. „. 'b i.i.u.Wlrrl3; .„ pełni stałe dyżury nocne w osiatnich dniach zredagowała I 
skiego" - opowiadanie. 21.00 (Ll MLODEGO WIDZA (Mo od lat 7 por g 11 „Pro a wiernosc1 g_ . 
Koncert rozrywkowy w wyk. or- . zki 4 ) g 19 Mo- 12 9 18. ?O • • . 15.30. 18. 20.30 d<>"Z'N. DYŻURY SZPITALI ro~esłała w teren komunikaty, z 

mus . . a . · ••. .„ · El.. • ~ od lat 14 10 30 ktorych oierwszy nosi dale 28 sierp 
kies try LRPR. 21.52 (L) Muzyka ralnosc pam PDulskieJ 1 MAJA (Kilińskiego 178) 
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" 

1
5 3~ri9g. 20 JJ U.IX. (niedziela) ula, a drugi 3 września br. 

taneczna. 22.0G Ogólnopolskie MUZYCZNY ( iotrkow- „Aleksander Matr<>- · „. · · • . ·. . . . Na razie _ wszystko w porząd-
wiadomości sportowe. 22.30 (t,) , ska . 2~3) g. 19.~5 .• Zem sow" g. 15. 17. 19 - ZACHETA (Waryn.skie: • Połozmczo .. - gin~kolc_>- ku. Poczytajmv jednak te komu-
Lok alne wiadomości sportowe. sta ru.etoperz.a. dozw. od lat 12, por. !{O W)_ ;;Pogromczym giczny: Dzis. dJ:Zurule nikaty, a włosy staną nam dęba. 
22.40 Muzyka różnych narodów. 12.9 nieczynny g. 11. 12.9 g_ 17. 19 tygrysow 11:. 16. 18. 20 calą dobę szpital. 1!11· M. Otóż dotvczą one ocen. wystawlo-

„PINOKIO" (Kopernika ROMA rKaliszew.•k1ego dozw. od lat 12. por. Cur;ie-Sklodowsk:ieJ. ul. nych sędziom bokserskim za sę-
PONIEDZIALEK, 12 WRZESNIA 

12.15 Melodie rozrywkowe. 12.40 
„ Uczymy się śpiewać" aud. dla 
kl. III i IV. 13.00 „Z całego świa 
ta". 14.10 „Korona z palapontu·• 
- opowiadanie. 14.30 Pieśni lu­
dÓwe. 14.45 Walce Emila Walc'!­
t eufla. 15.25 Muzyka symfonicz­
na. 16.00 MU.zyka rozrywkowa. 
16.25 Milzyka dawna. 17.00 Z ży­
ci<>. Związku Radzieckiego. 17.30 
(Ł) Lódzki dziennik radiowy . 
17.45 (L) Male zespoły instrumen 
talne. 18.00 (L) „Nasze sprawy" 
- audycja dla dzieci. 18.20 (Ł) 
Koncert rozrywkowy w wykona 
niu orkiestry ŁRPR. 19.00 Mu­
zyka i aktualności. 19.25 Opo­
wiadanie K. Dickensa. 19.45 
Kompozytor tygodnia. 20.30 „OJ 
no we go na Zachodzie". 20.40 Mu 
zyka taneczna. 21.50 Kronika 
sportowa. 22.00 Piosenki radzie­
ckie . 22.20 Audycja literacka. 
22.40 Pol.ska muzyka kameralna. 
23.l!'i Uuzyka rozrywkowa. 

16) 11:. 12 i 17 •. Zaklęty 84) .. Królowa. balu" g. g. 10.15. 12.15. 12.9 g. Curie-Skłodowskie] 15. dziowanie walk w pierwszej i dru­
ka.czor". 12.!J nieczyn- 16, 18. 20 doz;w. od lat 18. 20. . . Chirurgia: Szpital im. giej lidz~··· ~ października 1954 r. 
ny 16. por. g. 11 •• 15-letni PIONmR (Franc1sz~n- dr Sterlinga, ul. Ster- S1'koda. zt; nie poczekano na pierw 

„ARLEKIN" (Pi<l'trkow- ka.pita.n" dozw. od l:tt ska _31J, „Sługa dwoch linga 1-3. szą roczmcę ... 
ska 152) g. 15 i 17 12. 12.9 g. 18. 20 panow g. 15. 17, 19. I t . • S "tal . Ten swoisty rekord s.porto'Wl>-
Jaś Szpak". 12.9 g. 17 . •· dozw. od lat , 12, por. n ~rna. zpi l mi biurokratycznej mitręgi nie m~ 

ESTRADA SATYRYCZ- REKORD (Ka.hszew,~lue g. 11 „Snieżka." dozw. dr )"u-og<>wa. u . - chyba nic wspólneqo z oiicjalnynu 
NA (Traugutta 1) g. go 2) „Kopcmszek g_ od lat 7. 12.9 El.. 17. 19 czanska 195. . . mowami działaczy boksu GKKF, 

19 15 Uwa. a kr ci- 15. 17. 19 dmw. od lat DWORCOWE (Dworzec Laryngologi.a: . Szpital wzywającymi tak zwany teren do 
·" i2 9 ~ ę 7. por. g. 10. 12. 12.9 Kaliski) .. Noc wiltilii- im. dr Biegańskiego ul. szybkiego i sprawnego zalalwianla 

my · ;. :.~Y I!. 17. 19 . z• t \ na" 11:. 16. 17. 18. 19. Kniaziewicza 1-3. wszystkich spraw. Czy nie tak, 
ft K,i 1._.~ * SOJUS~ . (Nowe ~10 n~, 20. 21. n dozw od obywatele z GKKFl 

.. Strazruca w d i?"Ot"acod la t 7. 12.9 ?. 16. 17. 18 12.IX (Poniedziałek) f.. ódzcv sportowcy będą chyba 
BALTYK (NaruWw:!cza g. 15· 17- 19 °ff· 12 'l 19. 20. 21. 22 Połoźnicw _ ginekolo- wkrótce w posiadaniu komple-

20) .,Próba wierności" lStk 12d ~- li:. ;, g· 18 :io STUDIO c.ęvstrzvcka 7-~l, l!"iczn:v. Od godz. 8 do 2il: tu ~iadomości o w.sf.?ólczesn~i Bul-
g. 15. 17.30, 20 dozw. d a.n :;.d 1e~g 14 · · .. Grzeszmc:v bez WI- Sznital im dr Maduro- gani. W ślad bowiem za piłkarza-
od lat 14. 12.9 g. i5, O~OO Ka. . 61 ny" ft.. 17. 19. dozw. wicza ul · Krremienie<:- ml Włókniarza z okazji Targów 
17.30. 20 P C .?;zimierza od lat 16. oor. !!. lllka 5 · Od. godz 20 do 8 Międzynarodowych w Pl11Vdiv w 

GDYNIA CT1;Jwii;na nr 2) ;·~~~k100 f!.lat16i? ~ .. Samotny żagiel" - , Szpital im. dr„ Jordan.a. ~ieście tym_ startować ~ędzie dzie-
Program filmow dok.- - · 

1
-
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ts ?O dozw od la t 7. 12.!l .. As· ul Przyrodnicza 7_9 s1ątka polskich bokserow. Przygo-

oświat ... Ukraina śpie ix;t"· g. 1 · 1 ·. I'!. • - w:vwiadu" 11:. 17. 19 · • · . . ·. towują się oni do tego w Cetnie-
wa" g. 18. 20, dozw. SW•T (Bałucki Rvnek\ LĄCZNOSC (.Józefów) Chirurgia.: Szpital :m. wie, !Idzie pod okiem Stamma zna-
od lat 7. Program •. Cztery serca" g. 16. ..Ambicje młodości" !/:. dr Pirog<l'Wa. ul. Wól- leźli się dwal łodzianie: Anielak 
dla najmlod.: .. Złota 18. 20 dozw. od lat 12 17. 19 czańska 195. . z Włókniarza i Sielczas z Gwar-
ant:vłopa". ..Ołówek i J>OT. 11:. 11. 12.9 .. Makw * ~ * Interna: Szprtal lm. dii. 
kleks". ..Dwa łakom.- mek" El.. 16. 18 dozw. dr Gluzińskiego. ul. Za- Cyran sprawił mi w dniu meczu 
niedźwiadki" g. 11. 12 od ,la t 7 FO'l'OPLASTH~ON fP!o- kątna 44. z Cracovią nie lada psikusa. 
15. 16. 17. 12.9 g. 18, 20 STVT,OWY <Kilińskiego trkowska 67) •. X-lec1l' La.r:vngolol;ia: SzPitaj W piątek ważył 71 kg, a w nie-
?rogram dla naim!od 123) . Cyrk" 11:. 16 - PKWN" rt.. 14-20 im. N. Barlickiego, ul. dzielę aż 77 kg. Gdybym o tym 
szych g. 16. 17 · d~·." od lat 10 ... Pieśń * :iro * Kopcińskiego 22. wiedział wcześniej, to zastąpiłby 

110 inny zawodnik i nie byłoby z 
nasze! strony aż dwóch walkowe­
rów - stwierdza trener Pisarski. 

Rzeczywiście. ma on sporo racji. 
Chyba druqi raz Cvran nie sprawi 
zawodt1 nie tylko trenerowi, ale i 
licmej rzeszv swvch sympatyków 
z Widzewa, którzy oczekując jego 
walki ... ·doczekali się trzech ude­
rzeń w gon!! na korzyść jego prze­
ciwnil<a. 

TKS \-Vlóknłarz otT?.vmał potwier 
dzenie Hl "lasy sporłowel dla 
rlwóch bokserów: Kubisia i Toma­
szewskiego. Nie wydaje sie ied· 
nak, by był to do~lalecznv dopływ 
rezerw dla ligowej <lrużyny. 

Z ostały już roziosowane rozgryw 
ki łódzkiej klasy A z udzialem 

GWKS. Oto terminarzyk pierwszej 
rundy (na pierwszych mielscach 
gospodarze): 18 września AZS -
START, MARCHLEWSKI - TKS 
WŁOKNIARZ I B, BUDOWLANI -
GWKS. 2 października START -
fviAilCHLEWSKI. TKS WŁOK-
NIARZ I B BUDOWLANI. 
G'-'TKS - AZS. 9 października 
AZS - MARCHLEWSKI, BUDO· 
WLANI .- ST ART, GWKS - TKS 
WŁOKNIARZ I B. 16 października 
MARCHLEWSKI - BUDOWLANI, 
START - GWKS, TKS Wł.OK· 
NTARZ I B - AZS. 23 października 
TKS WŁOKNIARZ I B - START, 
GWKS - MARCHLEWSKI, AZS 
- BUDOWLANI. 

Kilka szcze1rółów o meczu ŁODZ 
- WROCł.A W. Zawody odbędą się 
w bali Wimv 25 września, o go­
dzinie 1 t. Kierownikiem drużyny 
łódzkie! wvznaczony został Ekert. 
sekundantem C"qlelski. a je!Jo po· 
mocnikiem Rencz. 
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